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Niedziela 23 maja 1937 


Cena numeru 15 groszy 


Komunikacia lotnicza z Ameryka przez biegun 


Biegun północny zdobyty 


przez sowiecką ekspedycię lotniczą 


Agencja Tass donosi, że sowiec 
ua ekspedycja lotnicza, kierowana 
przez prof. Otto Schmidta, doko- 
nała w dniu wczorajszym przelotu 
nad biegunem północaym i wyla- 
dowała o godz. 11.35 na bloku 10- 
dowym w pobliżu wyspy Rudol* 
fa, położonej o 20 kim. na zachód 
od bieguna, 

Samolot sowiecki, który przele- 
ciał nad biegunem północnym, pi- 
lotowany był przez słynnego lot" 
nika Wodopianowa. Załogę samo 
lotu stanowili, prócz akademika 


Schmidta i obsługi pomocniczej— 
szef posterunku zimowego — Jan 
Papanin, radiooperator Krenker, 
biolog Szirokow i astronom Fe- 
dorów. Czterej ostatni pozostaną 
na rok na bloku lodowym, celem 
poświęcenia się obserwacjom nau 
kowym 
SZCZEGÓŁY WYPRAWY 
POLARNEJ. 


Sowiecką polarna ekspedycja 
lotnicza wystartowała z Moskwy 
22 marca na 5 samolotach. Kie- 
rownikiem ekspedycji był akade- 
mik Otto Schmidt, Składała się 
zaś ona z 42 ludzi, między nimi 
znanych z wypraw polarnych pi- 
lotów Wodopianowa, Mołokowa, 
Gołowina, Babuszkina i in. Ek- 
spedycja udała się drogą Moskwa 

pils Holmogory — Narianmar — 

— | Matoszkin do wyspy Rudolfa, — 
—— | gdzie przybyła 19 kwietnia. Na 
samolotach załadowane były środ- 
ki żywności, opał oraz ubrania — 
mogące wystarczyć na przeciąg 
półtora roku dla 4 osób, które spę 
dzą rok na bloku lodowym. Bagaż 
ten zostanie przeniesiony na bie” 
gun przez samoloty, znajdujące 
się na wyspie Rudolfa, w czasie, 
kiedy część załogi pozostanie na 
wyspie, przygotowując lotnisko. 
Istnieje także możliwość, iż bagaż 
ten zostanie zrzucony przy użyciu 
spadochronów. Schmidt twierdzi, 
że blok lodowy, na którym samo- 
È wylądował, nadaje się do zało- 


żenia stacji naukowej i do urządze 


—WWOPA 


SIBIRIEN 


MAPA OKOLIC BIEGUNA, nia wzorowego lotniska. 


MAPA TERENÓW POLARNYCH, 


Uchwaly Rządu Hiszpań lego 


Wczoraj wieczorem obradowała w Walencji hiszpańska rada 
ministrów. Postanowiono utworzyć specjalną kOmisję śledczą, któ- 
rej zadaniem będzie zbadanie okoliczności, które doprowadziły do 
upadku Malagi, Specjalnemu trybunałowi zostanie również powie- 
rzone osądzenie nieodpowiedziałnych elementów, które sprowoko- 
wały zaburzenia w Barbastro. Rada ministrów mianowała Valera 
Ferrer podsekretarzem stanu robót publicznych. Rząd zdementował 
kategorycznie pogioski, pochodzące z Gibraltaru, jakoby miały być 
wszczęte rokowania z powstańcami o rozejm, OŚwiadczając, że Za- 
al ry pokoju możliwe jest jedynie po ostatecznym stłumieniu pow 
sta 


SOWIECKA BAZA 
NAUKOWA NA BIEGUNIE, 

Szef ekspedycji lotniczej Schmidt 
udzielił wywiadu, w którym OŚ. 
wiadczył m. in.: chcemy się osie- 
dlić na biegunie północnym celem 
przeprowadzenia prac naukowych 
mających wielkie znaczenie prak- 
tyczne. Polarna stacja sowiecka w 
obszarze bieguna północnego prze 
prowadzać będzie regularnie ob- 
serwacje. warunków atmosferycz- 
nych i informować będzie o ich 
stanie centralne biura meteorologi 
czne, Prócz tego przeprowadzane 
tam będą prace magnetycznych 
obserwacyj kierunku i szybkości, 
z którą poruszają się góry todo- 
we, badanie głębokości oceanu lo- 
dowatego i t, d. Stacja polarna na 


biegunie posiadać będzie szczegól 
ne znaczenie z punktu widzenia 
radiokomunikacji. Samoloty, któ- 
re w przyszłości przelatywać bę- 
dą nad tym obszarem i dokony- 
wać będą na tej samej trasie re- 
gularnego przelotu przez biegun 
do Ameryki, będą się mogły orien 


gnałów Stacji i otrzymywać już 
naprzód dokładne informacje o wa 
runkach atmosferycznych. Stacja 
nie będzie się znajdować oczywiś- 
cie stale na biegunie, ponieważ 
umieszczona, będzie na górze lo- 
dowej, z którą przesunie się naj- 
prawdopodobniej w kierunku A- 
meryki. Lecz fakt, iż obserwacje 
stacji. poczynione będą _na wielkim 
obszarze, ma duże znaczenie. 


Dymisje w Brześciu 


w związku z zajściami antyżydowskimi 


ADORTI. 
W związku z ostatnimi wypadkami, jakie miały miejsce dn. 13-g0 
maja w Brześciu n/Bugiem, prezes rady ministrów i min. spr. wew. 
gen. Sławoj - Składkowski zarządził dn. 21 b. m. zawieszenie w 
czynnościach starosty brzeskiego Franciszka Czernika i przeniesie- 
nie naczelnika wydziału społeczno - politycznego poleskiego urzę- 
da wojewódzkiego Kazimierza Rolewicza do urzędu wojewódzkiego 
w Nowogródku za mylne informowanie władz przełożonych i brak 
stanowczych zarządzeń w stłumieniu w zarodku rozruchów w mie” 
ście.  (PAT.). 


Do Berezy Kartuskiei 


za łamanie umowy zbiorowej z robotnikami 


Urzędowo komunikują: dnia 22 
maja b. r. został odesłany do miej 
sca odosobnienia w Berezie Kar- 
tuskiej Cukier, współwłaściciel fa- 
bryki dykt towarzystwa przemys” 
łu drzewnego Plywood - Union w 
Horodyszczu pod Pińskiem, za zło- 


Ciekawa polemika 


„Głos Narodu“ contra „Merkuriusz“ 


śliwe sabotowanie decyzji arbi. 
trażowej i niedotrzymywanie przy 
jętych dobrowolnie zobowiązań w 
stosunku do robotników, którzy 
poddali się całkowicie orzeczeniu 
arbitrażowemu. (PAT.). 


Encyklika papieska przeciw Hitle-, żanie katolików niemieckich i 
rowi zmusiła klerykalne pisma do przypisywanie im winy za ostatnie 
zajęcia wyraźniejszego stanowiska| wypadki, Jest to oburzające, bo 


przeciw Hitlerowi, Na to oburzyły 
się pisma ultra - hitlerofilskie wro- 
dzaju „Merkuriusza, „Merkuriusz 
oskarżył niektóre  klerykalne pisma 


w najwyższym stopniu niesprawie 
dliwe! Uczciwa prosa winna odgro 
zić się od stamowisku, zajętego 
przez „Merkuriusza“. 


tować przy pomocy radiowych sy! 


Nekrologi do 100 mm. gr. 


20, 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł, 2.50 mie- 
sięcznie, na prowincji zł. 3, za zmianę adresu gr, 50, 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt, w tekście gr. 50, zwy- 
czajne gr. 40. 


Drobne za wyraz gr. 15. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 
DREE TEES BAADA EEC ZA ZPA EO ER 


Cena ogłoszeń; Za wiersze 


powyżej 100 mm. gr. 30, 


Nowy kurs? 


„Kłomersy” 


W Wilnie odbył się już drugi 
komers korporancki # udziałem 
marsz. Rydza - Śmigłego, Tylko 
bez przemówienia. W każdym ra- 
zie te kómersy nabrały charakte- 
ru pewnej „płanowości*. To też 
część prasy prawo - „sanacyjnej” 
(„Słowo*) i ONR-ującej zaciera 
ręce, dopatruje się NOWEGO SY- 
STEMU i zapowiada WIELKIE 
zmiany, A ruchliwy Cat w „Sło« 
wie“ śpieszy — piszemy o tym na 
innym miejscu — zdyskontować 
nowy stan rzeczy i żąda USTĄ- 
PIENIA MIN. ŚWIĘTOSŁAW= 
SKIEGO i PONIATOWSKIEGO. 
Niedość na tym, ATAKUJE 
RZĄD. Spodziewa się bowiem 
zmian: 

Obecna sesja sejmowa otwiera się 
pod znakiem rozwarcia nożyc ideo- 
wych: pomiędzy czynnikami, które po- 
noszą dziś faktyczną odpowiedzialność 
za losy Polski, a rządem gen. Skład: 

 kowskiego. (bo zapewne nie nim sa- 


mym). 

A dalej Cat tak charakteryzuje 
znaczenie wiżyt marszałka Rydza 
Śmigłego: 

Swymi wizytami zarówno w Arko- 
nji, jak w wileńskiej Polonji pan mar 
szałek podkreślił, że z młodzieżą na- 
rodową więcej go łączy niż dzieli, że 
jednak jego podział młodzieży bieg: 
nie według zaufania, które mieć do 
niej może w chwili wybuchu wojny. 
Jednem słowem marszałek Rydz Śmi- 
gły wódz wojska, ale i wódz dawnych 
legionistów. nie jest dałeki od polity- 
ki, którą kilka miesięcy temu nazwa- 
łem polityką wobec „nieuchronnego 
następcy tronu“. 

Ten „następca tronu“ jest oczy- 
wiście obozem narodowym. A 
więc swaty typu Cata już dopa- 
trują się w tych wizytach powaź- 
nego kroku ku UGODZIE z naro- 
dowcami, a przynajmniej z mło» 
dzieżą „narodową“. Gdzież więc 
byłaby „tradycja piłsudczyków", 
o której tyle się mówi? 

Jednakowoż, „GAZETA POL- 
SKA“ zachowuje się nader po- 
wściągliwie (o min. Becku dużo, 
o marszałku prawie nic). A 
„DZIENNIK. NARODOWY“ rów- 
nież. Natomiast organ legalnego 
ONR-u „ABC" postępuje inaczej. 
Akceptuje słowa Cata o-pierwszym 
komersie ,że to był „triumf“ na- 
rodowców i pisze: 

Trynmf ten jest otrzymany bez kom 
promisowym stosunkiem do polskiej 
rzeczywistości i ofiarami, jakie taki 
stosunek wymagał. 

O „bezkompromisowości* wła- 
Śnie grupy „ABC* dużo i różnie 
mówiono. Ale teraz nie o to cho- 
dzi. 


ANN a W OZ WNN 


i ich echa 


„DZIENNIK PƏLSKI“ pödkre- 
śla, że ze strony ONR był obecny 
w warszawskiej „Arconii* jeden 
z przewódców ONR-owskiej mto- 
dzieży Heinrich, a ze strony ND 
adw. Stypulkowski i Janusz Kar- 
ski, Nb, chodzą pogłoski (nie mo- 
gliśmy sprawdzić), że w lokalu 
warsz. „Arconii* znajduje się TA- 
BLICA ku uczczeniu „arcończy” 
ków*, którzy padli w walkach w 
r. 1926... 

Jakie jednak polityczne znaczem 
nie będą miały te kontakty? „Kur. 
Polski" i „Dziennik Poznański” 
sprowadzają rżecz raczej do PO- 
LITYKI MŁODZIEŻOWEJ. Ale 
Regnis w „N. PRZEGLĄDZIE" 
pisze tak: 

Mackiewicz ze „Słowa* wileńskiego 
przyjął z entuzjazmem obecność mar: 
szałka w Arkonii i dojrzał w tem 
zwrot, przypominający wizytę marszał 
ka Piłsudskiego w JVWieświeżu, Analo. 
gia jedynie na pozór słuszna, powtó: 
rzenie bowiem w historii wypada cią- 
gle na niekorzyść kopii, 

Te piosenki burszowskie, które roż- 
legały się w ciągu ostatnich kilku dni 
w Warszawie i w Wilnie do czegoś œ 
bowiązują, pociągną one za sobą præ 
wdonodobnie już w czasie najbliż. 
szym zmiany na stanowiskach. Kieru- 
nek jest jaż wiadomy. j 
A „sanacyjnemu“ (aczkolwiek 

mocno antysemickiemu w duchu 
ND) „KUR. BYDGOSKIEMU" 
donoszą z Warszawy: 

Według zgodnej opinii kół polity- 
cznych, w dniu 24 b. m. ma się rozpo- 
cząć w Polsce nowy kurs politycz- 
ny (!). Dlaczego akurat w dniu 24 b. 
m.? — zapyta ździwiony czytelnik, Bo 
w tym dniu obraduje Związek Legjo+ 
nistów. na którym mają przemawiać 
marsz. Śmigły - Rydz i płk. Koc. 
Takie są głosy prasy. Reasu- 

mujemy: 1) prawica typu „Sło. 
wa“ już stara się wykorzystać 
komersy dla swych kombinacyj 
i akcji antvrzadowej; 2) jest rze? 
czą jeszcze niejasną, JAK DALE- 
KO posunie się nowy kurs, czy 
ograniczy się tylko do pozyskiwa- 
nia młodzieży; 3) napotyka on 
widocznie trudności tak po stro* 
nie staro „ endeckiej, jak też PO 
STRONIE PIŁSUDCZYKÓW, pra 
gnących UTRZYMANIA TRADY- 
CJI; 4) komtersy przyczyniły się 
miewątpliwie do dezorientacji i roz 
przężenia w obozie sanacyjnym: 
5) wielu łączy politykę „Ozon“ 
z „polityką* komersów w jedną 
całość, — w próbę pozyskiwania 
żywiołów „narodowo usposobio* 
nych, przede wszystkim miodzie- 
ży. 

OSO OCET 


W niedzielę, dn, 23 b. m. o godz. 10,30 r., w sali „Wielkiej 


+ 


Rewii“, ul. Karowa 18, w Warszawie, cdbądzie się odczyt n. t.: 


typu „Głosu Narodu“, że organizują 
wspólnie Z PRASĄ ŻYDOWSKĄ (1) 
„antyfaszystowski front", 
Ale teraz kolejno oburzył 
„GŁOS NARODU'.: 
„Jest to bezprzykłądne fałszowa 
nie rzeczywistości Ill Rzeszy. I 
oburzające... W chwili, kiedy nie- 
miecki katolicyzm znalazł się w 
takiej sytuacji, iż „Kulturkampf“ 
Bismarcka wydaje się szlachetniej 
szą metodą walki, niż ohecny pie- 
kielny plan stosowany wobec Ko- 
ścioła, — w takiej chwili organ 
odważający się krytykować Bisku 
pów i Kardynałów w imię dobra 
Kościoła, pozwala sobie na oskar- 


stę 


Bardzo dobrze. Co to jest „Merku 


riusz" — wiadomo, Dobrze, że stwier 
dziły to — obecnie dopiero — niektó 
re pisma klerykalne. Ale — więcej 


konsekwencji i stanowczości w wal. 
ce ż hitleryzmem! Czy pp. klerykali 
wyciągają wszystkie konsekwencje— 
np. w polityce zagranicznej? 

Charakterystyczne; gdy tylko kle- 
rykalna prasa ośmieliła się — dość 
delikatnie. zresztą — wystąpić prze- 
ciw hitleryżmowi, zaraz została 0- 
skarżona o konszachty z — ŻYDA. 
MI. Dobrze jeszcze, że nie o „żydo- 
komunę”. 

Bigos kompletny. 


Walcząca. Hiszpania 


organizowany przez WOKR.—PPS. i Radę Zawodową m. st, 

Warszawy, Odczyt wygłoszą tow. A. ZDANOWSKI i tow. 

W. ALTER, którzy w tych dniach wrócili z Hiszpanii, 
Karty wstępu przy wejściu, 


Nowe 44 wyroki Śmierci w Z.$.5.R. 


(Tel. własny). Skazani sądzeni byli za rzekome 
Według doniesienia moskiewskie | szpiegostwo oa rzecz Japonii, 
go korespondenta „Daily Herald| -Proces odbył się w początkach 
skazano w m. Swobodnyj we| maja. 
wschodniej Syberii 44 osoby; w| Prasa sowiecka  przemilczała 
tym jedną kobietę, na śmierć i wy | proces, jak j wykonanie wyroku. 
roki te wykonano. A. E, 


W okresie tegorocznego Swięta Majowego 


Znaczek ku czci Ignacego Daszyńskiego 


był symbolem łączności nas wszystkich 


2 Ignacym 


Daszyńskim 


niezapomnianym Wodzem I Sb pprt mas ludowych w Polsce, 


który ma prawo do wdzięczne 


pamięci naszego pokolenia, Ma- 


my tedy obowiązek pamięć tę, a zarazem naszą wdzięczność 
utrwalić w widocznym i wiecznym pomniku godnym Imienia 


Daszyńskiego. 


Dlatego też znaczek ku Jego czci wydany musi być i nadal 


środkiem propagandy za — 


funduszem J 


ego Imienia 


Nie ustawajmy więc w naszej akcji szerzenia znaczka Da* 
szyńskiego zwłaszcza, że mamy prawo znaczek ten do końca 


tego roku sprzedawać. 


Uczyńmy zatem wszystko, żeby każda organizacja robotnicza 


i każdy jej członek bez wyjątku 
powiększenia Funduszu uczcze 
* 


przyczyaśi się dalej czynnie do 
nia Daszyńskiego. 
+ 


Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (rozmiar 
znaczka l-szo majowego) — wynosi — 50 gr. za sztukę. 

Organizacjom partyjnym, zawodowych i kultaralno-oświatowym, 
oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. * 

Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 50 gr. 


— oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. 


za sztukę. , 


Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekreta- 
riatu Generalnego C, K. W. Warszawa, ul. Warecka 7, lub za po- 


średnictwem PKO. Nr. 3.174. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S. 


Ukazał się i jest w sprzedaży 


pierwszy numer 


„PRZEDWIOSNIE” 


czasopisma młodzieży, wydawanego przez studentów Socjali- 


stó 


w, 


Numer zawierą artykuły polityczne, historyczne, literackie, Spo- 


łeczne, felietony, wiersz Eug, Zielińskiego, 


madryckiego plakatu. 
Cena 20 gr. Żądajcie wszędzie 


oraz ciekawą odbitkę 


"Adres Redakcji i Administracji: 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 86 m. 4a (wtorki, piątki 18 — 20). 


Manifestacje 


chłopskie 


Synteza. Z rezolucyj 


Ostatni „ZIELONY SZTAN- 
DAR“ podaje obszerne sprawo* 
zdania z wielkich chłopskich mas 
nifestacyj w dniach 16'1/17 b. mu 
Synteza: brzmi: 


otrzymaliśmy dotychczas, możemy 

stwierdzi że TEGOROCZNE 

ŚWIĘTO LUDOWE ZGROMADZI 

ŁO O WIELE WIĘKSZE MASY 

NIŻ ŚWIĘTO ZESZŁOROCZNE. 

Świadczy to o niesłabnącej pręż- 

ności ruchu chłopskiego oraz o jego 

niewstrzymanym rozroście, 

A następnie „Z. Sztandar" po- 
daje tekst uchwalanej wszędzie 
REZOLUCJI Niestety, znaczna 
jej część została skonfiskowana. 
Z pozostałej części przytaczamy 
tragment: 

Organizowany przez pułk. Koca 
obóz połityczny jest, wbrew wszel- 
kim pozorom, PRÓBA ODRODZE- 
NIA ZMARŁEGO  NIESŁAWNIE 
BEZPARTYJNEGO BLOKU, nie 
zaś dziełem zjednoczenia narodu. 

Chłopi, należycie doceniając spra 
wę obronności państwa, jak i Spra« 
wę rzetelnej konsolidacji narodu, 
PRZECIWSTAWIA SIĘ JEDNAK 
Z CAŁA SIŁA OBOZOWI PUŁK. 


Na podstawie sprawozdań, które| | 


KOCA, między innemi dlatego, że 
obóz ten w programie swoim POMI 
NAL nie tylko żądania polityczne 
i społeczne sformułowane_w dekla 
racji nowosieleckiej, ale wszystkie 
„istotne prawa i interesy ludu, 

Zgromadzeni wyrażają przekona- 

nie, że panujący w Polsce system 
sanacyjny NIE JEST ZDOLNY do 
spełnienia ważnych zadań, stoją. 
cych dziś przed państwem. 
A dalej idą znane już czytelni: 
tom hasta zmiany konstytucji, po 
wrotu emigrantów, nowej ordyna- 
cji i nowych wyborów, 

A endecja ROZPACZA.. W 
„Dzien. Nar.“ czytamy radykalną 
mowę b. posła d-ra Putką na ma- 
nifestacji w Wadowicach i nast. 
uwagi. 

Zestawmy ten przebieg „święta“ 

z obchodem w Rzeszowie, o którym 

pisaliśmy niedawno, u otrzymamy 

ohraz WCALE NIEWESOŁY. 
To wydaje się pewnym, że brak 

p. Witosa ułatwia w Stron, Ludo- 

wym rolę różnym  radykałom w 


typie Putka raz zwolennikom 
ścisłego współdziałania z socjali- 
stami. 


Zła przemiana materii przyspiesza starość 


Zanięczyszczona krew może wy- 
wołać wiele rozmaitych  dolegliwo- 
Ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbi- 
jania, bóle w watrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, skłonność do ty- 
cia, plamy i wyrzuty na skórze, Fil- 
trem dla krwi jest watroba, Choro- 
by złej przemiany materii niszczą oT- 
ganizm i przyspieszają starość. Ra- 
cjonalną, zgodna z naturą kuracją 
jest mormowanie czynności wątroby 


i nerek. Dwudziestoletnie doświad- 
czenie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chronicz- 
nym  zaparciu, kamieniach  żółcio- 
wych, artretyamie mają zastosowanie 
zioła -„Cholekinaza* H: Niemojew= 
skiego. Broszury bezpłatnie wysyła 
labor, firj. chem. Cholekinaza, War- 
szawa, Nowy, Świat 5 oraz apteki i 
bii apteczne, 


e: 


Tungsram przystepuje 
do produkcji lamp radiowych 


w kraju 

Najstarsza placówka lskiego 
przemysłu żarów. A zjednoczo- 
na Fabryka żarówek §. A. poinar 
je obecnie krajową produkcję 
radiowych: TUNGSRAM. 

W tym celu w roku bieżącym sta- 
nął przy ul. 6 Sierpnia 13 nowy gmach 
żelbetowy, w którym oprócz dotych- 
czasowej produkcji żarówek podjęta 
zostanie na wielką skalę produkcja 
lamp radiowych. Najnowsze automa- 
ty i urzadzenia fabrykacyjne zostały 
już zamówione i w najbliższym cza- 
sie zostaną zmontowane i urucho- 
mione, 

Spodziewać się zatym należy, že 
już w nadchodzacym sezonie sg na- 
szym rynku ukażą się pierwsze lam- 
py radiowe TUNGSRAM, wyprodu- 
kowane całkowicie w nowej fabryce 
w Warszawie, (a) 


Str. 2 


PŁASZCZE 
Przegląd prasy 


CAT JUŻ DYSKONTUJE! 
SKUTKI KOMERSÓW, 


Żwawy Cat. już z podziwu go- 
dną zabiegliwością stara się zdy- 
skontować (politycznie) - komerse. 
Tak, jak niedawno dyskontował O. 
Z. O. N. OZON. doskonale, ale 
w takim razie precz z min. Ponia- 
towskim! Komers? a więc precz z 
ministrem Świętosławskim! Prze- 
cież (w interpretacyj Cata!) widzi 


Chińscy komuniści 


na iapońskie zamówienie 


Londyn, 19 maja 1937, 

Brak wszelkich skrupułów, ce- 
chujący faszystowskie i półjaszy- 
stowskie metody postępowania 
najlepiej uwypukla się w fakcie, 
o którym pisze pekiński kores- 
pondent „Daily Heralda". 

Jak wiadomo, Japonia stale u- 
zasadniała swoją interwencję w 
Chinach koniecznością zwalcza- 
nia knowań „komunistycznych. 

Obecnie ujawniły się niezbite 
dowody, iż knowania komunisty- 
czne, które potrzebne były Japo- 
nii dla usprawiedliwienią swojej 
penetracii w Chinach, Japonia sa» 
ma aranżowała. 

Według doniesienia wspomnia- 
nego korespondenta, w Tientsinie 


CuS WTEUEDETKATK "OKIEN" MT> 
Połysk lakieru 
madaje cekuwliu 
pasta „LUKSUSOWA 
Jaśniej Słońca 


aresztowano 12 członków jakiegoś 
„komunistycznego” komitetu. 

Podęzas przesłuchania areszto- 
wanych okazało się, iż rzekomi 
komuniści o komunizmie zielone- 
go pojęcia nie mają. 

Nad tym brakiem uświadomie- 
nia możnaby ewentualnie było 
przejść do porządku dziennego, 
jako nad zręczną symulacją, gdy- 
by, ku zdumieniu policji, japoń- 
skie władze wojskowe nie zażąda» 
ły zwolnienia rzekomych komuni- 
stów pod pretekstem, że są to wy- 
słannicy armii japońskiej. 

IF ten sposób potwierdziło się 
to, eo dawno już podejrzewano, a 
mianowicie, że ARMIA JAPOŃ. 
SKA UTRZYMUJE LUDZI. WY- 
STĘPUJĄCYCH JAKO KOMU- 
NIŚCI, BY W TEN SPOSÓB 
MIEĆ PODSTAWĘ DO INTER- 
IWENCJII W CHINACH. 

Oto pozbawione skrupułów me: 
tody faszystowskiego imperializ. 


ALF EVANS. 


| mu! 


Japonia uspakaja Anglie 


„Times” zamieszcza wywiad 


j dziedzinie: zbrojeń morskich, 
swego tokijskiego korespondenta | 


Minister japoński kategorycznie 


z japońskim ministrem marynarki | zaprzeczył wiadomościom, jakoby 


Yonay co do zamiarów Japonii w 


REFORMACKI 
PIGUŁKIz mana ZAKONNIK 


STOSUJĄ SIĘ: 
EM 


IAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄD 
NADMIERNE? OTYŁOŚCI, 


ORZY CIERPIENIACH WATRO 


UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
t PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZE . 

UŻYCIE 4-2 PIGUŁKI KA NGC. 


A 


Japonia zamierzała budować ol- 
brzymie okręty wojenne, uzbrojo- 


|ne w działa większe niż 16 calo. 


we. 

Na pytanie, czy Japonia gotowa 
jest do zawarcia porozumienia, — 
mającego na celu wymianę infor- 
macyj o budowie okrętów, adm, 
Yonay oświadczył, że sprawa ta 
jest rozważana, ale nie jest w sta- 
nię odpowiedzieć obecnie na to 
pytanie, 


Sytuacja w Hiszpanii 


SUKCES 
WOJSK RZĄDOWYCH. 

Agencja Havasa donosi, że woj 
ską rządowę zdobyły ważny punkt 
strategiczny „Dom Cuba“, położo 
ny na skrzyżowaniu dróg z Ka» 
stylii do La Coruna. Punkt ten 0- 
minuje nad znaczną częścią tego 
odcinka frontu. 

MUNGUIA NADAL W RĘKACH 
WOJSK RZĄDOWYCH. 
Agencja Havasa donosi: wbrew 
twierdzeniom powstańców. wojs- 
ka generaia Franco nie zajęły do- 
tychczas miejscowości Munguia— 


"W UPAŁY JEDYNIE 
KUCHENKA ELEKTRYCZNA 


Niezastąpiona, gdyż nie wydziela gorąca nazewnątrz, 
nie dymi, nie przypala, nie brudzi 


Informacie 


Kursy gotowani 


W SALONIE POKAZ 


a 


oraz pokazy 


bezpiatnie 


OWYM 


Elektrowni Miejskie] — Marszałkowska 1 50 (wejście od Kredytowej) czynnym codzień od 10-ej do 19-ej 


która znajduje się nadal w rękach 
oddziałów rządowych. Z miejsco- 
wości tej została jedynie ewakuo- 
wana ludność cywilna z powodu 
ustawicznych ataków -lotnictwa 
powstańczego, 
KOMUNIKAT MINISTERIUM 
OBRONY 


Ministerium ebrəny donesi, że zdo 
łało przejąć depeszę radiową, nadaną 
przez szefa lotnietwa powstańczego 
na Balearach do gen. Kindelana w Lo 
grono, doncszącą, że podczas wczd» 
rajszego atakų rządowego samolotów 
myśliwskich ną dwa 3-motorowce p9- 
wstańcze, zostało ronnych dwuch lot. 
ników włoskich, Jeden z nich zmarł 
w szpitalu w Palmie na Majorce, 

Lotnietwo nieprzyjacielskie bombar 
dowało w dniu wczorajszym trzykr0- 
tnie Almerię. Odłamkami bomb Zos 
stało rannych kilku marynarzy pan- 
cernika „Jaime 1% W godzinach po- 
południowych wszedł do portu Alme- 
rii brytyjski kontrtorpedowiec „Ha- 
sty“, Dowódcą okrętu udał się na po- 
kład „Jaime 1“, gdzie podziękował za 
pomoc, uazielsną przy ratowaniu 
„Huntera“. Delegacje marynarzy 
„Hasty“ i „Jaime 1“ złożyły wieniec 
na grobach trzech marynarzy okrętn 
„Hunter“, pochowanych na ementa- 
rzą angielskim. 


ATAK 

NA KOLUMNĘ FASZYSTOWSKA 

Agencja Havasa donosi, że woj. 
skom rządowym ndało się rozproszyć 
konwojowaną przez kilka czołgów k0- 
lumnę samechodów, wiozących żyw- 
ność i amunicję dla oddziałów po. 
wstańczych, odciętych w budynkach 
dzielnicy uniwersyteckiej, Po ine 


nej walce, powstańcy cofnęli się, | przedłużenia osi Rzym = Berlin 


pozostawiając żywność i amunicję w 
rękach rządowych. Jedynie kilka sa- 
móchodów zdołało powrócić do línii 
powstańczych, 


i org. angielskie 
3} Suknie, najnowsze kreacje 


Marszałkowska 106 


jedw. nieprzemakalne 


„RICC 


my dłoń, wyciągniętą do endeków 
różnego kroju. A to obowiązuje! 
Tak komersy przekształcają się 
u Cata poprostu w antyrządową 
akcję.. Czytajmy o min. Święto- 
sławskim, przeciw któremu orga- 
nizuje się obecnie całą wielką 
kampanię: 
„Jak jednak wobec tego wygla- 
da p. minister Świętosławski? Mo- 
Że on co prawda powiedzieć: je- 
stem ministrem oświecenia i poglą 
dy na politykę młodzieżową gene. 
ralnego inspektora sił zbrojnych 
nie są dla mnie miarodajne... ale, 
wszyscy wiemy, że tego nie... po- 
wie. Przeciwnie — oto z powodu 
promocji marsz. Rydza - Śmigłego 
na doktora medycyny honoris cau- 
są wileńskiego uniwersytetu przy. 
był tu p. minister oświecenia oso- 
biście wraz z obydwoma dyrekto- 
rami departamentu, dajae tym wy» 
raźny dowód jak skrupulatnie 
traktuje ministerstwo oświecenia 
swe obowiązki reprezentacyjne. Do 
„Polonii* jednak nie poszedł, wi. 
dać z obawy, aby zaułek Oranże- 
ryjny przy którym tą korporacja 
ma swoje mieszkanie nie zmienił 
nazwy na ulicg „Kamossy”. 


Słyszymy dobrze, jakim tonem 
nrzemawiaą obecnie — po O. Z. O. 
N-ach i komersach — przedstawi- 
ciel ziemiańskiej reakcii Cat, Jesz- 
cze o min. Poniatowskim: 
„Podobna rozpiętość, podobne no 

życe ideowe, a może jeszcze więk- 

sze rozbworzyły się pomiędzy sta. 
nowiskiem OZON-u w kwestii wiej 
skiej a stanowiskiem p. ministra 

Poniatowskiego". 

Polityka min. P. jest „szkodli- 
wa'*!, — woła Cat. „Oczekujemy, 
że nastąpią konsekwencje tego 


część) jest oblężony. Reakcja sta- 
ra się szybko zdyskontować nowy 
stan rzeczy. 

ZAPRZECZYĆ SIĘ NIE DA! 


„Dziennik Nar,“ oburzył się na 
art. niżej podpisanego w sprawie 
endeckiej „Prasy Polskiej”. Obu- 
rzył go zwłaszcza zwrot, stwier- 
dzający, że R. Dmowski odwrócił 
stronnictwo endeckie od Francji i 
skierował go w kierunku hitlero- 
fiiskim. Cóż znowu! „elegancko“ 
„polemizuje“ endecki dziennik — 
„czy p. Cz. nie padł ofiarą przed- 
wczesnych upałów?” „Krytyczna 
ocena Bluma* — owszem, do tego 
się przyznajemy, ale „wypowiedze 
nie sojuszu Francji?!“ 

Otóż, zaprzeczyć się nie da, że 
Stronnictwo Narodowe dokonało 


NN rrrrśrrroLhłLLLnn | ——— 


zagranicznej. O „wypowiedzeniu 
sojuszu Francji“ 
Sprawa „sojuszu“ fest czymś 
zgoła innym — nawet taki zawzię- 
ty hitlerofil, jak Cat. ze „Słowa”*, 
gotów jest bronić sojuszu z Fran- 
cją, byle go uzgodnić jakoś z Hi- 
tlerem. 


Chodzi nie o formalny sojusz. 
bieżących zagadnieniach, Otóż 
„Dziennik“ obecnie o Francji pi- 
sze niemal same ujemne rzeczy. 
O M, Entencie milczy. Polityki p. 
Becka prawie zupełnie nie kryty- 
kuje. Uchwały endeckiej rady na- 
czelnej nic o polityce zagranicz- 
nej nie mówią. Nawet w sprawie 
Gdańska i mniejszości polskiej w 
Niemczech „Dziennik“ stał się 
dziwnie powściągliwy, choć chy- 
ba musi liczyć się z opinią Poznań 
skiego, Śląska i Pomorza. 

Przecie ten zwrot został zawwa- 
żony przez wszystkich — np. 
przez „Myśl Polską"! Wystarczy 
porównać stanowisko „Dziennika 
Nar,” z rzeczywiście pro - fran. 
cuskim stanowiskiem „Kur. War- 
szawskiego”. 

:Klasowe 1 ideologiczne sympa- 
tie do Hitlera przeważyły, Przecież 
przed laty pisma endeckie były 
pełne egzaltacyj profrancuskich. A 
dziś? 

Nie da się zaprzeczyć, panowie! 
Napiszemy o tym wszystkim ob- 
szerniej. 


stanu rzeczy”, t. zn. „nożyc Ideo- 


wych”. 
Jak widzimy, się gulasz 
najmniej 


niezwykły. Rząd 


robi 
(co 


e 


z ak 
GSFZA 


„POLONIA” 


(ycie dwnch lotników niemiecki 


za wycofanie samolotów hitlerowskich 


Agencja Reutera donosi z Bil. 
bao: Rozeszły się tu pógłoski, że 
prezydent Basków Aguire wysłał 
do kanelerza Hitlera telegram, w 
którym proponuje mu zwolnienie 
dwuch skazanych na śmierć lotni- 


= L>—erL<śrrr r r cca A M n a 


K. CZ. 


ków niemieckich wzamian za wy- 
cofanie wszystkich samolotów nie: 
mieckich, znajdujących się obec 
nie na froncie baskijskim, Do- 
tychczas brak oficjalnego potwier- 
dzenia tej wiadomości. 


Wezwanie do Ddńziałów i Komitetów T. UL. 


Zarząd Główny T, U. R. wzywa 
wszystkie Oddziały, jal i Komite- 
ty zbiórki l-majowej T. U. R, 
które dotąd nie nadesłały jeszcze 
protokółów, ani pieniędzy, aby to 
BEZ DALSZEJ ZWŁOKI wyko- 
naty. 

Pierwsza lista wyniku zbiórki 


objęła 150 miejscowości, Posiada» 
my nadto kilkadziesiąt miejsco- 
wości, które w ostatnich dniach 
spełniły swój obowiązek, brak 
nam jeszcze szeregu miejscowości. 
W najbliższych dniach ogłaszamy 
drugą listę. 


Sekretariat Generalny 
Zarządu Głównego TUR. 


Młodzież 
pad obuchem bezroboc a 


Broszura (II nakład) wydana 
przez Centralny Wydział Młodzie- 
ży P. P. S, Cena 5 gr., przy kol- 
portażu 3 gr. Zamówienia kiero- 
wać do Centralnego Wydz. Młodz, 
PPS., Warszawa, ul, Warecka 7. 


Towarzyszowi 


Czesławowi 


wyrażają głębokie współczucie 
z powodu śmierci jego matkł 


Towarzysze 


Anglia—Japonia—Chiny 


min. Edena chińskiemu ministrowi 
dr. Kungowi podczas tegoż poby- 
tu w Londynie, Anglia nie myśli 
zaskarbić sobie przyjażni Japonii 
kosztem Chin. 


(Tel. własny). 

W ostatnich czasach znowu 
głośno mówi się o zbliżeniu po- 
między Anglią a Japonią. Tyle 
jest w tym prawdy, że w przyjaź- 
ni niemieeko - japońskiej Anglia 
dopatruje się niebezpięczeństwa | glią pozostawiać Japończykom 
wolnej ręki w północnych Chi- 
nach, które są tym dla Japonii — 
czym Abisynia dla Włoch. 

AE 


aż do Dalekiego Wschodu, 
Z drugiej atoli strony, zgodnie. 
z oświadczeniem złożonym przez 


zasadniczego zwrotu w polityce 


nie pisaliśmy. 


Chodzi o faktyczną orientację w - 


W szczególności nie myśli An-. 


król Skrzypków 
Lygańskich 


JEAN GOULESCO 


koncertuje a 1 DAWNY SAVOY 
wylacznie or id | WARSZAWA 
w Rest.- 

Dancing 55 , N.-ŚWIAT 50 


Wspólna droga 


Po manifestacjach chłopsko - robotniczych 


Tegoroczny maj przyniósł nam 
znamienne zjawisko. Schodzące 
się w tym miesiącu święto robot- 
nicze i święto chłopskie stały się 
okazją do zamanifestowania wza 
jemnej solidarności, W dniu I-go 
maja w wielu miejscowościach w 
pochodach robotniczych pojawiły 
się delegacje Stronnictwa Ludo: 
wego i ich zielone sztandary. Do 
manifestacyj chłopskich w Zielo 
ne Święta wtargnęła czerwień sn- 
cjalistycznych sztandarów. Acz- 
kolwiek fakty te nie miały jesz: 
cze charakteru powszechnego i u' 
zewnętrzniły się tylko tu i ówdzie, 
znaczenie ich zasługuje na pod. 
kreślenie. Wspólne wystąpienia 
polityczne robotniczo - chłopskie 
nie są znów w Polsce taką rzad- 
kością. PPS i Stronnictwo Ludo» 
we spotykały się już nieraz we 
wspólnych akcjach. Ale były to 
zazwyczaj manifestacje w imię 
konkretnych haset, Miało ta wte 
dy charakter doraźnego współ» 
działania, Ta czy inna sprawa 
może sprowadzić na jedno miej: 
sce najsprzeczniejsze nawet ży- 
wioły polityczne. Np. manifesta- 
cje gdańskie zeszłego roku były 
okazją do wspólnego wystąpienia 
grup ideowych o wielkiej rozpię: 
tości różnic politycznych. Walka 
między zasadniczo przeciwstaw 
nymi światopoglądami nie ustała 
przez to ani na chwilę, 

Majowe spotkania robotniczo* 
chłopskie zamanifestowały soli. 
darność innego rodzaju. Nie szło 
tu bynajmniej o jakieś przypad- 
kowe wspólne hasło. Święto pierw 
szego maja jest wewnętrznym 
świętem klasy robotniczej i jest 
poświęcone nie tej czy innej po- 
szczególnej sprawie politycznej, 
ale ogólnej ideologii Świata Pra- 
cy. Odbywa się ono pod hasłem 
całkowitego wyzwolenia społecze 
nego i politycznego. Również 
święto chłopskie mą charakter 1- 
roczystości własnej mas chłop- 
skich, a powiewające dnia tego 
żielone sztandary głoszą całkowi: 
ty program chłopski. Jeżeli więc 
robotnicy z swymi sztandarami t 
mówcami zjawili się na manife- 
stacjach chłopskich i vice versa 
chłopi na. manifestacjach robotni- 
czych, nie dokonało się to w imię 
tego czy innego wspólnego ha 
sta, ale było to symbolem OGÓL= 
NE| SOLIDARNOŚCI. Oznacza 
to poprostu, że w dzisiejszej do. 
bie dziejowej chłopi i robotnicy 
odczuwają potrzebę < konieczność 
stałego współdziałania. Nie od 
wypadku do wypadku, ale stale. 
W mascch robotniczych i chłop: 
skich żyje uczucie WZAJEMNEJ 
PRZYJAŹNI, wypływające z świa 
domości wspólnego położenia i 
wspólnych interesów. 


Gospodarzem święta pierwsze* 
go maja jest Polska Partia So- 
cjalistyczna, tak jak gospodarzem 
święta ludowego jest Stronnice 
two Ludowe. Oba te ugrupowania 
polityczne, reprezentujące dwie 
największe siły żywotne polskie- 
go społeczeństwa „były i są jesz- 
cze wciąż przedmioiem najgwał= 
niejszych ataków. Starano się za 
wszelką cenę P. P. S. i Sironnic- 
two Ludowe zniszczyć. Uderzano 
w nie wprost w t. zw. frontowym 
ataku i mie żatowane im dywer- 
sji. Każde stronnictwo polityczne, 
nie mające moenego oparcia w 
masach i nie powiązane tysiącem 
węzłów z interesami łych , mas, 
nie byłoby wytrzymało tej próby. 
Dziś po szeregu już lat stósowa- 
nia tych metod w stosunku do 
ruchu robotniczego i chłopskiego, 
możemy z całym spokojem stwier= 
dzić fakt niewątpliwy: ruch so- 
cjalistycznego i ludowego złamać 
się nie dało, Są one dziś silniej. 
sze niż były kiedykolwiek, A siła 
zdobyta w tych warunkach ma 
swoją specjalną wymowę, Stwier- 
dza ona, że ruchy ie są reprezen 
tantami najgłębszych potrzeb spo 
łecznych. Nie s@-to pozory siły, 
które towarzyszą zwykle stronic- 
twom, gdy są u wiadzy. Nie jest 
to napływ do szeregów żywiołów 
koniukturalnych. Ci, którzy stają 
pod sztandarami w ogniu zaciętej 


i trudnej walki, w okresach re- 
presji i prześladowań politycz- 
nych, stanowią w całym tego sło 
wa znaczeniu żelazną gwardię. 
Gdy zaczynano prowadzić znaną 
politykę wyobrażano sobie, że po 
niedługim czasie wielkie stronni= 
ctwa ideowe zostaną rozbite, mas 
sy od nich odpłyną, a zostaną 
tylko grupki zgorzkniałych, zawie- 
dzionych, zbankrutowanych poli- 
tyków. Rzeczywistość zaprzeczy” 
ła tym naiwnym nadziejom. PPS 
i Stronnictwo Ludowe są to dziś 
wielkie partie masowe, dysponu= 
jące istotnym „realnym wpływem 
na robotników, chłopów i umysło- 
wych pracowników, 

Ruchy robotnicze l chłopskie 
przetrwały zatem doskonale cza- 
sy najzacieklejszych ataków i 
PRZETRWAJĄ WSZYSTKO, co 
może je jeszcze w przyszłości 
czekać. Przetrwanie jest wielką 
siłą, ale niewystarczającą. Nie 
dość stawić opór, nie dość obro- 
nić się, nie dość odeprzeć wroga, 
aby zwyciężyć TRZEBA IŚĆ NA- 
PRZÓD. I to zagadnienie stoi 
dziś w całej rozciągłości zarów= 
no przed robotnikami, jak i przed 
chłopami, zarówno przez P. P. S., 
jak i przed Stronnictwem Ludo: 
wym. Wymaga tego przede 
wszystkim obecna sytuacja. Okres, 
który przeżywamy, jest okresem 
zaczynającego się procesu zała: 
mywania się prądów dyktatorsko» 
faszystowskich, jest okresem re- 
nesansu demokracji. Wielki rozpęd 
fali faszystowskiej został zaha- 
mowany. W TAKIM MOMENCIE 
DEMOKRACJA STOI WOBEC 
KATEGORYCZNEGO NAKAZU 
PójŚCIA NAPRZÓD. 

Demokrację polską reprezentu- 
ją dziś niemal wyłącznie P. P. S. 
i Stronnictwo Ludowe. To pra* 
wo reprezentacji zdobyły sobie 
one w ciągu całych swych dzie- 
jów. A monopol na tę reprezen- 
tację dała .im ostatnią epoka, kie- 
dy nikt prócz nich demokracji 
bronić nie chciał, gdy wszyscy, 
nawet dawni przyjaciele, ją opu- 
ścili. Otóż jeden fakt jest jasny 
i nie powinien ulegać wątpliwo- 
ści. Jeżeli demokracja ma z okre- 
sü przetrwania przejść do okresu 
zwyciężania, jeżeli ma pójść na- 
przód, niezbędnym jest znalezie- 
nie WSPÓLNEGO JĘZYKA 1l 
WSPÓLNEJ DROGI dla dwuch 
wielkich obozów polskiej dèmo- 
kracji, które reprezentują dwie 
podstawowe warstwy społeczne 
narodu. l w tym leży głęboki 
sens manifestacji solidarności w 
dni świąt majowych. 

Robotnicy i chłopt mają dziś w 
Polsce bowiem wiele rzeczy wspól 
nych do dokonania. I jedni i dru- 
dzy zostali pozbawieni udziału w 
rządach kraju, zostali pozbawieni 
wpływu na losy państwa. I jedni 
i drudzy odczuwają to jaką nie 
dopuszczalną krzywdę nie partyj 
politycznych, ale ludu polskiego 
i państwa polskiego. WALKA O 
PRAWA POLITYCZNE wiąże ża- 
tem demokrację polską na cały 
najbliższy okres dziejowy. 

Przeżywamy okres przełomu 
gospodarczego. Nie będziemy w 
tym miejscu wdawać się w jego 
analizę. Czyniliśmy to i czynić bę- 
dziemy jeszcze niejednokrotnie. 
Tu stwierdzić pragniemy tylko 
jedno. Ofiarą tego przełomu pa» 
da cały świat pracy, zarówno ro- 
botnicy, jak i chłopi. Wspólnym 
jest bezrobocie, wspólną nędza i 
wspólne są tego przyczyny. Kryzys 
w rolnictwie i kryżys w przemyśle 


NOWE FOHOPLASTYCZNE 
ODBIOPHIKI 


TELEFUFKEŃ 


na długoterm, spłaty sprzedaje 
„RADIO-GLOB" 


BIELAŃSKA 16 


tel. 11-99-20, 


DEMONSTRACJE 
Z NA MIEJSCU | 
CY I 0 P.P. KLIENTÓW 


Przyimujemy Pożyczki Państwowa 


są częścią jednego ogólnego KRY 
ZYSU GOSPODARCZEGO, SPO 
WODOWANEGO SCHYŁKIEM 
USTROJU KAPITALISTYCZNE- 
GO. 

Niezależnie od tego, jakie będą 
nasze koncepcje rozwiązania wiel 
kich problemów społecznych, je- 
dno łączy dziś cały świat pracy, 
zarówno chłopów, jak i robotni- 
ków i pracowników umysłowych, 
dążność do zniesienia, zlikwido- 
wania ustroju opartego na wyzy= 
sku i krzywdzie społecznej, WAL- 
KA O PRAWA POLITYCZNE 1 
SPRAWIEDLIWOŚĆ SPOŁECZ- 
NĄ to dostateczna podstawa do 
solidarnego współdziałania robot. 
ników i chłopów, 1 DLATEGO 
W MAJOWE ŚWIĘTO ROBOT. 
NICY I CHŁOPI WYCIĄGNĘLI 
DO SIEBIE DŁONIE. 


ADAM PRÓCHNIK 


MAŁY FELIETON 


- Pogoda i klimat 


Jest tak gorąco, że trudno myśleć, tru- 
dno rozumować i trudno pisać. W pra- 
wdzie pomiędzy chwilą, kiedy pisze się 
do dziennika, a chwilą, kiedy czytelnik 
odczytuje to samo w dzienniku, upływa 
trochę czasu i pogoda przez ten czas 
może radykalnie się zmienić, ale nie 
wydaje mi się to prawdopodobnym. 

Klimat bowiem w Polsce wciąż dąży 
do ustalenia się. Wiatry Sn. dmące w 
kierunku Nd. zwiastują stałe gorąco ze 
skłonnością do burze. 

Dobroczynne działanie tych wiatrów 
już zaczyna się pokazywać. Ludzie przy 
jeżdżający ze wsi powiadają, że zboże 
10 polu ledwie od ziemi oderwało się, 
a już żółknie. Mówią o tym z przeję- 
ciem i martwią się, że będzie nieuro- 
dzaj. Naiwni! Skoro w latach urodza- 
ju mówiliśmy o klęsce, to bądźmy kon- 
sektoentni i mównty, że szczęśliwie do- 
czekaliśmy się błogosławieństwa nieuro- 
dzaju i dziękujmy niebu za to. 

Miałem pisać wyłącznie o pogodzie, 
d tymczasem sam chwytam się na gora- 
cym uczynku wekslowania na tory po- 
lityczno - gospodarcze. 

Stary narów czy nałóg? 

A więc wracam do pogody. Ludzie 
narzekają na tegoroczny maj, że jest za- 
rozumiały, że wpadł w manię wielko- 
ści, że mu się w głowie przewróciło i że 
zdaje mu się, iż nie jest majem, lecz 
lipcem i to nie pod względem słodyczy, 
lecż gorąca. 


NN O Z 


Gdyby taki maj mógł mówić, nietcąt- 
pliwie na zarzut megalomanii odpowie 
działby: 

— Moi kochani, a wskażcie mi kogo- 
kolwiek w dzisiejszym świecie, któryby, 
będąc, jak ja, ośrodkiem dyspozycji, nie 
miał przewrócone w głowie! 

1 rzeczywiście. 
stanawiać hlimat w kraju, mógłby oka- 
zać tyle siły woli i tyle skromności; by 
nie wpaść w manię wielkości? 


Kto s nas, mogąc u: 


Pogoda, klimat — są to rzeczy, nad 
którymi geniuszowi ludzkiemu nie uda- 
ło się jeszcze zapanować. 

Przed koronacją króla Jerzego VI-go 
odbyło się kilka prób tej uroczystości. 
Chodziło o to, by w tym widowisku, w 
którym uczestniczyły miliony ludzi,którzy 
zjechali się ze wszystkich stron świata, 
wszystko sprawnie działało; żeby ani 


Str. 3 
POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA| 


organizuje 


„MIESIĄC KOBIET” 


od 30 maja do 30 czerwca 1937 r. 


ZzZelazo 


Sprawy hutnictwa 


Pod wpływem ożywienia ko. 
niunktury i ogromnych zbrojeń 
sprawa zaopatrzenia w żelazo 
wypłynęła w caifym szeregu kra- 


jów. Zarysowała się również 
i w Polsce. 
Ba! nawet, jak podkreśliła 


ostatnio „Gazeta Polska", sytua- 
cja na odcinku żelaza, jest o wiele 
poważniejsza niż _ gdzieindziej. 
Hutnictwo nasze — twierdzi „Ga- 
zeta" — nie jest nastawione na 
spełnienie ciążących na nim za- 
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jedna kółko nie zawiodło, żeby ani je- 
dna sprężyna nie odmówiła posłuszeń- 
stwa. 

lstotnie, wszystko odbyło się wzoro: 
wo. Tylko pogoda nie chciała podpo- 
rządkować się ceremoniałowi: przed ko 
ronacją deszcz zmoczył wszystkie dro- 
gocenne dekoracje i ku końcowi po- 
chodu koronacyjnego takie uważał za 
stosowne pokropić orszak, 

Pogoda jest zupełnie od nas niezale- 
žna i nie możemy jej dowolnie regulo- 
wać, jak zresztą nie potrafimy panować 
nad naszymi własnymi ludzkimi potrze- 


SUKNIE 
PŁASZCZE 


0:::..KIDA 
delikatnych 


SKŁADNIKÓW ROŚLINNYCH 


dań. Wobec tego konieczny jest 
„program żelazny” na wiele lat 
nadchodzących, przy czym wyko- 
nanie tego programu musi opie- 
rać się: 


„na świadomej swych celów i 
swej powagi centralnej dyspozycji 
państwowej i na zwartej organi- 
zacji hutnictwa w terenie, której 
kierownicy byliby odpowiedzialni 
za wypełnienie programów etapo- 
wych, natomiast, odciążyliby cen- 
tralny ośrodek dyspozycji od trosk 
o szczegóły, 


bami i uczuciami, Gdzieś, kiedyś czy: 
tałem, że pewien akt koronacyjny nale- 
żało w najuroczystszej chwili przerwać, 
ponieważ królowa musiała wydalić się 
na dłuższą chwilę, Biedaczka nadmier- 
nie wzruszyła się. 

Otóż nie wzruszajmy się byle czym i 
nie narzekajmy na zbytek gorąca. Mo- 
że być goręcej, a wiatry są zmienne; ale 
gdy nawet zmienią kierunek — to tak: 
że nie wzruszajmy się. 

Tyłe o pogodzie i klimacie. 

ULTIMUS. 


KOSTIUMY OSTATNIE KREACJE MODY NA SEZON LETNI 


FILJA II-GA Wierzbowa 6; 


WARSZAWA MARSZAŁKOWSKA 152, 
FILJA I-SZA Chmielna 14, tel. SD waw 


HURT-DETAL 


A 


tel. 6.419-91 
Manesa ans DZ 
(GMACH HOTELU ANGIELSKIEGO) 


Lud włoski z ludem hiszpańskim 
Man.festacje przec.w faszyzmowi we Włoszech 


radykalny 
od ostatnio 


Francuski dziennik 
„D'Oeuvre“ : otrzymał 
przybyłych do Francji emigrantów 
politycznych włoskich informacje, 
które rzucają snop światła na to, co 
się dzieje obecnie w krainie liktor- 
skiej rózgi, o ezym głuche wieści, 
tłumione przez wszelkie możliwe cen- 
zury, dochodziły przecie za granicę. 

Wedle tych informacyj, w calych 
Włoszech, u źwłaszcza w Lombardii 
i Piemoncie, panuje wielkie wzbu. 
rzenie. Aresztowania dokonywane są 
masowo. Mury Bolonii, Turynu i Ge- 
nui pokryte są każdego ranka mapi» 
sami i plakatami o treści antyfaszys- 
towskiej. Ulotki brążą z rąk do rąk. 
Najczęściej spotykane hasła — to: 
„Precz z faszyzmem“ į „Niech żyje 
republikańska Hiszpania”, oraz wy- 
razy potępienia dla Mussoliniego, 


z 


Przed dwoma tygodniami jedna 
dzielnic Mediolanu zatonęła w ciem- 
ności, na skute przecięcia kabli 
elektrycznych, Gdy po pół godzinie 
oświetlenie naprawiono, na murach 
widnialiy dziesiątki tysięcy odezw, 
potępiających krwawą interwencje 
włoską w Hiszpanii i zapowiadają- 
cych bliską godzinę wolności. 

W jednym t portów rozstrzelano 
na miejscu 200 żołnierzy z mutku, 
który na chwilę przed załadowaniem 
na okręt, płynący do Hiszpanii — 
zbuntował się. W Castelmaggiore ca- 
ły oddział broni. technicznej odmówił 
wyjazdu na pomoć hiszpańskim fa- 
szystom. 

Wreszcie w fabrykach broni, pra- 
cujących dla gen, Franco, stosowany 
jest systematyczny sabotaż, mimo re- 
presyj. 


O ŚW W O O O A a a 
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Tezy „Gazety“ nie od rzeczy 
będzie zestawić z uwagami p. Ja- 
nusza Ignaszewskiego w broSzu- 
rze p. t. „O przyszłości polskiego 


hutnictwa żelaznego“ (Katowice 
1937). 
Autor tezy swe opiera na gło- 


sach prasy, dotyczących katastro 
falnej sytuacji ħutnictwa żelazne- 
go, sięga do warunków koniunktu- 
ralnych, strukturalnych i innych 
hutnictwa, powołuje się na tenden 
cję zwyżkową cen żelaza w świe- 
cie, wreszcie analizuje udział że- 
laza w kosztach produkcji, by wre 
szcie dojść do postulatu podwyżki 
cen żelaza. 

Należy przyznać, że niektóre 
wywody autóra są siuszne. Ale 
z nich nie wynika, by pod- 
wyżka cen miała rozstrzygnąć sy 
tuację hutnictwa polskiego, a za- 
razem przyczynić się do rozwoju 
gospodarczego Polski. 

Weżmy tylko sprawę zaopatrze 
nia Polski w surowce. P. Igna- 
szewski przyznaje, że: 

„nadanie szerszego rozmachu pra! 
com geologicznym, prowadzonym 
o przez czynniki oficjalne, 
jak i z nakładem milionowych ko- 
sztów przez poszczególne koncerny 
hutnicze, zostanie uwieńczone od. 
kryciem nieznanych dotąd, być mo- 
że bogatszych w żelazo, niż eks- 
ploatowane dotychczas, rud... 

Prasa ostatnio doniosła o od- 
kryciu złóż żelaza na Wołyniu i 
pod Jarosławiem, Na tle ciężkiej ' 
sytuacji surowcowej Połski wska 
zane jest właśnie wzmożenie po 
szukiwań i eksploatacja nowych 
złóż. Czy istotnie zwyżka cen roz- 
strzygnie tę sprawę? Rozumie- 
my, że przemysłowcom chodzi o 
rentowność produkcji, ale-w tej 
rentowności rolę odgrywa nietyl- 
ko cena osiągnięta na jednostce 
towaru, lecz ogólny utarg, zależ- 
ny również od wielkości zbytu. 

Na to odpowiedź przemysłow= 
ców brzmi: przy obecnych cenach 
żelaza produkcja „nie kalkuluje 
się. „Nie kalkuluje się“ im roz- 
szerzenie produkcji i zaopatrze- 
nie życia gospodarczego w Su- 
rówkę, której już zaczyna niektó- 
rym działom przemysłu brakować 
(np. przemysłowi odlewniczemu). 

Otrzymujemy błędne koło: prze 
mysł hutniczy jest zdania, że dzi- 
siejsze ceny żelaza „nie kalkulują 
się”, ale podwyżka -cem może: 
znów „nie kalkulować się" innym 
działom życia gospodarczego i po 
gorszyć ich sytuację. 

Widzimy tu rozdźwięk między 
interesem przemysłowców, a inte- 
resem ogólno - społecznym, Tyl- 
ko, że taka czy inna forma etaty- , 
zacji przemysłu żelaznego, central 
ne kierownictwo państwowe i t. p. 
sprawy nie rozstrzygnie. 

Planowość gospodarcza nie po- 
lega na uregulowaniu spraw je- 
dnego przemysłu. Nawet upań. 
stwowiony przemysł może się „nie 
kalkulować“. Chodzi o uporządko- 
wanie całego życia gospodarcze- 
go, o jego harmonijny rozwój, o 
wzrost produkcji i zbytu, o pod- 
niesienie dochodu społecznego i 
wzrost zamożności mas pracują. 
cych. 


Łupież niszczy włosy, a wypadanie 
włosów jest naszym utrapieniem. Z 
górą dwa lata trwały przygotowania 
Go wypuszczenia na rynek preparatu 


OLEUM PETRAE GLIMAR 


przeciw łupieżowi i wypadaniu wło= 
sów. Najpoważniejsze kliniki i leka= 
rze - specjaliści w Polsce stwierdza- 
ją zgodnie, że OLEUM PETRAE 
GLIMAR usuwa niezawodnie łupież 
i zapobiega wypadaniu włosów. Żą- 
dajcie OLEUM PETRAE GLIMAR 
wraz z orzeczeniami lekarskimi w 
aptekach, drogeriach i perfumeriach 
lub w firmie GLIMAR, Lwów, Bato- 
rego 26. 


Z życi 


robotników amerykańskich 


Podróż tow. Walczaka 


Robotnicy, jak i pracownicy u- 
mysłowi amerykańscy są niemiło- 
siernie wyzyskiwani 
dzynarodowy kapitał, żerujący w 
Ameryce. Kapitaliści, wyzyskują” 
brak silnych organizacyj zawodo* 
wych, stale obniżają zarobki, prze: 
dłużają czas pracy i przeprowa- 
dzają masowe redukcje. 

Ten skoncentrowany atak prze- 
mysłoweów na zdobycze świałą 
pracy ma tę dodatnią stronę, że 
przełamuje apatię i bierność kla- 
sy pracującej i pówoduje maso» 
we wstępowanie robotników do 
klasowych zw. zaw. oraz wzmaga 
fale strajków okupacyjnych, 

Niedawno zakojczony został 
kilkunastodniowy strajk okupa- 
cyjny kilkudziesięciu tysięcy ro 
botników w zakładach samocho- 
wych „General Motors“. Obecnie 
strajkuje 300 pracowników w re: 
stauracjach Thompsona oraz 5,009 
pracownic, zatrudnionych w skle. 
pach „Woolwortha* w Nowym 
Jorku. Strajkujący pracownicy do- 
magają się podwyższenia pľac. 
Policja nowojorska na zarządzenie 
prezydenta miasta La Guardia 
usunęła przy użyciu siły strajku 
jące robotnice ze sklepów, przy 
czym aresztowano z górą sto opor- 
nych pracownic. Sędzia A, F, Bur- 
ke, rozpatrując sprawę areszta 
wanych, zagroził im, żę o ile bę- 
dą w dalszym ciągu strajkować, 
odeśle je do policji obyczajowej. 

Niesłychane metody, stosowane 
przez sędziego Burke, wywołały 
wielkie wzburzenię w masach ro- 
botniczych, a prasa socjalistyczna 
domaga się ustąpienia sędziego 
Burke, 

Poza walką strajkową, w wie- 
lu działach przemysłu robotnicy 
dzięki zdecydowanej postawie i 
przy usiltym poparciu Przemysło- 
wej Organizacji Robotników C.1.0. 
uzyskali podwyżkę zarobków | za- 
warcie limów zbiorowych. 

Podkreślić należy, że w przemy: 
śle tkackim w Nowej Anglii pra- 
cuje około 40 procent robotników 
polskich. To też C. I. O. przywią- 
zuje wielką wagę do przyjazdu do 
Ameryki tow. A. Walczaka, głów: 
nego sekretarza Zw. Zaw. Rob. i 
Rob. Przem. Włókien, w Polsce, 
mając nadzieję, że wystąpienia 
przedstawiciela Klasowego Związ - 
ka Włókienniczego w Polsce na 


Nie wyjeżdżamy! 


Cały miesiąc obliczali, Sprawdzi» 
4 jeszcze raz cyfry.. Plan zamknię. 
cia jednej kopalni i przerzucenia wy- 
dobycia na drugą okazał się korzyst. 
ny. 

Połowę robotników będzie można 
zwolnić z pracy, wydobycie nie spad- 
nie, koszta robocizny obniżą się o 
połowę. „A nie mówiłem — świetny 
pomysl!" — stwierdza jeszcze raz 
dumny z siebie p. dyrektor, — „Pa. 
nowie, trzeba to szybko i sprawnie 
przeprowadzić, Im prędzej, tym le. 
piej, Panowie rozumieja chyba, że 
teraz będziemy pracowali z zyskiem”. 

Wezwano Radę Zakładową. Wszy- 
scy radey— — to starzy górnicy; 
kilku z nieh pracowało już przy bi- 
ciu szybu kopalni. Wymowny kiero. 
wnik ttomaczy tm mądrze i składnie, 
de., w interesie rentowności przed- 
siębiorstwa należy kopalnię zamknąć, 
że rentowność przedsiębiorstwa leży 
w interesie gospodarki narodowej, w 
interesie Państwa, P. inżynier wy- 
kazyje na mądrze nakreślonym pla- 
mie straty, wynikające z prowadze. 
nia obu kopabń i niewątpliwe zyski 
zamknięcia jednej. 

Mądrze mówi kierownik s plan in= 
żyniera jest piekielnie logiczny. Cy: 
Ty są cyframi — wykazują przecież 
niezbicie zyski i straty, Starzy gôr- 
nicy stoją bezradni, Omi nigdy nic 
mysteli, że CYFRY mogą byś TAK 
STRASZNIE WAŻNĘ, że mogą tgk 
nieuchronnie SKAZYWAĆ KOPAL. 
NIĘ NA ZATOPIENIE, a ich sa- 
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mych, po tylu latach pracy, na 
GŁÓD i PONIEWIERKE BEZRO- 
BOCCIA. 


Nie ma ce, nie dadzą sami rady, 
Muszą pomyśleć í przemyślić z oałą 
załogą, 


| zgromadzeniach polskich robotni- 


ków tkackieh w Nowej - Anglii 


przez mię | przyczyni się do przełamania w 


nieh niechęci do organizacji i spo 
woduje masowe zorganizowanie 
ich w szeregach Gzłs O. . 

w sali Polskiego Domu Naro- 

dowego w Nowym Jorku odbyto 
się zgromadzenie robotników pot 
skich, zorganizowane przez Ko- 
mitet Okręgowy Zw, Socjal, Pgl- 
skich z okazji przybycia do Ame: 
ryki tow. A, Walczaka. 

Zebranie zagaił tow. Grimm, wi- 
tając w serdecznych słowach tow. 
Walczaka, przedstawiciela P, P, S. 
Klasowego ruchu zawodowego i 
T. U. R-a w Polsce, imieniem Zw, 
Pols. Socjal., następnie tow. Mil. 
ler krótkim przemówieniem w ję- 
zyku angielskim witał gościa 
z Polski imieniem 150,000 zorga- 
nizowanych w ©. I. O. robotni- 
ków krawieckich oraz tow. A. Lee 
imieniem socjalistów amerykań 
skich. 

Po przemówieniach powitalnych 
tow. Walczak dziękował za. ser 
deczne przyjęcie, jakie mu zgoto- 
wali towarzysze polscy ną ziemi 
Waszyngtona, pozdrawiając ze. 
branych, jak i wszystkich robotni- 
ków w Ameryce, oraz całą klasę 
pracującą amerykańską imieniem 
C. K, W. P. P. S., Kom. Centr. 
Zw. Zaw. T. U. R.-a i Robotnicze - 
go Tow. Przyj, Dzieci. 

Następnie tow. Walcząk w dwu. 
godzinnym referacie omówił obe 


walki 


cne położenie polityczne, gospo- 
darcze | socjalne klasy pracującej 
w Polsce. Kończąc swoje przemó 
wienie tow. Walczaka wezwał ro» 
botników polskich w Ameryce do 
zacieśnienia więzi z organizacjami 
socjalistycznymi i Klasowymi Zw. 
Zaw. w Polsce, oraz do wspólnej 
i wytężonej pracy organizacyjnej 
dlą zrealizowania hasła walki Ø 
Rząd Robotników i Chłopów. Ze: 
brani licznie robotnicy burzą 
oklasków przyjęli wywody gościa 
z kraju. Podczas przerwy w prze- 
mówieniu tow. Walczaka przepro- 
wadzona zbiórkę na pomoc rodzi. 
nom po poległych w Hiszpanii 
i na Budowę Domu im, Marszał- 
ka lgn. Daszyńskiego. Zebrano 
około 60 dolarów, Po zebraniu 
tow. Walezak podejmowany byl 
herbatą przez Zw. Pols, Socjal. 


A. 
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PORADNIA 
Swiadomego 
Macierzyóstia 


Imienia dr. me 
J. Budzińskiej - Tyliekiej 
Leszno 23 m. 3 


zpieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych bezpłodności, Porady 
*przedbłubai 
Wtorek, czwartek, sobota— 9—12 
Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 7 


Kanclerz Hitler chory 
pomimo urzędowych zaprzeczeń 


Korespondent „Daily doznać: specjalistą od chorób 


donosi, iż z krtanią Hitlera wcale 
nie jest tak dobrze, jak to nieje- 
dnokrotnie “z urzędowej strony 
niemieckiej zapewniano. 

Słynny włoski laryngolog prof. 
Torrigiani z Florencji miał oświad- 
czyć „iż był. w Berlinie i odbył tam 
konsylium z nie mniej słynnym 


gardła prof. Eicken, Zastanawia” 
no się nad nową operacją krtani 
kanclerza. 

Korespondent wnioskuje, że 
krtań kanclerza Hitlera już nieje» 
dnokrotnie była kg yy F 


Ly PINGWIN kup — bo wario 


„Towarzysze, dyrekcja powiedzia- 
la, „że musi zamknąć naszą. kopala 
mię, Wyłliezyli, że się lepiej będzie 
rentować, gdy nasza kopalnia będzie 
zatopiona, Powiedzieli, że tego wys 
maga interes gospodarki i naszego 
Państwa. My powiedzieliśmy, że tak 
mie może być. Nie można przecież 
zmarnować tyle węgla, tyle pracy 
ludzkiej! Nie można przecież tyle 
narodu wyrzucić tak bez miczego, pa 
tyla latąch pracy, na bezrobocie, na 
głód, na zatracenie, Powiedzieliśmy 
im to, Ale oni mają PLANY à WY: 
LICZENIA: Dowodzeq, że MUSZĄ, 
bo tak wypada z WYLICZEŃ!" 


Towarzysz Twardy tyle razy już 
mówił do załogt. Nigdy mu mie przy- 
chodziło tak trudno, Deis słowa by. 
ły ciężkie, Miał je w sobie i na so- 
bie, w sercu i w mózgu, na barkach 
i ma rękach. Nie chciały mprzejś 
przez krtań, Zatykały, dtawity, u- 
bezwładniały ręce ciężarem. Nawet 
nogi stały się jakieś ołowiano cięże 
lie, Zmęczył się tymi słowami, które 
powiedział, A tu tyle trzeba jeszcze 
powiedzieć, tyle wyjaśnić! Załoga 
czeka. Jest w niej jakaś kamienna 
cisza i niebezpieczny spokój. Nie, 
towarzysz Twardy nie może już wię. 
cej mie powiedzieć i mic doradzić. 
„Tule węgla, tyle pracy, tyle ludu 
ma iść na zmarnowanie — co wy ma 
to, towarzysze?" — wyrzuca z siebie 
nadludzkim wysilkiem ostatnie, naj: 
trudniejsze w życiu słowa, Słowa beze 
radnej rozpaczy i wezwanie do ja- 
kiegoś nadludzkiego bohaterstwa w 
obronie przed zatrałą, Tyle węgla, 
tyle ludzkiej pracy 4 tyle luduł 

Zalóga zamarła w besradnym wy 
czekiwaniu, Towarzysz Twardy tyle 
już lat prowadził ich 1 doradzał, 


Zawsze miał jakieś wyjście. Raz do 
radzał rezolucję « protestem, raz de- 
legację do władz, a gdy nie można 
było inaczej, to į strajk. A dziś już 
nio nie mówi. A przecież trzeba coś 
postanowić, W kopalni tyle się na- 
pracowal, tyle się namęczyli, Niem 
raz rzeklinali i ciężki los, ciężką 
podziemną pracę górnika, Złorzeczyłi 
wyzyskowi, Nienawidzili nieraz na- 
wet samą kopalnię, Dziś, kiedy tame 
ci chcą kopalnię zatopić, naraz ją 
pokochali, Nie wiedzą nawet, jak to 
się stało, że ta niewdzięczna kopal- 
mia, która tyle lat ssała ich zdro= 
wie, czykałą podstępnie na ich ży- 
cie, stała się im naraz bardzo blis= 
ka, bardza droga, Każdy chodnik 
przecież, każdy zaułek to ich praca, 
pot i trud, a nawet jakże często i 
lerew, Wszystko, wszędzie własnymi 
pazurami słobiij w twardym kamien- 
nym łonie ziemi. Nie, tak nie może 
być, aby wszystko uległo sniszeze 
niu i zagładzie! 

Towarzysz Sękaty migdy nie prze- 
mawiał. Teraz, kiedy kopalnia ma 
być zatopiona, stało się z nia coś 
dziwnego. Zaczął gwałtownie wyma- 
chiwać rękami, jakby się dusił, Co. 
jat się i wpierał w ziemię, jakby 
chciał ostatnią resztą siły utrzy. 
mać jakiś ogromnie ciężki przed+ 
miot, zatrzymać jakąś niewidzialną, 
leez straszliwie groźną dla wszyst- 
kich lawinę. Wreszcie wyprostował 
sie, otarł kaneciastą dłonią aperlony 
na czole pot, uspokoił się, Powoli za- 
częł coś majstrować okało lampy 
górniczej, Tak samo, zak zawsze, jak 
przez 30 lat, Jeno spokój, z jakim 
to robił, był rozpaczliwie nierówny, 
urywany, nerwowy, Skończył maj. 
strówanie, Popntrzył twardo, wbrew 
swyczajowi, prosto w oczy załodże, 
Wielka byłą cisza. Takiego Sękatego 
załoga nie widziała jesżcze nigdy. 
Teraa widać było, że towarzysz Sę” 


Str. 


Potrzebna niewolnica 


„miesiąca próby" 


Z za Kulis 


Zaczyna się zupełnie niewinnie, 
Między setką innych zjawia się na 
ostatniej stronie jakiegoś kurierka 
ogłoszenie w dziale „Posady zao- 
fiarowane': 


POTRZEBNA  maszynistka na go- 
dziny popoładniowe, Pierwszy mie- 
siąc próbny. 

albo np. 

KORESPONDENTKA sz językami, 
potrzebna na godziny wieczorne. Sta- 
bilizacja po dwóch miesiącach.. 

czy też; 


PRAKTYKANTKA biurowa potrze 
brà.. 

Takimi ogłoszeniami upstrzone 
są szpalty „organów reklamo- 
wych“, Ten dział — to najbardziej 
w Polscę poczytna dziś lektura. 
Czytają setki tysięcy ludzi, 1 ci, 
których stać jeszcze na własny eg- 
zemplarz. | ci, którzy po długim 
czękaniu mogą się dorwać do ga- 
zęty, w jakiejś publicznej czytelni, 
I wreszcie ci, którzy na pół godzi- 
ny przed ukazaniem się numeru wy 
czekują w bramie redakcji ną 
święży, pachnący farbą drukarską 


arkusz, który zawiśnie za siatką 


w gablotce. Ci, którzy ponad ra- 
mionami innych śpiesznie przebie- 
gają wzrokiem szpalty i gorączko- 
wo notują adresy — by zyskać je- 
dną szansę, szansę pierwszeństwa. 


Potem są jakieś schody, na któ- 
rych ustawia się niemal ogonek, na 
których wchodzące i wychodzące 
mierzą się wzrokiem pełnym des- 
peracji, zawiści į podejrzliwości. I 
wreszcie gabinet „pana dyrektora“, 


„Pan dyrektor* oczywiście jest 
pełen godności i poczucia własne- 
go dostojeństwa. „Pan dyrektor" 
każe natychmiast siadać do maszy 
ny i „zdawać egzamin”. Oczywiś- 
cie daje do przepisania jakiś list zu 
pełnie konkretny. Nikt bowiem ma 
jąc do rozporządzenia choćby na 
dziesięć minut maszynistkę nie bę- 
dzie jej dyktował „Pana Tadeu- 
sza”... 


1 wreszcie „waruneczki“, Więc 
— „jak wiadomo pani“ — pierw- 
szy miesiąc darmo. Pe tym okresie 
zobączy się. Pan dyrektor przypu 
szcza łaskawie, że kandydatka się 
nada. Pan dyrektor nieraz próbuje, 
czy nie nada się także do spełnia- 
nia zupełnie innych funkcji niż biu 
rowe. I wreszcie pan dyrektor wy 
wiesza przed nosem  oczękującej 
ną schodach częredy aspirantek 
kartkę „Posada zajęta”. Ktoby się 


katy coś uparcie chce postanowić. 
Męczy sig bardzo, ale nie ustąpi, Nar 
reszcie! Postanowił! 

„Towarzysze! tak nie może być, 
tyle węgla, tyle pracy, tyle bogac. 
twa — i nas, i nasze kobiety, i naa 
sze dzieci chcą zatracić, Tak nie mos 
tna, ZJEŻDŻAMY! ZOSTANIEMY 
TAM. NIE USTĄPIMY, Oni muszą 
emienić cyfry i plany. A jak nie 
zmienią, zginiemy tam na dole ra. 
zem z naszą kopalnią", 


To była pierwsza, a może i ostat. 
mia mowa towarzysze Sękatego, Ru. 
szył powolnym krokiem w stronę szy- 
bu zjuzdowego, a za nim wszyscy — 
cała milcząca nieztomnym postano- 
nowieniem załoga, 


Zjadą wszyscy, Cyfrom i planom 
przeciwstawia DOBROWOLNE, U. 
PARTE SKAZANIE SIĘ NĄ GŁÓD. 
Może ta jedyna broń, jaką posiada. 
ja oni—lydzie podziemn—WSTRZĄ- 
ŚNIE SUMIĘNIEM ZBIOROWYM 
SPOŁECZEŃSTWA, ZWYCIĘŻY 
CYFRY, URATUJE KOPALNIE 
i ICH WŁASNE PRAWO DO PRA- 
CY?.. I zaczęli ten straszliwy poje» 
dynek z logiką cyfr mądrych tnży- 
nierów, kapitalistów, których nigdy 
mie widzieli; wiedzieli jeno, że są 
gdzieś tam w Berlinie, Londynie, Pa~ 
ryżu i Warszawie, Kapitalistyczna 
prasa pisała dużo i obszernie, że,, to 
nieszczęśliwey, którży nie rozumieją 
konieczności wnieruchomienia kopal- 
ni, że dali się namówić do „szalonego 
czynu” przez „złych doradców", 
„szkodliwych wywrotowców", Wres£. 
cie, że,„tak mie można, bo to „anars 
chia, łamanie prawa i naruszanie ta- 
du społecznego”. A oni, obrastając 
brudem i błotem, duszeni zgniłym po- 
włetrsem, oblłąkani uporem, odpo- 
wiadałę ciągle i ciągle: „NIE WY. 
JEDZIEMY — URATUJEMY — 
MUSIMY, URATOWAĆ KOPALNIĘ 


tam bowiem trudził „temu otwie- 
rać, tłumaczyć, odmawiać? 

l od następnego poranka czy po 
południa zaczyna się praca. śmiga- 
ją palce po klawiaturze maszyny, 
pod czaszką kłębią się stereotypo- 
we, idiotyczne zwroty „stylu han- 
dlowego' w iluś tam językach. Pan 
dyrektor pilnie bada, czy nie ma 
poprawek i błędów, czy nie wy- 
chodzi za dużo papieru, na powtór 
ne przepisywanie „sknoconych' li- 
stów, I pan dyrektor bardzo czę- 
sto znowu, i bardzo często stale, 
daje do zrozumienia aż nadto do- 
tykalnie, że gdyby... że może,.. Ale 
przedewszystkiem trzeba być po- 
słuszną.,. 


Tak płyną dni, Tak płyną tygod- 
nie: jeden, drugi, trzeci, Już pod 
koniec trzeciego, coś się zaczyna 
psuć w mechanizmie współpracy, 
coraz więcej ujemnych stron wynaj 
duje dyrektorskie oko, I tempo pi. 
sania nie wystarcza, I zamiast „szą 
nowny', napisano „wielmożny”. I 
wczoraj pięć minut później wska- 
zywał zegar, gdy przyszła. (O te 
pięć minut sam go posunął słysząc 
drobne śpiesznę kroki na scho- 
dach). 

Zwykle zdarza się, że przy takim 
reżymie, aspirantka na posadę mil 
czy i ezeka pomyślniejszej koniun- 
ktury, chwili lepszego humoru, by 
zapytać o los dalszej swej pracy. 
Jeśli tak jest — to w przeddzień 
terminu powstaje jakaś wielka bu- 
rza, np. o zagubiony list, który 
skrzętnie zamknięto w szufladzię, 
A na końcu tego jest jedno zdanie: 
„Pani się niestety nie nadaje“... 

Są łzy w oczach, jest gorzki 
smak zawodu, jest rozpaczliwe py 
tanie „Co dalej?“ Czasem braknie 
sił, by jutro pójść znowu o czwar 
tej do bramy kurierką I wspląwszy 
się na palcę czytać komuś nad gło 
wą wytęsknione wieścł o zapotrze 
bowaniu na ręce, ha dobrze zbra- 
tane z klawiaturą maszyny palce. 

A w rubryce „Posady zaofiaro- 
wane" zjawia się znowu ogłosze- 


2” CA 
METAMORDHOSA 
USUWA PIEGI, ZMARSZCZKI 
WĄGRY INNE WADY GERY 


LUB STANIĘ SIĘ ONA NASZĄ 
MASOWĄ. MOGIŁA". 

O żon, od dzieci, od towarzyszy ze 
świata nie preyjmowałi wiadomości, 
Pa co się męczyć jeszcze męką naj» 
droższych? Przecież i tak postano- 
wienią nie zmienią, Chyba, że Zwią. 
zek załatwi į dyrektor podpisze, że 
KOPALNIA NIE BĘDZIE ZASTĄ. 
WIONA. Najgorsze były te pierwsze 
dni, I głód dokuczał i brud wgryzał 
się w ciało, a zgniłe powietrte tar- 


i galo płuca suchym, dokuczliwym ka- 


szlem, Tęsknota do słońca, do dzieci, 
do żon — tęsknota do życia skowy= 
czała uparcie w duszy. 

Teraz już to wszystko minęło. 
Ciało zatracił uczucie, umysi otg. 
piat męką. Uleciały wszystkie uotu- 
cia, wszystlie myśli, poza jedną, je- 
dyng: „WYJEDZIEMY, GDY USTA 
PIĄ, GDY ZAŁATWIAĄ ZE ZWIĄZ- 
KIEM, GDY PODPISZĄ..” 

Nareszcie dyrekcja USTĄPIŁA! 
Szalona, uparta myśl robotników, 
zrodzona w godzimie wielkiej rozpa» 
czy, aby logice cyfr kapitalistów 
przeciwstawić WOLĘ ŻYCIA LUB 
ŚMIERCI — odniosła triumł. Nie 
byl Już ludźmi, jeno -ludzkimi wid. 
mami, Dlugo tlomaczył im towa- 
rzysz, sekretarz Związku, że ich 
mgka już się skończyła, Zdawało im 
się, że towarzysza sekretarza zmali, 
ale to było kiedyś w innym życiu, 
dawno — tak bardzo dawno. Było to 
kiedyś na tamtym innym świecie, 
gdzie świeciło słońce, bawiły się we- 
goło ich. dzieci, uśmiechały się i erzę- 
dsiły ich żony, Długo, dlugo próbo. 
wali zrozumieć. Wreszcie pojeli, Ale 
nawet się nie cieszyli, Nie mieli już 
sił ma żaden, nawet na radosny wyr 
siłek. Zmęczone ciala i dusze mie by- 
ły już zdolne do żadnej reakoji. Tak 
samo, jalb milcząco zjechali w głąb 
czarnej czeluści ma śmierć, aby 
OBRONIĆ SWOJA KOPALNIĘ 


Ę „Potrzebna”,., 


nle z przed miesiąca. I znowu na 
miesiąc pan dyrektor ma bezpłat- 
ną maszynistkę, korespondentkę, 
czy inną „siłę** biurową. Znowu w. 
innym sercu przewijać się będzie 
korowód nadziei, zalęknienia, stra 
chu, goryczy i rozpaczy, Do nastę 
pnego pierwszego.. 

Proceder taki w ciągu ostatnich 
lat rozszerzył się w Warszawie za 
straszająco. Olbrzymia ilość naj- 
przeróżniejszych przedstawicieli, 
prywatnych pęzedsiębiorców, han= 
dłowców — w ten właśnie sposób 
zapewnia sobie fachową współ- 
pracę. Bo przecie po co płacić, kie 
dy można mieć darmo,,, 

Specjalnie wyzyskiwane są w 
ten sposób młode dziewczęta inte 
ligencji żydowskiej. Mając zam“ 
knięte drzwi do wszelkich urzę- 
dów, do setek tysięcy zakładów, 
pracy, gdzie chrześcijańskie wy» 
znanie stanowi warunek rozmowy 
wstępnej — zdane są na łaskę i nte 
łaskę licznych, ach jakże licznych 
„panów dyrektorów". 

I te właśnie dziewczęta są oszuki- 
wane jeszcze w inny sposób. Gdy 
przychodzi taka kandydatka na u- 
rzędniczkę, której typ wyraźnie 
wskazuje na pochodzenie żydow» 
skie „pan dyręktor*, — zwykle ja- 
kiś przedstawiciel — udaje, że tego 
właśnie nie zauważył, Zauważył I 
manicure i pończoszki i „ładne us 
teczka”, k „zgrabniuchne nóżki”. 
Ale tego właśnie nie., A potym w 
toku pracy wspomina, żę jego fir- 
ma za nic nie zatrudnia żydów, że 
to okropni antysemici, I mimocho- 
dem zaznacza, że trzeba by praco 
wniczce jakieś papiery złożyć, bo 
czas „stabilizacji“ się zbliża. Choć 
on właściwie wolałby, żeby okres 
próbny przedłużyć. No, oczywiścię 
nie całkiem bezpłatnie, O nie, wy« 
zyskiwaczem przecie nię jest. z 
własnej kieszeni ofiaruje za popo- 
łudnia i wieczór... piętnaścię zło« 
tych mlesięcznie.,. 

I dziewczyna, przerażona ewentu 
alnością ania" jej pa 
chodzenia, woli bex przedstawiania 
mitycznym przełożonym papierów 
pracować dalej 1 dalej „próbo- 
wać" 

Aż do czasu kledy pan dyrektor 
pomyśli, że piętnaście złotych też 
się przyda, | kiegly w rubryce „zaa 
fiarowanych* zjawi się znowu a- 
dres pana dyrektora I to magiczne 
słowo, zapełniające korytarze i 


jad. 


PRZED ZAGŁADA, wyjeżdżali w 
milczeniu jako ZWYCIĘZCY, 

Wiely mie amiosło świeżego powie. 
trza, Niektórych trzeba było od- 
wieść, zamiast do domu — do spie 
tala, Zachorował i towarzysz Sękd» 
ty. Za stary był, Przy tym na dole 
ciągle pilnował kopalni. Fazil po 
ciemnych chodnikach, zaglądał wszę* 
dzie, opukiwał, aby się — jak mô- 
wit — mie nie stało. Tłumaczył to- 
warzyszom, że honor strajkujących 
wymaga, by "wszystko było w po- 
rządlen. 

Teraz już mie będzie mógł więe 
cej pracować — medytuje spokojnie, 
Ale to nic, Wyjdzie ze szpitala i każe 
dego rana, jak zawsze, jak przez 
trzydzieści siedem lat, będzie chodził 
z towarzyszami, niby do pracy. Z 
przed portierni zawróci 4 będzie cze» 
kał na wyjazd, ot tam — na ławecm 
ce, Niech towarzysze widzą, że m 
tu — choć dziadyga =- emeryt — ale 
coś znaczy; że ciągle pilnuje, aby 
snowu nie zechcieli zamienąć... O, tes 
raz on już wie, że cyfry nic nie gna- 
cą, że WSZYSTKO ZNACZY, 
Il WSZYSTKO ZMOŻE GÓRNICZY, 
NARÓD. Trzeba jeno UPARCIE, 
trzeba jeno trzymać się RAZEM, 
Teraz to przecie ta kopalnia już tyl- 
ko tak na, niby należy do kapitału; 
NAPRAWDĘ STAŁA SIĘ KOPAL- 
NIĄ ROBOTNIKÓW, ONI JĄ URA- 
TOWALI PRZED ZAGŁADĄ, NA% 
MĘCZY LI SIY, ALE URATOWALI. 

Dobrze by to była powiedzieć 
wszystkim robotnikom — i tym g ine 
mych lkopalh 4 tym s hut i fabryk- 
myśli Sękaty. Jakby się zebrak tak 
w gromadę i uparti się, ŻE NIE CY. 
FRY, ALE KOPALNIE, HUTY, 
FABRYKI, ZIEMIA I LUDZIĘ SĄ 
WAŻNIEJSI, TOBY. W POLSCE 
BYŁO INACZEJ! 


JAN STAŃCZYK, 


Str. 
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Ostrzeliwanie MadrytulReforma prawa wyborczego 


Havas donosi z Madrytu: 
piątek popołudniu Madryt ponow- 
nie był ostrzeliwany przez artyle- 
rię powstańczą. Pociski padały 
w różnych dzielnicach miasta, po- 


W |ciągając za sobą wiele ofiar. 


Ba 
terie rządowe odpowiedziały @- 
gniem, Ilość ofiar ludzkich obli- 
czają na 4 zabitych i 30 rannych. 


Rebelianci spiskuiją 


PARYŻ (PAT.. Havas donosi z 
Maćrytu: W jednym z hoteli wy: 
kryta radiostację nadawczą, a tak 
że pewną ilość broni i materiałów 
wybuchowych. Lokator oświad- 
czył, :ż zamierzał założyć muzeum 
wriskowe. Aresztowano go wraz 


z trzema jego krewnymi. 

Komisarz bezpieczeństwa ko- 
munikuje, że w Alcala de Henares 
wykryto organizację powstuñezą, 
która zamierzała zwolnić więźniów 
politycznych. Dokonano 10 aresz- 
towań. 


Anglia chce doprowadzić 
do zawieszenia broni 


LONDYN. (PAT), W dypłoma- 
tycznych kołach angielskich oznaj 
miają, iż przedstawiciele W. Bry- 
tami w głównych krajach, należą- 
cych do komitetu nieinterwencji, 0- 
trzymali instrukcję zwrócenia się 
do Rządów, przy których są akre- 
dytowani w sprawie zasięgnięcia 
opinii co do możliwości demarche 
u Rządów Walencji i w Salaman- 
ce w celu zapewnienia zawieszenia 
broni, co pozwoliłoby i ułatwiło 
wycofanię obcych ochotników z 
H 


LONDYN. (PAT). Rzeczoznaw- 


cy komitetu nieinterwencji obrado 
wali nad zagadnieniem ewakuacji 
ochotników cudzoziemskich z Hi- 
szpanii. Ambasadorowie W. Bry- 
tanii w poszczególnych krajach 
mają przedłożyć swe poglądy w 
sprawie możliwości zawieszenia 
broni, podczas którego ochotnicy 
mogliby być wycofani, Podczas ob 
rad rzeczoznawców  poprzestano 
na zbadaniu możliwości rozwiąza- 
nia tego nadzwyczaj trudnego za- 
gadnienia, Rzeczoznawcy mają e- 
wentualnie przygotować raport 
dla komitetu nieinterwencji. 


Czy Mussolini wycofuje się? 


LONDYN (PAT.). Dzienniki lon 
dyńskie donoszą; Jakoby Musso» 
lini zamierzał wycofać wojska 
włoskie z Hiszpanii, skutkiem cze 
go gen. Franco wysłać miał swą 
główną podporę finansową, milio- 
nera Juan Marcha wraz z księciem 
Alba do Rzymu, celem domagania 
się od Mussoliniego, aby wojsk 


swych nie wycofywał i nie odma- 
wiał udzielanej dotąd pomocy, We 
dług pogłosek tych w wypadku, 
gdyby Mussolini istotnie nakazał 
wycofanie wojsk włoskich, gen. 
Franco ustąpiłby ze swego stano” 
wiska przywódcy hiszpańskiego 
ruchu „narodowego”, 


PLON PIERWSZEJ DEKADY 


Pierwszę dziesięć dni ciągnienia 
eswartej klasy trzydziestej ósmej 
Loterii Klasowej dały obfity plon w 
postaci licznych dużych wygranych, 

W okresie tym padły dwie wygra- 
aa po 75.000 złotych, na numery; 
18787 w Przemyślu i 84967 w Łodzi. 
Właścicielami poszczególnych ówiare 
tek tych losów byli robotnicy, Tze- 
mieślnicy, nauczyciele i urzędnicy, 

Po 50.000 złotych wygrało ogółem 
pigé numerów, mianowicie: 103949, 
31656, 39291, 24518 i 172418, 

Jedna z ćwiartek tego ostatniego 
numeru znajdowała się w posiadaniu 
p. Pelagii Stodolnej z Działdowa. 

Z pośród sześciu wygranych po 
30.000 złotych wymienimy numer 
167810, którego jednej ćwiartki wła- 
ścicielką jest p. Władysława Tara- 
nówna, pracownica domowa przy ul, 
Sienkiewicza 1 m. 26 w Warszawte, 

Że kepryśna bogini Fortuna  ob- 
darza sympatią tych, którzy dochowa 
ją jej wiary dowodzi wypadek nastę- 
pujący: 


Pan Józef Porwoł, syn rolnika z 


gospodarstwo nie mogło bowiem wy 
żywić licznej rodziny, złożonej z ro- 
dziców i dziewięciorga dzieci — prę- 
ciu córek i cztęrech synów. 


Przybywszy do stolicy p. Porwoł 
postąpił sobię bardzo odważnie: oto 
ze swych szczupłych środków, tak 
szczupłych, że musiał sprzedać osta« 
tnie ubranie, kupił cały los do pierw- 
szej klasy bieżącej Loterii, Z wielkim 
wysiłkiem zdołał dobrnąć do czwar- 
tej klasy i oto w dziewiątym dniu 
ciągnienia na jego los nr. 63475 pa» 
dła wygrana 10.000 złotych, Czym 
jest ta suma dla p. Porwoła najlepiej 
zrozumieją ci, którzy tak jak on nie 
posiadają stałej pracy i żyć muszą z 
dorywczych zarobków. 

Pan Porwoł zamierza z wygranych 
pieniędzy spłacić swoje rodeństwo i 
objąć gospodarstwo na siebie. 

W dniu 31 b, m. odbędzie się loso- 
wanie głównej wygranej w wysokości 
miliona złotych. Przebig ciągnienia 
transmitowany będzie przez radio. 

Poza tym w kole pozostały jeszcze 
wygrane po sto tysięcy, siędemdzie- 


powiatu rybnickiego na Śląsku Gór-| siąt pięć tysięcy, pięćdziesiąt tysięcy 


nym przybył do Warszawy w poszu- 
kiwaniu pracy,  Dziesięciohektarowe 


złotych, oraz wiele innych. 


Kronika bielsko-bialska 


Wyzysk na cegielni w Komorowicach 


Nasza Podmiejska wioska ma 
nieco przemysłu, jak; młyn paro- 
wy p, Dobii i cegielnię p. Oswal- 
da Rosta. Na tej to cegielni przez 
szereg lat panował nieopisany wy 
zysk, a gdy robotnicy w 1936 ro- 
ku założyli klasową organizację 
dlą obrony swych interesów, nie 
spodobało się to p. Rostowi, Przed 
solidarnością robotników musiał 
jednak ustąpić i uznać organiza- 
cję i jej delegatów. 

WETZTUE JM ZEY TI a a 
KOLONIE WYPOCZYNKOWE 
1 TURYSTYCZNE ROB. TOW, 

TUR. „PRZYJACIELE 
PRZYRODY”. 

W bieżącym sezonie letnim R. 
T. T. przystępuje do uruchomienia 
kolonii urlopowych dla robotni- 
ków o charakterze wypoczynko- 
wym i turystycznym. 

Kolonie te R. T. T. zamierza 
zorganizować: nad morzem, jezio 
rami augustowskimi, w okolicach 
Zakopanego i w Rafajłowej (Bes- 
kid wschodni). 

Organizacje robotnicze zechcą 
zgłaszać się po informacje w piąt 


Z wiosną b. r, kiedy przyszło 
do przyjmowania robotników, p. 
Rost postanowił nie przyjąć do 
pracy dwuch najdzielniejszych de 
legatów, aby tym sposobem móc 
wyzyskiwać personel tak, jak 
przed rokiem 1936, 


Natychmiastowa walka strajko- 
wa zatrudnionych w obronie de- 
legatów dowiodła, że solidarność 
robotników jest zupełna. 


Wiele się pisze o zwalczaniu 
bezrobocia, Na przykładzie tej ce- 
gielnl można stwierdzić, że istot- 
nie większa ilość robotników mor 
głaby być zatrudniona, gdyby 
przestrzegało się ustawy o czasie 
pracy, 

Pracuje się tam w pięcach po 
14 1! 16 godzin na dobę (!) 

Inspektor Pracy wobec nawału 
zajęć, jest bezsilny. Kary są zbyt 
małe, aby mogły zniechęcić wyzy- 
skiwacza do przekraczanią usta- 
wodawstwa robotniczęgo. Więk- 
sza kontrola i energiczne działąnie 
inspektorów mogłyby przyczynić 
się do zmniejszenie klęski bezro” 


ki godz. 19—21 Warszawa — Żo| bocia, 


łiborz ul. Krasińskiego 10 m. 81, 


TOKIO. (PAT). Prasa japońska 
donosi o rządowym projekcie re- 
formy wyborczej, przewidującej: 
1) zmniejszenie liczby posłów, 2) 
rozszerzenie okręgów, 3) wpro- 


wadzenie srzedstawicielstwa pro- 
porcjonalnego, 4) obniżenie wieku 
wyborców, 5) przedłużenie kam- 
panii wyborczej i 6) wzmocnienie 
kontroli władz. 


Rewolucja w Armii Zbawienia 


LONDYN (PAT.). Olbrzymią sen 
sację w kołach sekciarskich Anglii 
wywołało nagłe usunięcie ze stano- 
wiska szefa sztabu Armii Zbawienia 
komisarzą Mappa. Mapp liczy lat 67 
i w szeregach Armii Zbawienia znaj 
duje się od 17 roku życia, Doszedł en 
do niezwykle wpływowego stanowi. 
ska szefa sztabu, na którym kiero. 
wał całą centralną działalnością od 
ministracyjną Armii Zbawienia, ma 
jąc do dyspozycji przeszło 26 tys. 


oficerów, czynnych w 15 tys. ośrod- 
kach, Przyczyny tej nagłej dymisji 
nie są jeszcze znane, ale ponieważ o 

usunięciu Mappa zdecydował spe- 
cjąlny trybunał dyscyplinarny, zło» 
żony z najwyżej postawionych człon 
ków Armii Zbawienia, istnieje przy- 
puszczenie, że w grę wchodzą momen 
ty natury prywatnej, rzucające nie. 
korzystne światło na charakter Map 
Pa, 


Cichy ślub ks. Windsoru 


LONDYN (PAT.). „Daily Ex. 
press” podaje za prasą amerykań- 
ską, że na króla Jerzego VI-go wy- 
warty został ze strony gabinety bry 


tyjskiego nacisk, aby członkowie ro- 


dziny królewskiej, ani też nikt z 
członków Rządu nie uczestniczyli w 
uroczystości zaślubienia przez ks, 
Windsoru pani Simpson. „Daily Ex- 
press” twierdzi dalej za prasą ame 
rykańską, że zarówno brat króla ks, 
Kentu, jak i siostra ks, Mary, wy» 
razili pragnienie udania się na uro. 
czystości zaślubin do Francji. Rów: 
nież min, wojny Duff Cooper, który 
jest osobistym przyjacielem ks, Wind 
soru, zamierzał wyjechać na uroczy» 
stości ślubne. Interwencja gabinetu 


miała — zdaniem dziennika — te- 
mu przeszkodzić j wobec tego na ślu 
bie b, króla Anglii obecni będa tyllo 
osoby z jego najbliższego otoczenia. 
BESETE 


Sytuacja w Palestynie 


W dalszym ciągu zdarzają się 
w Palestynie odosobnione zama 
chy. Ostatnio doszło w Jerozoli 
mie do bójki pomiędzy 2 Żydami 
a 2 Arabami, Żydz: zranili śmięr- 
telnie z rewolwerów swych prze 
ciwników. W Jenin nieznani osob- 
nicy napadli na oficerą policji, 
który zdołał się uratować. 


ESETI EERE WKDS ZSZ DZIE PZF E ZOE OI ZOZ A E 


Józef Henryk Kłosowicz 


W dniu 21 maja 1937 r. zmarł 
członek Stowarz. b, Więżniów 
Politycznych tow. Józef Henryk 
Kłosowicz ur. w Kielcach w 1852 
roku. 

Od 1878 r. pracując jako kowal 
w Warsztatach Kolei Warszaw» 
sko - Wiedeńskiej, zostaje wpro» 
wadzony przez Józefa Szmausa do 
Koła Socjalistycznego prowadzo- 
nego przez Henryka Dalębę. 

W 1882 r. Kłosowicz staje na 
czele głośnego strajku w warszta- 
tach koleli W. W., wymierzając 
karę naczelnemu dyrektorowi Al- 
dorierowi. Aresztowanego Kłoso- 
wicza generał Żżandermerii Fry- 
dryks zwalnia, na skutek bojowej 
postawy strajkujących robotni- 
ków. 

Prasa mieszczańska na czelę z 
„Kurierem Warszawskim“ wystą- 
pita przeciw Kłosowiczowi, które- 
go w sądzie bronił adw. Nowo- 
dworski, 

Kłosowicz, bojkotowany prrez 
większe przedsiębiorstwa, zmuszo 
ny jest do pracy w małych war- 
sztatach, W tym czasie Klosnrvicz 
pracuję w Socjal - Rewolucyjnej 


Partii „Proletariat“ jako kolporter 
wydawnictw, za co zostaję aresz- 
towany i odsiaduje pod śledztwem 
w X pawilonie 11 mies, Po zwol- 
nieniu ukrywa się na prowincji, 
prowadząc nadal socjalistyczną 
propagandę. 


W 1905 r. Kłosowicz, pracując 


ma terenie Zakładów Ostrowie» 
‘kich, zostaje aresztowany i posą- 


dzony o zabójstwo starszego straż 
nika. Aresztowany w tej sprawie 
syn Kłosowtcza otrzymuję 6 lat 
więzienia. Ojca zwolniono, lecz 
wkrótce zostaje on ponownie are- 
sztowany i oskarżony o zabójstwo 
strażnika w Wierzbniku, Zwolnio- 
ny z charakterystycznym pożegna 
niem „jesteś wolny, lecz nie poszu 
kuj winnych“, Kłosowicza, liczące 
go lat 53, aręsztują wkrótce i osa- 
dzają w Opatowie pod zarzutem 
organizowania wieców w Stara- 
chowicach. 

Zwolniony, nadal pracuje dla 
idei Niepodległości i Socjalizmu, 
krocząc pod Czerwonym Sztanda- 
rem do ostatnich chwil Swego ży- 
cia. 

Cześć pamięci Zmarłego! 


Z Przemyśla 


a 
Swieto 

Po raz pierwszy odbyło się w 
Przemyślu święto ludowe. Już w 
godzinach rannych przybyli z po- 
wiatu przemyskiego chłopi ze 
sztandaratni. 

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, liczący ponad 2000 osób. 
W pochodzie chłopi udali się na 
wiec, który odbył się na boisku, 
„Sokoła. Zgromadzenie zagaił 
ob. Głowacz, poczem przemówili 


ludowe 


ob, Haider i im. PPS, tow. Beluch, 
Przemówienie przedstawicieli ro- 
botników przyjęli chłopi z entus 
zjazmem, Zgromadzenie ludowe 
zakończono odśpiewaniem „Gdy 
naród do boju“ i „Czerwonym 
Sztandarem”, 

Manifestacja ludowa wywarła w 
mieście wielkie wrażenie į pogłę- 
biła wspólny front Stronnictwa 
Ludowego i P. P. S. 


Robotnicy tartaczni walczą 


Robotnicy, zatrudnieni w tarta- 
ku Goligera byli w niesłychany 
wprost sposób wyzyskiwani, Pra. 
ca trwała 10 i więcej godzin dzien 
nie, wynagrodzenie zaś było bar- 
dzo niskie. 

Celem zmiany tych stosunków, 
wystąpili robotnicy, zorganizowa* 
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Pokwitowania 


DLA OFIAR WYPADKÓW 
W BRZEŚCIU NB. 


Maria Ossowska Zł. 5. Edward 
Grabowski Zł, 20, Lucja i Bole- 
sław Konorscy Zł 20, Ludwik 
Krzywicki Zł, 20; K, Wojciechow= 
ski Zł. 2. Uezniowie Szkoły Rze: 
mieślniczo - Przemysłowej w. War 
szawie Zł. 3. 


ni w klasowym związku zawodo» 


wym z żądaniem zawarcią umowy 
zbiorowej. Wskutek opornego sta- 
nowiską pracodawcy, który nle 
chciał przyjąć postulatów robotni- 
ków, zastrajkowała całą załoga 
tartaczna, pozostając na terenie 
warsztatu pracy. ; 


Pracę porzuciło 60 robotników, 


POMADKI DO UST: SZACHA 


37” | 67 
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J.SZACH warszawa 
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W piątek w dalszym ciągu zezna- 
ją obałamuceni przez Doboszyńskie- 
go i agitację ONR, uczestnicy pocho 
du ną Myślenice. 

Wszyscy przyznają się do udzia. 
łu w pochodzie, ale nie przyznają 
się do strzelania lub demolowania 
sklepów. 

Ponieważ zeznania w sądzie są czę 
sto sprzeczne z zeznaniami w śŚledz- 
twie, niemal przy każdym śŚwiadku 


POŻAR ZNISZCZYŁ OSIEM 
ZAGRÓD. 

We wsi Sokolniki, pow, 'włosz- 
czowskiego, w zagrodzie Wład. 
Wójcika, wybuchł pożar, który 
przeniósł się na sąsiedztwo i zni. 
szczył osiem zagród. Straty wyno 
szą około 40,000 zł. 

HARCE PIORUNÓW. 

W czasie ostatniej burzy w byd 
goskim, jeden z gromów uderzył 
w stodołę rolnika Klimka w Wie- 
kowcu, wzniecając pożar budyn- 
ku, który spłonął doszczętnie, Pio 
run uderzył w czasie burzy w dom 
wdowy Ryżek w Cekcynie, pow. 
tucholskiego, rażąc bardzo ciężko 
właścicielkę domu, oraz oślepia- 
jąc dwoje jej dzieci, którym grozi 
częściowo utrata wzroku. Poza 
tym piorun uszkodził w mieszka- 
miu wiszące na ścianie przedmio. 


Dnia 19.5 1937 r. wybuchł 
strajk na robotach publicznych w 
Samborze z powodu faktu, że ro- 
botników zredukowano, a tylko 
część pozostawiono przy pracy. 
Nie wiadomo, z jakich przyczyn 
Magistrat zamknął częściowo ro- 
boty. 

Robotnicy odpowiedzieli straj- 
kiem okupacyjnym, domagając 


sSAL 


Zakład Położniczo- 
Ginekologiczny 


Pokoje pojedyńcze i wspólne, 


Lekkoatieżyka 


POLSKA PROWADZI W TRój- 
MECZU Z CZECHOSŁOWACJĄ 
I GRECJĄ. 


W piątek rozpoczął się na stadio- 
nie olimpijskim w Atenach wobee 
20.00 widzów trójmecz lekkoatlety- 
czny Polska — Grecja — Czechosło. 
cja, Czesi przyjechali dopiero na kil 
ka godzin przed rozpoczęciem meczu 
i musieli bez wypoczynku stanąć na 
bieżni. Polacy mieli znaczną przewa- 


R we wszystkich prawie konkuren- 
cjach i po pierwszym dniu prowadzą 
w trójmeczu, mając 82 punkty, pod- 


cząs gdy Grecy uzyskali 56 i pół, a 
Czechosłowacja 46 i pół. Zawody od 
były się podczas szalonego upatu. 
Wyniki pierwszego dnia przedstawia 
ją się następująco: 

Na 110 mtr. przez płotki wygrał 
Grek Mandikas, bijąc o 6 metrów 
Polaka Niemca. 

Na 800 mtr, zwyciężył bezapelacyj 
nie Kucharski w czasie 1:57,4. 

W skoku wzwyż zwyciężył Czech 
Galanda — 190, przed Hofmanem 
(Polska). 

Na 100 mtr. pierwsze dwa miej. 
sca zajęli Polacy Zasłona i Popek. 
Zasłona miał czas 11,3, Popek przy- 
był o dłoń za nim, 

W skoku w dal Polacy zajęli rów- 
nież dwa pierwsze miejsca, Hanke 
uzyskał 7,11, a Nowak 7,07. 

W rzucie oszczepem zwyciężył Lo- 
kajski (Polska), osiągając 63,90. 

W biegu na 5000 m. wygrał Po- 
lak Noji w czasie 15:18,7. Noji wy- 
grał, als po bardzo ciężkiej walce 
na finiszu. Bieg ten wywołał olbrzy- 
mie podniecenie wśród 20.000 wi- 
dzów. Dwaj Grecy bowiem prowadzi. 
li cały czas i jeszcze na 150 m. przed 
metą wydawało się, że mają wygra. 
ny bieg. Widownia szalałą podczas 
finiszu Noji, Mimo wszelkich wysił- 
ków, finisz Polaka był dla Greków 
nie do odparcia. 

W sztafecie 4 x 100 ma zwyciężyła 
Grecja w czasie 43 sekundy, 2) Pol 
ska 48,5, 


Piłka noina 
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ZMIANA PRRZEPISÓW 
W PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTWACH ŚWIATA 


W czwartek odbyła się w Berlinie 
konferencja między delegatami Pol- 
ski, Irlandii i Norwegii w sprawie 
mistrzostw ńwiata, Delegatem Polski 
był prezes PZPN, płk, Gląbisz, Ze- 
brani zostali niespodziewanie telefo- 
nieznie powiadomieni przez FIFA., 
że podział na grupy, został zmienlo- 


Wiadomości 


JANINY CHMIELEWSKIEJ 
PORODY - OPERACJE -PORADY 


Proces o Myślenice 


odczytuje się jego pierwotne zemā- 
nia, 

Adw, Pozowski zgłosił w imieniu 
16 oskarż, prośbę o zwolnienie ich z 
więzienia, Po przemówieniu prokura 
tora sąd prośby tej nie uwzględnił. 

Osk. Syrek na pytanie obrony eo 
skłoniło go do pójścia za Doboszyń. 
skim, odpowiada, iż był przekonania, 
że należy podnieść oświatę w naro» 
dzie į wpoić pewne przekonania. 


z całej 
Polski 


ty. Stan Ryżkowej jest bardzo 
ciężki, 

ECHA SPRZENIEWIERZENIA 

W procesie przeciw Salomei Fu- 
dzińskiej, wdowie po zmarłym ka- 
sjerze sądu Grodzkiego w w Byd- 
goszczy, oskarżonej o to, że 
za sprzeniewierzone przez tnęża 
pieniądze zakupiła dom i biżuterię, 
przesłuchano świadków. 

Świadkowie w ilości około 20 
nie wnieśli do sprawy momentów 
nowych, Współpracownicy Fu- 
dzińskiego nie mieli pojęcia o jego 
nadużyciach i dowiedzieli się o 
nich dopiero w toku śledztwa. 

Po przemówieniach prokuratora 
i obrońcy, Sąd ogłosił wyrok, ska» 
zujący Fudzińską na rok więzie- 
nia, Na mocy amnestii darowana 
została skazanej połowa kary, 


Strajk na robotach publicznych 


w Samborze 


się: 1) Zatrudnienia ponownego 
wszystkich robotników, bez wzglę 
du na przynależność związkowa; 
2) pełnego tygodnia pracy; 3) za« 
stosowania obowiązującego Cen- 
nika płac, ustalonego przez Woje- 
wódzkie Biuro Funduszu Pracy; 4) 
podpisania gwarancji pracy i pla- 


cy. 
Strajk ma przebieg spokojny. 
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Nowoczesne komfortowe urządzenia 


iadoómości portowe 
wd 
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ny i Hoiska grać będzie albo z Jugo+ 
słąawią albo z Rumunią, bprzyczym 
rozegrane będą dwa spotkania 1 zwy 
cięsca wchodzi do tinału, Irlandia i 
Norwegia pozostają w Jeducj grupie, 
a to państwo, które nie będzie grało 
z Polską, a więc albo Jugosiawia at- 
bo Rumunia spotka się z bgiptem a 
zwycięzca następnie z Hiszpanią, O 
tym, czy przeriwnikiem naszy m be- 
dą Rumuni, czy Jugosłowianie zade- 
cyduje FIFA w ciągu najbliższych 
dni, 

Zmiana podziału na grupy zosluła 
wylłomaczona przez sekreturza PIPA 
warunkami geograf:cznymi. ilis Gla- 
bisz złożył energiczny protest prze- 
ciwko takiemu postawieniu sprzwy i 
zastrzegł sobie ewentualne wycofania 
Polski z mistrzostw, zaleźnie cd u< 
chwały pełnego zarządu PZPN, 


Temis 


CZTERY ZWYCIĘSTWA I DWIE 
PORAŻKI POLSKICH 
TENISISTÓW W PARYŻU 


Ze względu na środowy desae: 
wszystkie spotkania Polaków zostały 
przełożone na czwartek. Ponieważ or 
ganizatorzy nie mogli ze względów 
technicznych przełożyć czwartkowe 
spotkanie na późniejszy termin, pol- 
scy tenisiści musieli w ciągu czwart- 
ku rozegrać aż sześć ciężkich pot- 
kañ. Naogół nasi tenisiści wyszli ob- 
ronną ręką, odnosząc cztery zwycię= 
stwa i tylko dwie porażki i to z prze 
ciwnikami, z którymi nasi tenisiści 
stali na zgóry straconej pozycji, 

Na pierwszy ogień poszła para 
Hebda — Tłoczyński, Wyeliminowała 
ona parę amerykańsko - nowczelandz 
ką Robertson — Coombe 1:6, 8:6, 
6:4, 6:4, Popołudniu nasza para To- 
zegrałą drugie spotkanie ze świetną 
parą francuską Borotra — Bernard, 
przegrywając dopiero pe ostrej 
pieciosetowej walce 7:5, 6:1, 2:6, 

16, 1:6, 

Tarłowski walcząc wraz z Grekiem 
Staliosem pokonał przed południem 
parę bełgijską Borman — Geelhand 
2:6, 6:4, 6:4, 6:4, Wieczorem para 
polsko . grecka napotkała na repre- 
zentncyjną parę francuską Boussus— 
Petra, przegrywając 6:0, 6:4, 6:2. 

Jędrzejowską odniosła dwa p łne 
sukcesy, Przed południem, grając w 
grze podwójnej pań wraz z Angiel- 
ką Noel, wyeliminowała ona parę 
Lebailly — Varin 6:2, 6:4. Wieczo- 
rem w grze mieszanej Jędrzejowska 
do spółki z południowo - afrykań. 
czykiem  Farquharson'em wyelimi< 
nowałą parę francuską Herner —, 
Merlin 6:3, 8:8, à 
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Fatum ściga sterowce Wynalazek sprzed 2000 lat 


ma zabezpieczyć ludzi przed ogniem 


Dzieje straszliwych katastrof 


Budowę statków  napowietrz-; 
nych typu sterowców rozpoczęto 
poraz pierwszy w Niemczech. (W 
toku 1896 hrabia Zeppelin razem 
z inżynierami Koberem i Diirrem 
założył akcyjne towarzystwo do 
budowy tych statków z kapitałem 
zakładowym w wysokości 800.000 
marek. W dniu 2 lipca 1900 roku 
poraz pierwszy odbył swą pod- 
róż L. Z. 1. Po trzech udanych pod 
różach poszedł L, Z, 1, na szmelc. 
Brakło środków na dalszą eksplo- 
atację, na środki techniczne, a 
zwłaszcza na zakup wodoru do 
napełniania sterowca. 

L. Z. 2, zbudowany w 1905 r. 
ofiarnością społeczeństwa Wir- 
tęnbergii, które urządziło loterię 
fantową — ulega katastrofie w 
czasie burzy. W rok później zo- 
staje zbudowany L. Z. 3. Ten od. 
bywa już dłuższe podróże, do- 
konując lotu ponad jeziorem 
Bodeńskim. Zachęcona powodze- 
niem tych lotów, armia niemiecka 
zamawia dwa sterowce: L. Z. 4, 
odbywa pierwszy dłuższy lot przez 
Bazyleę, Strassburg, Wormację do 
Stutgartu. Tu w chwili zakotwi- 
czania ulegają uszkodzeniu maszy 
ny. Nocą eksplozja niszczy statek. 
Dar narodowy, zebrany w Niem- 
czech w wysokości 6 milionów 
marek, umożliwia założenie w r. 
1909 w Friedrichshafen nowego ta 
warzystwa akcyjnego budowy! 
statków. Buduje się statek „Schwa | 
ben“, następnie „L. 2* dla mary-| 
narki wojennej Niemiec. Nadcho- 
dzi okres wojny. Niemcy budują 
dużą ilość sterowców, które zja- 
wiają się nad Anglią i Francją. 
Wiele z nich (przeszło 100) zosta- 
je zniszczonych. Dwa z nich zbu- 
dowane tuż po wojnie, małe, do- 
skonale nadające się do podróży 
pasażerskich, muszą być wydane 
Francji i Włochom. 

Następnie przystępują do budo- 
wy stątków Anglicy, kopiując je | 
na wzorach niemieckich. Angielski 
„L. R. 34* pierwszy pokonywa 
Atlantyk, przebywając dwukrotnie 
przestrzeń między Anglią a Long 
Island pod Nowym Jorkiem, Na- 
stępny, zbudowany w Anglii dla 
Ameryki, „R. 38“, podczas podró- 
ży próbnej w sierpniu 1920 roku. 
rozpada się na dwie połowy, grze, 
biąc załogę. Los sterowców dziw- 
nym fatalizmem przypieczętowują 
same katastrofy. Zniszczony zo- 


Przed otw 


PA 


staje następnie „R. 101“, zbudo- 
wany w Anglii, który latem 1930 
roku spłonął w czasie lotu nad 
Francją, grzebiąc 50 ofiar. 

Amerykański „Acron“ również 
płonie od uderzenia pioruna w 
dniu 4 kwietnia 1936 roku, okry- 
wając ciężką żałobą marynarkę 
wojenną Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. 

Największe ofiary poniosły Niem 
cy, których wszystkie pierwsze 
budowane  „Zeppeliny”, kończą 
tragicznie, 

Katastrofa sterowca „„Hinden- 
burg“ jest tym tragiezniejsza, że 


lin" który do roku 1932 odbył już 


ofiarą jej padł statek, który miał| Ostatnia katastrofa 
za sobą 19 udanych przelotów | „Hindenburg“, w której zginęło 
przez Atlantyk, a któremu roko-|36 osób, w tym znaczna więk- 


szość wskutek poparzeń, zwróciła 
uwagę kół fachowych na prowa- 
dzone już od dłuższego czasu do- 
świadczenia z azbestem, doskona 
tym materiałem izolacyjnym, które 
go zastosowanie znali już Grecy 
ria 2000 lat przed Chrystusem. 

W miejscowości Slough w An- 
glii istnieje od 1933 roku labora- 
torium - doświadczalne, w którym 
przeprowadzono wiele prób z 
zastosowaniem ubrań  azbesto- 
wych przy gaszeniu pożarów, prze 


wano pobicie dotychczasowych re 
kotdów w tej dziedzinie, ustalo- 
nych przez jego poprzednika, ste- 
rowca nazwanego „Hrabia Zeppe 


290 podróży transatlantyckich, 
przebywając przestrzeń 560.600 
kilometrów z 7.495 pasażerami w 
5.369 godzinach. 


NAJTAŃSZA SZKOŁA $AMOCHODÓW. 
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Ró sz w miejscach objętych 


ogniem i t. p. Na rozległym polu, 
otaczającym zakłady doświadczal 
ne w Slough, ustawiono rozbity 
samolot, który obłożono materia- 
lem łatwopalnym i oblano benzy. 
ną. Za chwilę samolot stał w pło- 
mieniach. Przy sterze płonącej ma 
szyny siedział pilot w  azbesto- 
wym ubraniu. Obok samolotu sta- 
ła grupa obserwatorów, jeden z 
nich miał stoper. Po pewnym cza- 
sie do pilota siedzącego w kabinie 
ogarniętej ze wszystkich stron pło 
mieniami, podszedł jeden z obser- 
watorów i pomógł mu wysiąść. 


Tajemnice Waziristanu 


historia zbrojnej rewolty szalonego fakira z Ipi 


Peszawar należy bezsprzecznie 
do najbardziej niespokojnych za- 
kątków świata. Historia tego mia- 
sta, położonego na przełęczy łą- 
czącej Indie z Afganistanem i po- 
siadającego stąd ważne znaczenie 
handlowe jako centralne targowi- 
sko i punkt przeładunkowy dla kā- 
rawan z wyżyn centralnej Azji zdą 
żających do Indyj, utkana jest z 
napadów, mordów į zawieruch po- 
litycznych, 

W mieście tym urodził się syn 
ubogiego wytwórcy mat słomia- 
nych i łykowych, AK Naggar, bo- 
hater ostatnich wydarzeń, tak ży- 
wo niepokojących władze angiel. 
skie w Indiach. Rosły, krzepki chło- 
pak, przeznaczony został przez 0j- 
ca do ciężkiej roboty kulisa, Co- 
dziennie mlodego Ali Naggara wi- 
dzieć było można zgiętego pod 
przygniatającym ciężarem pakun- 
ków, a wieczorem niestrudzony 
chłopak brał udział w najdzikszych 
zabawach swych rówieśników, 
wśród których miał mir niepospo- 
lity dla Śiniałości swych pornysłów 
i odwagi w jch wykonaniu, 

Praca i zabawa oraz śmiałe wy- 
prawy górskie nie wyczerpywały 
skali zainteresowań młodego Nag 
gara, który po ojcu odziedziczył 
skłonność do zastanawiania się i 
analizy otaczających go i rozgry- 
wających się dokoła zjawisk, A 


arciem Wystawy Paryskiej 


wm 


wielkich wydarzeń nie brakło w | loru migdałowego, podkreślając w 
ciągu jego młodzieńczego żywota. | ten sposób zwartość ideową i or- 
Europa pogrążona była w krwa- | ganizacyjną  bitnych góralskich 
wym chaosie wojennym, którego | szczepów. Uzbrojone w towoczes- 
echa docierały do Peszawaru i da | ną broń, która nie bez wiedzy i po 
lej w głąb Indii, Na wieść o sprzy | mocy agentów sowieckich dosta- 
mierzeniu się Turcji z Niemcami i | wała się przez Afganistan w ich 
ogłoszeniu Świętej. wojny, wśród | ręce, oddziały Ali Naggara na ma- 
górskich plemion zamieszkujących | łych chyżych kontkach przemyka- 
Waziristan zaczął się ferment, któ | ty się niepostrzeżenie wśród dzi- 
ry w 1917 r. doprowadził, nie bez | kich urwisk górskich, dzięki spe- 
udziału agentów Niemiec, do wy- | cjalnemu umundurowaniu, zlewa- 
buchu powstania. Stłumione przez 
graniczne garnizony angielskie, pa 
wstumie przeszio w stan podziem- | ' 
1iego wrzenia, który w 1919 ; 1920 
r. wyładował się w 600 zbrojnych 
napadach na posterunki angielskie 
i urzędników administracji angiel- 
skiej, przy czym zabito 298 oby- 
wateli angielskich, 332 raniono, a 
463 uprowadzono, 

Peszawar, leżące prawie w cen- 
trum okręgu objętego wrzeniem, 
było często świadkiem nocnych 
wypraw górali, którzy w dzień w 
charakterze kupujących  przybyź 
wali do miastą na przeszpiegi. W 
czasie tych wypraw uprowadzono 
kilku urzędników angielskich, któ- | osada górnicza nad jeziorem Fa- 
rych ujęcie postanowione zostało | vorąble Lake ont, W tej miejsco- 
przez „dżirga”, czyli zgromadze- | wości odkryto bogate w złoto po- 
nie Szczepu. kłady, tymczasem nie dochodzi tam 

W roku 1920 powstał wśród ma | kolej i nie ma komunikacji wod- 
hometańskiej ludności pogranicza jnej. To też jedynym sposobem 
indyjsko - afgańskiego nowy ruch | przewiezienia całego urządzenia 
w obronie kalifatu i pokonanej Tur 
cji. Zwolennicy tego ruchu gło- 
siti hasło masowej emigracji lud- 
ności makometańskiej pogranicza 
i Afganistanu, 


Od czasów słynnej ucieczki Pro- 
roka z Mekki do Medyny ludność 


L DOSKONAŁYM POLSKIM 


APARATEM FOTOGRAFICZNYM. 


Kanada może poszczycić się ca- 
tym miastem, przewiezionym... đe- 
roplanami. Miasteczkiem tym jest 


W wielkich hutach żelaznych w 
celu określenia temperatury sto- 


muzusnaaska często uciekała się 
do tej niezwykłej formy protestu 
przeciwko rozstrzygnięciom polity- 
cznym, Po opanowaniu Algieru 
przez Francję, dziesiątki tysięcy 
tamtejszych muzułmanów przenio 
sło się do Turcji; po zawładnięciu 
Kaukazu przez Rosję wyznawcy 
islamu urządzili swą „hedżrę“, ma- 


pów — istniał tylko jeden sposób 
— mianowicie wskazówką był ko- 
lor stopionego żelaza, Jednakże na 
wet najwytrawniejsi majstrzy po- 
pełniali nieraz omyłki, które w re- 
zultacie, przy zastyganiu masy 
miały wpływ na odporność stopu. 

Pewien inżynier angielski wpadł 
na pomysł zastosowania soczewki 


JEDEN Z NAJŁADNIEJSZYCH PLACÓW PARYŻA LA CONCORDE, 
GRANICZĄCY Z TERENAMI WYSTAWY, ZOSTAŁ SPECJALNIE 
UDEKOROWANY NA CZAS WYSTAWY. 


za iunymę do Afganistanu", Po- 


sową emigrację, również do pogra 
nicznych obszarów Turcji, W 1920 
r. tysiące mahometan zamieszka- 
łych w okręgu Peszawar sprzedało 
swe nieruchomości i przeniosło się 
do Afganistanu. Ali Naggar prze- 
nosił nędzne ruchome mienie swych 
współwyznawców, którzy tłtma- 
mj olbrzymimi ściągali do Pesza- 
waru ,poprzęz przełęcze Khaiber, 
na drugą stronę granicy. „Gdy 
przeniosę ostatniego pielgrzyma — 
mawiał — zabiorą swój tłomok, 
najlżejszy ze wszystkich, I pójdę 


wziętego zamiaru przejścia na stro 
nę afgańską jednak nie wykonał. 
Zatrzymał go na miejscu zwrotny 
prąd emigracyjnej fali, która nie 
znalazłszy w nowej ojczyźnie wa- 
runków bytowania powracała do 
Waziristami. 


AH Naggar, przejęty tragicznym 
losem swych współwyznawców, 
poszedł między szczepy górskie, 
głosząc wszędzie hasło uwolnie- 
nia się przemocy białych, 
t.j. Anglików. Wódz i nauczyciel 
wojowniczych plemion Wazirista- 
mu osiedlił się w zapadłej wio- 
sce górskiej Ipi. Coraz tcez- 


niejsze szeregi zwolenników gro. {BUDOWA OLBRZYMIEGO PLANETARIUM, KTÓRE BĘDZIE JEDNYM Z CUDÓW WYSTAWY PA- 


| 


jąc się z tłem krajobrazu, napada- wszystwie plemiona Waziristanu, 


i wakacje mile spędziśz| E 
KORONAL 


Samoloty przewiozły... miasto 


Oko, które widzi... temperaturę! 


ły znienacka na posterunki angiel- 
skie, Szalony fakir z Ipi, mając za 
sobą karne i bitne oddziały, złożo- 
ne przeważnie z młodzieży, wypo- 
wiedział, į znowu podobno nie bez 
poduszczenia ze strony pewnego 
mocarstwa zainteresowanego w 0- 
słabieniu wpływów angielskich w 
Indiach — wojnę panowaniu An- 
glików, stawiając sobie za cel u- 
tworzenie wolnego państwa, w któ 
rego granicach znalazłyby się 


kopali (maszyn, motorów Diesla, 
motorów parowych, kominów 60- 
stopowych itd.), oraz wszystkiego 
co potrzebne ludziom, - którzy 
chcieli się tam osiedlić, były aero- 
plany, które po szeregu lotów po 
150 mil, dokonały tego dzieła. O- 
becnie kontynuują pracę, dowożąc 
żywność, pocztę i nowych ludzi. 


foto-elektrycznej dla użytku hut. 
Skonstruował on więc aparat, któ 
ty „widzi“ kolor stopu i który po 
pierwszej próbie gradacji, przeka- 
zuje ów kolor w stopniach tempe- 
ratury odpowiednio obliczonych. 
Proces obserwowania temperatu- 
ry i notowania jej odbywa się 
w ciągu pół minuty, a następnie 
aparat jest gotów do pracy przy 
następnym stopie. j 


i 


Pilot swobodnie wysiadł. Okazuje 
się, że pilot siedział w płonącym 
samolocie dwie minuty i 10 se 
kund. Azbestowy pancerz zdał w 
ten sposób wspaniale egzamin 
wytrzymałości na żar płomieni. 

Człowiek nauczył się opanowy* 
wać najgroźniejszy żywioł — 
ogień przy pomocy środka znanę- 
go już starożytnym Grekom. Ubra 
nia, z azbestu wyrabiane przed 
kilku laty, rozpadały się pod wpły 
wem gorąca, Dopiero doświadcze 
nia, przeprowadzone w laborator- 
ium w Slough, pozwoliły na odpo 
wiednie spreparowanie materiału, 
odpornego na działanłe normalnie 
wysokiej temperatury. W labora- 
torium tym dają zwiedzającemu 
rękawicę azbestową, przez którą 
można chwytać rozżarzone do bia 
łości żelazo I trzymać w ręku do 
wystygnięcia. 

Zanim osiągnięto te rezultaty, 
trzeba było przeprowadzić nieje- 
dna niebezpieczną próbę. Mógłby 
o tym coś powiedzieć długoletni 
pracownik tego laboratorium, 
Bridgman, który nie jedną ciężką 
chwilę przeżył w piecu ognistym, 
wypróbowując skuteczność  abze. 
stowego pancerza. 


„Rozpoczęliśmy nasze doświad= 
czenia w 1933 roku — opowiada 
Bridgman. — W pierwszym roku 
przeprowadziliśmy próby nad udo 
skónaleniem hełmów i rękawie 
oraz- ubrań azbestowych, używa- 
nych przez straż ogniową. Wówe 
czas okazało się, że dotychczaso- 
wy sposób preparowania włókna 
azbestowego jest niedostateczny, 
W wysokich temperaturach hełmy 
ochronne i rękawice  rozlatywały 
się, jakby były z popiołu", 

Zanim przystąpiono do doświad 
czeń z płonącymi samolotami, wy 
próbowano nowe włókno w tem- 
peraturze rozpalonego pleca Na 
terenie laboratorium zbudowano 
tunel, który ogrzewano 'rozgrza. 
nym powietrzem, doprowadzając 
temperaturę do ciepłoty rozpalone 
go pieca. Pierwsza próba z daw» 
nym typem włókna azbestowego 
nie powiodła się. Ubranie ochron- 
ne, zrobione z tego włókna, nie za 
bezpieczało przed skutkiem gorą- 
ca. Dopiero po wynalezieniu no- 
wego sposóbu preparowania włó- 
kna, stanowiącego tajemnicę che- 
mików angielskich, można było 
swobodnie poruszać się w rozpra. 
żonym tunelu. Później odważono 
się nawet na przebywanie w 
ogniu. Dotychczas zdołano wy: 
trzymać najdłużej dwie minuty w 
płonących obiektach. Jest to nie- 
długo, wystarczy jednak w wię: 
kszości wypadków na przeprowa: 
dzenie akcji ratowania ludzi. Jak 
wykazała próba z płonącym samo 
lotem, odpięcie 1 wyniesienie ze- 
mdlonego lotnika, zaopatrzonego 
w azbestowy mundur ochronny, 
nie wymagało, przy pewnej spra. 
wności drużyny ratowniczej, nl- 
gdy więcej nad dwie minuty 
czasu. 


Przed otwarciem wystawy Paryskiej 


madziły się dokoła swego wo-|RYSKIEJ. W PLANETARIUM — JAK JUŻ PISALIŚMY — BĘDZIEMOŻNA ODBYĆ LOT W NIERU- 
dza, który idąc za wzorami euro- | CHOMYM SAMOLOCIE I ODBYĆ „PODRÓŻ NA KSIĘŻYC“ W SPECJALNEJ RAKIECIĘ, DZIĘKI PE- 
pejskimi ubrał ich w koszulki ko- | WNYM TRICKOM ZŁUDZENIĘ „PODRÓŻY NA KSIĘŻYC" BĘDZIE ZUPEŁNE, i 
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RADIO WARSZAWSKIE Muzyka (płyty). Ly: Dzien. por. aa: 18.50 Organizacja apogan] 
7.10 Parę informacji. 7.15 Aud. r: wą. — mog, wygl. B, asi t 
Taa NERINE E SNA A E AEn, Aua, dla szót 1130 w dla szkół. | Mur. c Małej dziń 
8.08 Pieśń. 8.03 Audycja dla wsi. EPET kona 19.20 "Słynni ad 1112.00 Hejnał. 12.08 Koncert chóru| Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
1 gram. A 3 yry: męskiego „Echo“ pod dyr. A. Rósle-|20.15 Koncert muzyki jugosłowiań- p 0, WAW 


â). | genci“ — Lorenzo Molajoh i Medio- 
płyty). lańska Ork. Symf, (płyty), 20.16 

Transm. z Krakowa fragm, ligowych 
„|meczów piłkarskich Garbarnia" — 


ra w Bydgoszczy. 12.30 Od wąrszta* 
tu do warsztatu — (ze Lwowa). 
12.50 Dzien. potud. 15.00 Wiad. go- 
spod. 15.15 Koncert solistek (płyty). 


nej, i 20,45 Dzien. wiecz. 20,55 Pog. 
akt. 21.00 Wojny Trojańskiej nie be: 
dzie — frag. słuchow, ze sztuki J. 
Giradoux w oprac. i przekł. J. Lecho 


a MiedrOGIE 


| Bpacjalae pasta da sę: 


Łódzka ork. filharm. pod dyr. ie 
T. Rydera 1 St. Pawlikowska — for- | „Ruch. 1. nOracovia z= „Warta | 15.55 Wszystkiego po: trochu — aud, |nta. Reż. A. Bohdziewicza 21.30 Re- Mara" ema emakedbaaj 
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z Racotu (przez Poznań). 14,30 „Na |St e z Botlanowic" e lehka|1030 Impresje wschodnie (płyty). |prof. L. Urstein. c WALTA do zębów 
swojską nutę“ — ork. mandol, „Hej- |; Komedia muz. 21.80 Robert Schu.|1790 Warszawa WoDÓczEmnA — od-|wyk. Ork. Pt, P, R, pod dyr. ng es Ar 
nał'* pod dyr. A. Eplera (ze Lwowa). ` ; czyt — wygł. prezydent m. ar- |Fitelberga 1 8. Krajkemana—skrzyp " 


15,15 Ł. Kamieński: Wesele kujaw- | mann: Kreisleriana — w wyk. A.| mawy St. Starzyński. 17.15 anka. 


pe Hermelina (fortepian). 22,00 Koncert 

frieiana (3 Torunia). 1630 Andy- | uż lekkiej, w yk Wiloiskiej Ork: | q wit git, ost Pod dyr Ka WARSZAWA TI. Rozrywki umysłowe 
cja dla wsi. 16.00 Comedian harmo-|POd dyr. Wł. Szczepańskiego. 28,05 | masia 1745 Najnowsze zdobycz me| 13.10 Muz. rozrywkowa (płyty). 

nists — owca (płyty). 16.25 Frag| (Warsz. IT) Muz. tan. (płyty). dycyny — odczyt — wygł, dr. T.|14.00 Wiad, z życia stolicy. 14.10 ZADANIE Nr. 33 

ment słachow. ze stuki Pawlikowski. 18.00 Pog. akt, 1M40|Wirtuozt węgierscy (płyty). 28.06 Logogryt 

Sans — Góne* W. Sardou (za sy! PONIEDZIAŁEK, 24 mala. Wiad. sportowe, 18.20 Uwertury ope| Muz. tan. z kaw, „Cafe-Club' | Leonard Policzyński, Rember 
wa“, 17.00 Podwieczorek przy mikro! 6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 retkowe (płyty). 18.45 Program na! Warszawie, s i mj i s 
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Cena zł. 45, 
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982 114354 968 115162 438 97 662 70 
116272 871 414 556 74 808 117174 511 
5 727 868 118068 272 82 358 
119398 471 120734 121819 122072 85 
264 540 66 638 748 961 128294 817 
1508 622 777 934 48 124622 728 849 
1|125117 356 647 868 935 126883 617 
80 66 970 127013 249 $3 765 905 45 
128024 211 666 888 982 35 48 129202 
582 130068 243 814 748 131064 221 
608 707 132187 405 930 133315 56 552 
618 54 828 184538 186022 812 426 
49 136318 82 85 7135 53 89 831 60 
187188 457 532 612. 78 794 138007 868 
139454 504 862 980 140609 141286 
142278 875 143074 878 970 144086 
502 868 920 145146 487 716 38 890 
146222 590 147213 819 84 637 148650 
TTL 149870 408 88 56 747 803 950 
150345 786 151238 152184 819 506 
62 614 153005 222 461 154216 426 
546 1720 155161 423 68 865 045 156338 
176 817 157291 366 888 15716985 261 
169121 63 208 61 467 99 904 160498 
665 161200 25 448 738 886 162119 674 
991 163029 178 317 6B 505 777 840 
954 77 164981 451 82 501 676 749 60 
165899 475 816 80. 924 98 166082 321 
571 659 716 889 167855 79 587 617 
958 93 168158 522 764 169210 4092 818 
170151 89 646 901 98 171162 78 489 
868 172121 798 809 906 41 97 175008 
128 174107 93 683 957 175076 118 
371 481 625 966 176213 545 Tą 82 995 
177710 812 179004 57 271 389 99 642 
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363 434 983 185520 664 186266 16 
575 667 747 906 35 187125 576 749 
188074 875 670 90 785 837 951 189512 
617 786 84 972 190267 812 50 411 569 
122 881 42 191035 641 780 897 192251 
188007 243 843 624 808 194192 247 
50 541 742 975 


W puste kratki wpisać litery tak, 
aby powstało 20 wyrazów sied- 
mioliterowych, oznaczających imie 
na męskie i żeńskie, 

Wyraz w rzędzie 14-tym pozio- 
mym — imię żeńskie zdrobniałe. 
Środkowy rząd pionowy oraz 
napis na postumencie dadzą roz: 
wiązanie, które należy nadesłać 
bez wyrazów pomocniczych, 
Nagroda: „Pamiętniki — Da- 
szyńskiego. 

ZADANIE Nr. 3% 


Figielek rebusowy. 
uł, D. Markus. Brok, 


Z powyższego rysunku odgad= 
nąć nazwę miasta polskiego, zna. 
nego z wyrobów włókienniczych. 
Nagroda: miesięczna prenume- 
rata „Robotnika”. 

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU:. 
Zadanie nr. 31: Niech żyje 
pierwszy maja. 
Zadanie Nr, 32; Niech żyje świę: 
to socjalizmu i robotników 1-szy 
maja. 
NAGRODY ZA Z AROZWIĄZA:« 
NIE ZADAŃ Z POPRZEDNIEGO, 
NUMERU wylosowali: książkę = 

Mieczysław Woronawiez, Wik 
no, ul. Witebska 15 m, 2, s 
miesięczną prenumeratę „Ronot- 
nika” =- Franciszek Manoś, Biaty« 
stok, ul Kapralska 17 m. 2. 
Po za tym między tych, którzy. 
nadesłali trafne rozwiązania roze 
lĄsowano nagrodę pocieszenia “ty: 
postaci kaląż o, którą otrzymuje: 
Juszczerniąa Aleksander, wieś Pere 
ki, gmina Kobryń. Polesie, 

Ha 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 


L, P., Rembertów, Jedno. zadanie 
drukujamy. Drugie zatrzymujemy. 

T, Z, Kraków, Zadania matemą+ 
tveznė nie pójdą. Logogryf zatrzy” 
mujemy. 

H. C., Ostrołęka. Rozwiązania da 


z w c 


„Robotnika i do „Tygodnia Rohot- 
nika“ można nadsyłać w jednej ko 
percie. 

D: M.. Brok. Rebusik drukujemy. 
Rebus kołowy zatrzymujemy. 

W. Z. Nowy Sącz, Szarada nie pój 
dzie. 

8. K., Warszawa. I. S. Nowy Sącz, 
I G., Ostrów, E. W., Ostrówek. Za- 
denia zatrzymujemy. 

W.. G., Niwka. Nagrody są losowa 
no, i 

© S, Spółdzielnia Rolnicza Skier. 
1dewice. Serdecznie dziękujemy -za 
życzenia. 

Rozwiszania zadań z tego numerą 
należy nadsyłać do dnia 13.V na ad- 

J| res naszej warszawskiej redakcji 

(Warecka 7). 


47) że to, co jej napisał, nie obchodzi mnie wcale, Oczy 
wiście, mogłem go tylko zapewnić, że jeżeli będzie 
prześladował ją w dalszych ciągu, opowiem światu 


historię Tiary Megabyzusa. 


pewne rzeczy, dzięki którym mogłem zniechęcić 
go do tej zabawy i do każdej innej... No, więc wi 
działem się z Randolphem i skorzystałem z tej broni. 

Inspektor — sądząc z wyglądu, zupełnie nieporu- 
szony — wpatrywał się w niego dobrodusznie, 

— Muszę stwierdzić, że jest pan na swój wiek 
dobrym szantażystą — zauważył, — Ale, jeżeli mi 
wolno spytać, co powiedział stary? 


E, C. Bentley i H. W. Allen 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiego B. Kopelówny) 


Bligh odchrząknął kilka razy; każde chrząknięcie 
mieściło w sobie bezmiar doświadczenia. 

— Aha — mruknął — więc ciotka pańska przy: 
puszczała najgorsze.. Bardzo naturalne. 

— Tak mi się zdawało, A gdy staruszka powie” 
działa mi o tym w zaufaniu, pytając, czy mógłbym 
na to w jakiś sposób zaradzić, powiedziałem: „Uwa. 
żaj, co zrobię”, czy coś w tym rodzaju. Widzi pan... 
tak się akurat złożyło, że wiedziałem o Randolpkie 


— Rozumie się — przytaknął inspektor — żaden 
dżentelmen nie mógłby powiedzieć nic innego. Ale 
jaka u wszystkich diahłów jest historia Tiary Me 
gabyzusa? 

= Oto historia, do której — wobec tego, że ni? 
słyszał jej pan jeszcze — zamierzam właśnie przy: 
stąpić. 

Trent zaczął opowiadać o zdarzeniu, które oma- 
wiamy w następnym rozdziale. 


Trent zmarszczył się z pewnym  zniecierpliwie. 
miem. 


— Wszystko, co powiedział — przyznął — uspra 
wiedliwia pańskie cudownie brzmiące chrząknięcja. 
Zaprzeczył z oburzeniem, jakoby miał kiedykolwiek 
złe zamiary wobec tej damy i powiedział, że chciał 


jej tylko wyświadczyć przysługę. Zaznaczył również, (D, © n.). 
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Rozmowa | 
dwuch obywaleli 


— Cóż myśli pan o Myślenicach, 

p bohaterze z Myślenic? 

— Lepiej nie myśleć nic, mój panie, 

więc, po namyśle, nie myślę nic... 
TAD. 
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Pod ostrym kątem 


Fałszerz czy matolek? 


W jaki sposób ogłupia i oszu- 
kuje swych czytelników prasa 
t. zw. narodowa, świadczy dłuższa 
notatka p. t. „Współpraca hitle- 
rowców z socjalistami niemiecki- 
mi w Łodzi“, zamieszczona w 
„Warsz, Dzienniku Narodowym“. 
Zdawałoby się, że oficjalny organ 
Stronnictwa Narodowego nie bę- 
dzie usiłował w tak jaskrawy i 
głupi sposób oszukiwać czytelni. 
ka, jak to ezynią „Orędowniki*, 
„Małe Dzienniki* i inne szmatki. 
Pisze oto urzędówka endecka: 

„18 b. m. Starostwo Grodzkie w 
Łodzi zarządziło zamknięcie re- 
dakeji i drukarni koncernu wy- 
dawniczego „Freie Presse“ w Ło- 
dzi. Prasa niemiecka zrobiła a- 
larm, że wszystkie wydawnictwa 
tego koncernu, a więc tygodnik 
„Der Volksfreund“, tygodnik „Der 
Deutsche Weg“, miesięcznik „Idee 
und Wille“, organ grupy NSDAP 
na Polskę, dalej „Neue Evangeli- 


sche Kirchenzeitung, czasopismo i 


religijne  „Heilsame Lehre“ i 
„Volksfround-Kalender*, a przede 
wszystkim organ socjalistów nie- 
mieckich w Polsce, dziennik 
„Freie Presse przestaną ukazy: 
wać się. Tymczasem „Freie Pres- 
se* po jednodniowej przerwie u- 
kazała się w dniu 16 b. m.... jako 
Przedruk „„Posener Tageblatt'u*. 
Jedyną różnicę między obu pi- 
smami stanowi kronika miejscowa 
i dział ogłoszeniowy. 

Pomijając w tej chwili sam mo- 
ment ominięcia zarządzenia władz 
zamykającego wydawnictwo, trze- 
ba zwrócić uwagę na fakt porozu- 
imienia się socjalistycznej „Freie 
Presse“, atakującej wszystko, €o 
trąciło narodowym socjalizmem, z 
„Poesner Tagehblatt'em'*, organem 
propagującym światopogląd, gło- 
szony przez Hitlera“. 

Co słowo, to łgarstwo. „Poważ- 
ny“ organ endecki fałszuje, kła- 
mie i bredzi, jak najęty. Od kiedy 
to „Fr-ie Presse“ jest organem so- 
cjalistów niemieckich w Polsce? 
Korespondent łódzki tego czcigo- 
dnego organu widocznie częściej 
zagląda do kieliszka, aniżeli do 
gazet. Podajemy tedy do wiado- 
mości endeckiego tępaka, że erga- 
mem socjalistów niemieckich w 
Polsce jest „Lodzer  Volkszei- 
tung”, a „Freie Presse“ był to 
dziennik zgleichschaltowany, po- 
słuszny dyrektywom z zewnątrz i 
„dlatego też ostatecznie został 
przez władze zawieszony wobec 
zbyt często i zbyt bezczelnie prze- 
kraczanych ram lojalności wohec 
Państwa Polskiego. 

Ale cóż obchodzi prawda pa- 
nów endeków? Świadomie fałszu- 
ja fakty, aby tylko szczuć, hruż- 
dzić i otępiać czytelnika, wmawia- 
jąc, że socjaliści niemieccy współ- 
pracują z hitlerowcami. 

Panowie endecy mogą być zu- 
pełnie spokojni. Robotnicy nie- 
mieccy idą razem, ramię przy ra- 
mieniu. z robotnikami polskimi i 
w umizgach do Berlina konkuro- 
wać z endekami polskimi nie ma- 
ją zamiaru! 


K. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: S. Kon i S-ka — Plac 
Kościelny 8, A. Charemza — Pomor- 
ską 12, W, Wagner i S-ka — Piotr. 
kowska 67, J. Zajączkiewicz i S-ka— 
Plac Boernera, Z. Gorczycki — Prze 
jazd 59, M. Epsztein — Piotrkowska 


75, 


Redaktor odpowiedzialny: 
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Kanciarz „wodzem” partii 


Polityczne oszustwa hochsztapiera 


Sa w każdym mieście typy, któ- 
re lata całe nabierają ludzi i prze- 
różne władze i instytucje. Nie mo- 
gą być niczym mniej, niż „preze- 
sem", lub „dyrektorem“. Specjalny 
tupet otwiera im drzwi, zamknięte 
dla zwyczajnego śmiertelnika. 

Ma i Łódź swego Kowalskiego 
Edwarda założyciela szeregu in- 
stytucji społecznych i filantropij- 
nych, jak np. „Związek Pielęgnia- 
rek”, „Związek Miłośników Sztuki 
Filmowej", „Związek kino - ope- 
ratorów” i t. p, gdzie zajmował 
zawsze stanowisko dyrektora lub 
prezesa zarządu, wyznaczając dla 
siebie poważne pensje dyrektor- 
skie, Wszystkie te efemeryczne sto 
warzyszenia nie miały długiego ży 
cia i większości wypadków wła- 
dze, po stwierdzeniu różnych nie- 
dokładności i nadużyć w ich gos- 
podarce, zarządzały ich przymuso 
wą likwidację. Kowalski, podający 
się za dzienikarza, wydawał od 
czasu do czasu różne tygodniki, na 
łamach których szantażował roz- 
maite osobistości. 

W listopadzie ubiegłego roku 
Kowalski, pozazdrościwszy laurów 
innym „wodzom” postanowił zało- 
żyć w Łodzi nowe stronnictwo po- 
lityczne pod szumną nazwą „Pow 
szechny Front Pracy Narodu i Pań 
stwa”. Na zebraniu organiza- 
cyjnym nowego stronnictwa wybra 
no zarząd w składzie następują- 
cym: adw. Woiciech Missala — 
prezes, Edward Kowalski — wice- 
prezes, J. Dymowski — sekretarz, 
Bolesław Rogowski — skarbnik 
oraz Stanisław Antkowiak — gos- 
podarzż. 

Zaraz po powstaniu nowej orga- 
ntzacji Kowalski zabrał się z wła- 


ściwą sobie energią do werbowania 
członków oraz zbierania pieniędzy 
na cele partyjne. W tym celu zgła- 
szał się on do rozmaitych firm -i 
osób — przeważnie przedstawicie- 
li wolnych zawodów — opowiada- 
jąc im niestworzone rzeczy o za- 
łożonej przez siebie partii, która 
jedynie zdolna będzie ocalić Pol- 
skę przed grożącymi jej rzekomo 
niebezpieczeństwami. 

W akcji werbunkowej Kowalski 
słosował oryginalne metody. Przy 
chodząc do Połaków, znanych. ze 
swego antyżydowskiego nastawie- 
nia, podawał się gorącego zwolen 
nika metod hitlerowskich i rasistow 
skich: jednocześnie chodził wraz 
ze swymi poplecznikami po Sta- 
rym Mieście i nakłaniał kupców ży 
dowskich. ażeby popierali finanso 
wo jego stronnictwo, które między 
innymi postawiło sobie za cel dzia 
łalności walkę z antysemitvzmem! 

Dzieki swej wymowie udało się 
Kowalskiemu wyłudzić mnieisze 
lub większe sumv od różnych o- 
sób w Łodzi, Pieniadze te, zamiast 
do kasy partyjnej. szłv nczywiście 
do kieszeni „prezesa“. Wreszcie za 
zbierane nieniadze Kowalski wy- 
dał w maju pierwszy numer dwu- 
tygodnika p. n. „Głos Narodu", w 
którym obiecuje swym czytelnikom 
złote góry, jeżeli tvlko zanisza sie 
w poczet członków noweso stron- 
nictwa i zazbonuja jego nismo. 

Tymczasem władze nolicyine za 
częły ostatnio otrzymywać liczne 
skargi na Kowalskieso o wyhidza- 
nie nrzezeń wiekszych sum od róż 
nvch firm i osób na terenie Łodzi. 

W. dniu wczorajszym nalicia 
wkroczyła do lokalu redakcji i 
stronnictwa przy ulicy Sienkiewi- 


Zbrodnia podlotka 
13-letnia dziewczynka udusiła 5-letnią 


Po pięciu latach wyjaśniła się ta 
jemnica morderstwa, dokonanego 
przed pięciu laty na osobie 5-let- 
niej Maryni Kowalskiej, mieszkan- 
ki miasteczka Szadku, w powiecie 
sieradzkim. Dziewczynka zaginęła 
w tajemniczych okolicznościach, aż 
w parę dni później chłopi znaleźli 
rozszarpane jej zwłoki w życie za 
miasteczkiem. Z początku przypu- 


Straik ceramiczny 
rozszerza się 


Do strajkujących 3.000 robotni- 
ków cegielni łódzkich i powiatu 
łódzkiego przyłączyli się w dniu 
wczorajszym wszyscy robotnicy, 
zatrudnieni w cegielni Widzego 
pod Pabianicami. 

Na dzień jutrzejszy okręgowy 
inspektor pracy wyznaczył konfe- 
rencję przedstawicieli związków z 
przedsiębiorcami. 


szczano, że dziewczynka padła o- 
fiarą głodnych psów, których pełno 
jest w okolicy, Ogledziny zwłok w 
czasie sekcji utwierdziły jednak 
władze bezpieczeństwa, że ma się 
tu do czynienia z morderstwem i 
w tym kierunku śledztwo toczyło 
się dalej. 

Dopiero po 5 latach udało się 
włądzom rozwiązać zagadkę mor- 
derstwa. Jak się okazuje, dziecko 
udusiła 13-letnia wówczas Helena 
Wawrzyniak, której ogromnie się 
podobały kolczyki małej dziew- 
czynki. Zwabiła ona w tym celu 
dziecko na pole i tam udusiła. Mło 
docianej zbrodniarce przyszedł z 
pomocą przypadek, gdyż w nocy 
głodne psy rozszarpały ciało za- 
mordowanej, utrudniając w ten 
sposób ustalenie prawdziwego mor 
dercy. 

Wawrzyniakówna, która liczy 0- 
becnie 18 lat, została zaaresztowa 
na i przekazana do dyspozycji 
władz śledczych. 


Inspektor Pawłowski 
wraca do Łodzi 


Jak nas informują ze źródeł mia 
rodajnych inż. Pawłowski, który 
do niedawna zajmował stanowisko 
inspektora pracy XIV obwodu w 
Łodzi, i przed kilkoma dniami zo- 
stał przeniesiony do Kielc, otrzy» 
mał misję przeprowadzenia na te- 
sprawie długotrwałego strajku 
włókienniczego. 

Po zakończeniu swych prac w 
Białymstoku inż. Pawłowski ma 
powrócić do Łodzi na swe poprze- 
dnie stanowisko. 

Powrót jego zostałby bardzo 
przychylnie przyjęty przez działa- 
czy związkowych, ze względu na 
znane jego doświadczenie na tere- 


Strajk w przędzalni 


W przedzalni firmy Światłowski 
i Kon, przy ul. Żwirki 17 wybuchł 
zatarg na tle wydalenia robotni- 
ka, który poprzednio został z po- 
wodu choroby czasowo zwolniony 
od pracy, Obecnie na miejsce wy- 
dalonego tirma-przyjęła innego ro 
botnika, czemu sprzeciwili się. po- 
zostali robotnicy,  proklamując 
strajk okupacyjny. Strajk ogranął 
60 osób. | 


WINCENTY STAWIŃSKI. 


nie włókienniczym łódzkim i cał- 
kiem poprawne i obiektywne usto 
sunkowanie do przekazywanych je 
go kompetencji spraw. 

Cecha to nieodzowna ale niestety 
rzadką w czasach ostatnich u u- 
rzędników inspekcji pracy. 


Podzwrotnikowe upały 


Od kilku dni panują nie notowa- 
ne nigdy w tym czasie podzwrot- 
nikowe upały, dochodzące do 37 
stopni Celsjusza w słońcu. W 
związku z tym pogotowia ratun- 
kowe wzywane były w dniu wczo 
rajszym kilkakrotnie do porażeń 
słonecznych na podmiejskich pla- 
żąch, Na szczęście wszystkie wy- 
padki porażenia słonecznego nie 
pociągnęły za sobą tragicznych ną 
stępstw, Było wiele wypadków om 
dleń. 

W dniu wczorajszym około godzi 
ny 9-ej rano zanotowano w cieniu 
28, w słońcu — 32 stopnie Celsju- 
sza. Wobec tego, że powietrze jest 
przesycone dymem, kurzem, prze- 
różnymi wyziewami į gazami at- 
mosfera jest dla wątlejszych osób 
nie do zniesienia. 
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cza 52, gdzie przeprowadzono 
szczegółową rewizję. Rewizja da- 
ła sensacyjne wyniki. Ustalono, że 
pieniądze zebrane przez Kowalskie 
go-rzekomo na cele organizacyjne, 
szły przeważnie do jego kieszeni i 
nie były zupełnie księgowane. Je- 
dnocześnie przeprowadzono rewi- 
zję w lokalu administracji czaso- 
pisma „Głos Narodu", Piotrkowska 
Nr. 43, gdzie zakwestionowano 
wszystkie księgi oraz rachunki. O- 
bydwa lokale zapieczętowano, zaś 
Kowalskiego, Rogowskiego, red. 
odpowiedzialnego „Głosu Narodu”, 
jak również kilku innych członków 
„Stronnictwa“ osadzono w więzie- 
niu do dyspozycji sędziego śled- 
czego. 


Straik 
w obronie zredukowanych 


W fabryce tasiemek jedwabnych 
Pattberga przy ulicy Kopernika 3 
wybuchł w dniu  wczoraszym 
strajk okupacyjny. Strajkujący dò- 
magają się cofnięcia przez firmę za 
powiedzianych reukcji i zostawie- 
nia podziału pracy. Akcją kieruje 
związek klasowy. 
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Dziś uczymy się chodzić 


Władze miejskie i starościńskie 
postanowiły przeprowadzić w To- 
ku bieżącym po raz drugi naukę 
chodzenia na ulicach, a to w celu 
zapobieżenia częstym wypadkom. 

Pokazowa nauka chodzenia roz- 
poczyna się w dniu dzisiejszym o 
godzinie 9-ej rano. Na ulicach mia 
stą patrolować będą specjalni in- 
struktorzy, przeważnie członkowie 
stowarzyszeń sportowych, którzy 
przebyli specjalne w tym kierunku 
wyszkolenie. Ogółem na ulicach 
patrolować będzie około 300 in- 
struktorów, 

Poza tym na skrzyżowaniach u- 
lic į na jezdniach wymalowane bę 
dą wapnem białe pasy dla pie- 
szych, wskazujące w którym miej- 
scu jezdni należy przechodzić. Nie 
zależnie od tego w ciągu całego 
dnia dzisiejszego rozdawane będą 
po mieście ulotki informujące prze 
chodniów o właściwym przecho- 
dzeniu przez jezdnię. 

Wreszcie propaganda prawidło- 
wego chodzenia zostanie przepro- 
wadzona w kinach — przez wy- 


świetlanie specjalnego filmu—za po, 


średnictwem radia oraz prasy. 
W dniu dzisiejszym policja nie 
będzie stosować żadnych manda- 
tów karnych na przechodniów, 
przechodzących przez jezdnię nie 
właściwie. Natomiast poczynając 


Zakazany wiec 


W związku z zajściami antyży- 
dowskimi, jakie miały niedawno 
miejsce w Brześciu, łódzka organi 
zacja Bundu zamierzała urządzić 
publiczne zgromadzenie w sali Fil 


harmonii w dniu dzisiejszym, o go 
dzinie 10-tej rano. 

W ostatniej chwili starostwo 
grodzkie zakazało urządzenia te- 
go wiecu, ze względu na bezpie- 
czeństwo publiczne. 


Przewiekły zatarg w „Wime'” 


Zatarg z majstrami w Widzew- 
skiej Manufakturze utknął na mar- 
twym punkcie. Interwencja delega- 
cji związku majstrów i Unii Pra- 
cowników Umysłowych u Wojewo 
dy nie dała wyniku. 

Jak się dowiadujemy, w dniu ju- 
trzejszym dyrekcja Widzewskiej 
Manufaktury udzieli ostatecznej od 


powiedzj na wysunięte przez zwią 
zek majstrów propozycje, Nie jest 
wykluczone, że w dniu jutrzejszym 
zostanie zwołana przez inspektora 
pracy obustronna konferencja. — 
Majstrowie zapowiedzieli prokla- 
mowanie strajku, o ile zatarg nie 
zostanie zlikwidowany  polubow-= 
nie. 


Straik na autostradzie 


Przy budowie autostrady na od- 
cinku Łask — Zuńska Wola — Sie 
radz zastrajkowało w dniu wczo- 
rajszym 250 robotników, domaga- 
jąc się powiększenia liczby godzin 
pracy. Strajk trwał 4 godziny. W 
dniu jutrzejszym w gmachu sta- 


rostwa w Sieradzu odbędzie się 
konferencją robotników z firmą 
Katebe, prwadzącą roboty drogo- 
we w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej. W konferencji weżmie 
udział przedstawiciel związku Kla- 
sowego. 


Zlikwidowany zatarg 
w firmie Zywert 


W referacie karnym inspekcji 
pracy miała odbyć się wczoraj roz 
prawa karna przeciw właścicielo- 
wi firmy Zywert z oskarżenia od- 
dziau pończoszniczo - dzianego 
klasowego związku włókniarzy. 

Zywert zobowiązał się, podpisu- 
jąc odpowiedni protokuł w obec- 
ności inspektora pracy, do wypła- 
cania robotnikom po 20 zł. wyna- 
grodzenia dodatkowego tygodnio- 
wo, o ile robotnicy nie otrzymają 
pracy na więcej, niż 3 dni w tygod 
niu. 

Jednakże następnie złamał zobo- 
wiązanie, nie wypłacając robotni- 
kom pełnej stawki za wykonaną 
robotę. 

Obniżka stawek była bardzo 
znaczna, powstała paradoksalna 
poprostu sytuacja — zą 3 dni pra- 
cy niektórzy robotnicy otrzymy- 
wali mniejsze zarobki, niż wynio- 
sło odszkodowanie za 3 dni bezro- 
bocia. i 

Przed rozpoczęciem rozprawy 
przedsiębiorca, chcąc uniknąć kon 
sekwencji prawnych,grożących mu 
za złośliwe łamanie umowy, zgo- 


RE BAT ETET ZTTOAADONZ SD TOREEDA 
Syndyk firmy Plat 
uregulu e zaległości 


W wyniku interwencji związku 
klasowego syndyk masy upadłości 
firmy Plat ul. Targowa 28 zobo- 
wiązał się do wypłacenia zaległych 
należności, wynikłych wskutek nie 
przestrzegania stawek przez byłe- 
go właściciela. Pretensje swe win- 
ni robotnicy zgłaszać do dn. 29 
b. m. 


dził się dobrowolnie na utogulo- 
wanie wszystkich należności — zą 
czas ubiegły — najpóźniej do n. 15 
czerwca r. b. 


Sport. 


WIEDEŃCZYCY, ARABOWIE I 
MURZYNI W DRUŻYNIE FC 
BORDEAUX. 

Jak już donosiliśmy, w dnia 6 czerw- 
ca, ŁKS rozegra w Łodzi międzynarodo 
wy mecz piłkarski z drużyną francuską 
FC Bordeaux. Skład drużyny francus- 
kiej będzie niezwykle rewelacyjny. bo- 
wiem poza rodowitymi Francuzami, wy 
stąpi w niej trzech znanych b. graczy 
wiedeńskich: Blaha (FAC), Kreuzer 
(FAC) i Reich (FAC), dwóch Arabów 
Mustapha i Bonmezrauge, oraz Murzyn 
Gougou. 


NOWINY LEKKOATLETYCZNE 
Z TERENU ŁODZI. 

W dniu 6 czerwca rozpoczną się dru: 
żynowe mistrzostwa okręgu łódzkiego. 
Do mistrzostw tych zgłosiło się 8 dru- 
żyn, a mianowicie: KE, Bornta, ŁKS, 
Wima, Zjednoczone, Geyer, Sokół i Ma 
kabi. Mistrzostwa rozgrywane będą w 
formie trójmeczów. 

Pierwszy trening nowozaangażowane- 
go stałego trenera LOZLA mgr. Radwań 
skiego, odbędzie się we wtorek, 25 b. m. 
na boisku przy Al. Unii o godz. 15.30. 
W treninga wezmą udział zawodnicy ju 
niorzy, niestowarzyszeni i zawodnicy 
klasy A. 

Ustalony już został definitywnie ter- 
min kobiecego meczu lekkoatletycznega 
Łódź - Śląsk. Mecz ten odbędzie się w 
Łodzi w dnia 29 sierpnia. 


od dnia jutrzejszego mandaty ta- 
kie będą nakładane na przechod- 
niów nie stosujących się do prze- 
pisów, 

ATOT LAEN t 2: ON NEED 
Teatr Mieiski 


Śródmiejska 15 


Dziś w niedzielę o godz. 4-ej popol. 
ostatnie powtórzenie przezabawnej 
komedii Niewiarowicza „Gdzie dia. 
bet nie może”. Ceny zniżone, 

Dziś w niedziele oraz jutro i po- 
jutrze o godz. 8.30 wiecz. ostatni 
ewenement Teatru Miejskiego 
świetna komedia Vaszary'ego „Mał. 
żeństwo”, która z miejsca zdobyła 
analogiczny sukces jak „Ludzie na 
krze", Szerokie pole do popisu znaj- 
duja w komedii tej Hilda Skrzydłow 
ska, Kondrat, Dywińska,  Chojnac- 
ka, Kalinowski, Winawer i inni. W 
poniedziałek į we wtorek ceny zniżo- 
ne. 


Ostatni pożegnalny występ 
Stefana Jąracza 


w Teatrze Polskim 


Dziś w niedzielę, dnia 23 maja br. 
o godz. 4.30 popol. (ceny zniżone) 
oraz o godz. 8.380 wiecz., nieodwołalnie 
po raz ostatni wystąpi Stefan Ja. 
racz na czele zespołu Teatru Ate- 
neum w świetnej komedii A, Bira- 
beau p. t. „Woźny i Minister". 


OTWARCIE SEZONU W TEATRZE 
LETNIM W PARKU STASZICA. 
Już w środę odbędzie się otwarcie 
sezonu w Teatrze Letnim w parku 
Staszica. Teatr ten położony w oazie 
zieleni od wielu lat cieszy się wielką 
popularnością Łodzian, którzy w cza 
sie kanikuły chętnie szukają tam 
schronienia. Sezon zainauguruje gra. 
na ostatnio w Teatrze Miejskim wy- 
borna komedia Vaszary'ego „Małżeń, 
stwo”. Obsada premierowa. Powrót 
tramwajami zapewniony. 


Radio łódzkie 


NIEDZIELA, 23 MAJA 


8.21 Muzyka z płyt. 8.45 Program 
na dziś, 11.00 Arie operowe — s 

Około g. 13: „Jedziemy do Łowi- 
cza” — felj. 

16.00 Melodie z filmu „Pieśń zdo- 
bywa świat”. 16.10 „Na horyzoncie 
łódzkim” — felieton. 19.15 10 minut 
dla pesymistów, 19.25 Muzyka tane- 
czna — płyty. 20.35 Wiadomości spor 
towe, 


B- DZIAŁ LEKARSKI 4 


Dr. med. 
Maria 
Frankiewiczowa 


akuszeria į choroby kobiece 
Sosnowa 32 (róg Napiórkowskiego). 
Przyjmuje od 3 — 7. 


Dr. med. S. NIEWIAZSKI 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 
Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjmuje od 8 —ll i od 5 — 9 w. 
W niedziele i święta od 8—12. 


DR. MED. 


G. FRIEDSTEIN 


CHOROBY WEWNĘTRZNE, 
spec. watroby, żołądka, stolcowej 
kiszki i hemoroidy 
Cegielniana 11, tel. 117-95 
Powrócił 
przyjmuje od 6 — 8 wiecz, 


Dr. AJZNER 


przeprowadził się na 


Piotrkowską 159 


Il piętro, front tel. 101-62. 


Dr. I. Schorr 
Gdańska 11 


ordynuje od 10 maja 


w lwaniczu Zdroju 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłciowych 


Zawadzka 6, ¿8 


Przyjmuje od 8—11, od 2—416—9w,, 


Dr. med, 


E. WOŁKOWYSKI 


specjalistą chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


Cegielniana 11 tet.23e-2 


przyjmuje od 8 do 1li od 4 do 9 w. 
w niedziele i święta od 9 do 1 po poł. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo = Wydawniczej „Robotnik, Warszawa, Warecka 7, 


„Nie będzie dobrym lekarzem, 


kto nie jest dobrym człowiekiem” 


Sprawcami strzelaniny do| Istotnie, czyż może wogóle 
pochodu „Bundu“ w Warsza-|być i czy powinien zostać le- 
wie (1 Maja), okazali się, jak |karzem ten, kto powołany do 
doniosła prasa, 4 studenci: |leczenia ludzi, potrafi ich tylko 
matematyk, prawnik: i dwaj|kaleczyć? Wszak naczelnym 


medycy. hasłem, głoszonym już przez 
Ci dwaj medycy zwłaszcza |Hippokratesa było: „Nolli 
msługują na wymienienie ich|nocere!* (przedewszystkim 


„mazwisk, albowiem oni właśnie |nie szkodzić), a tu medycy — 
strzelali do bezbronnego tłumu | przyszli lekarze, z całą perfidią 
zabijając 5-letnie dziecko i ra-|i zimną krwią, tak potrzebną 
nac ciężko: 8 osób. Są to:|lekarzowi dla ratowania życia 
Jan Smoleński i Janusz ludzkiego, kaleczą i mordują 
Olejniczuk ! i niewinnych ludzi. 

Nazwiska te powinno całe Jacyż z nich będą lekarze— 
społeczeństwo dobrze sobie | nietrudno się domyśleć i biada 
mpamiętać, gdyż może się zda | temu choremu, który popadnie 
rzyć, iż "mimo tego „incyden-|w jch rece, 
u“ zostaną oni jednak leka-|sję w mordowaniu ludzi na 
mami i chory, szukający ra- |zjmno, nie zawałają się przed 
inku i pocieszenia, mimowoli podobnymi czynami nawet 
wpaść MOŻĘ WY: TERE takiego wobec swych pacjentów, jeśli 
„Jekarza+—specjalisty od kale- |, będzie dla nich korzystne, 
zenia, a nie leczenia ludzi. |albowiem od zbrodniarzy 

Sam jestem już od dwudzie- wszystkiego spodziewać 
stu kilku lat lekarzem; studio się można! 
wałem w Niemczech i w Rosji Medycyna zrodziła się 

> ge, r ą ABE" 
lecz nigdzie i nigdy nie spot z niedoli, a rodzicami jej 


kałem się z obiawami tego 
A 3 : | chrzestnymi byli: miłosier= 
rodzaju krańcowego zdziczenia dzie i współczucie4—czytam 


wśród młodzieży studiującej. 3 . i a 
Gdy OBI te Seasta OBIE dalej dzieło Biegań- 
te burdy i bijatyki naszego |“ RSE ż z NIET 
kwiatu młodzieży“, rozbijają- | „osierdzia | współczucia od 
pl kastetami. glowy „ wych lekarzy, którzy podczas swych 


E r mę. studiów mordowali i kaleczyli 
i IERIE p. 
krej roboty" nożami i żylet-| 7 EWmny ch ludzi? 


bińscy, Sokołowscy ? 
Gdzie szukać winnych? 


Dawniejsi studenci walczyli| Za strzały medyków od- 
zcaratem, szli na Sybir, szli|powiadać powinni przed 
ma ochotnika walczyć z epi-|Społeczeństwem ich pro- 
demią cholery lub tyfusu pla- fesorowie, albowiem ich 
mistego, a dzisiejsi idą rów- |obowiązkiem jest nietylko 
iież walczyć... strzelając da|uczyć młodych adeptów 
bezbronnego tłumu, zabijając i | medycyny. lecz wychować 
talecząc niewinnych ludzi, ich na lekarzy, a tego wi- 
Przejęty do głęby, biorę do docznie profesorowie nie ro- 

i małą, skromną książkę: | bia. 

yśli i aforyzmy o etyce le- 


iwietlany lekarz, kiórego za- 
sad i dzieła ci „bohaterowie“ 
napewno nawet nie czytali. 
„Nie będzie dobrym le- 
karzem, kto nie jest dob- 


miłości bliźniego i szacunku 
nawet dla zmarłych, niechaj 
rym człowiekiem*%—oto has- ilustracją będzie następujący 
ło pracy całego życia Biegań- fakt, który sobie przypomivam 
skiego i o tym nie wolno za-|z mych czasów studenckich. 

pominać zarówno adeptom me-| Rzecz działa sję w anatomii; 


tycyny, jak i społeczeństwu. pewien młody medyk, który 


bo zaprawiwszyj,od śmierci nauczyć, a 


otrzymał do preparowania ra- 
mię, załatwił się w dwa dni 
ze swym preparatem, a trzeba 
dodać, że rzetelne spreparowa- 
nie całego ramienia i naucze- 
nie się przy tym wszystkich 
mięśni, ścięgień, wiazadeł i 
kości trwało normalnie około 
dwuch tygodni. 


Kiedy prof. Hasse (Wrocław) 
zauważył teu fakt, skrzyczat 
niesolidnego medyka wobec 
wszystkich kolegów i kazał 
mu się wynosić z anatomii, 
twierdząc, że młody medyk. 
który nie potrafił uszanować 
zwłok ludzkich, by się czegoś 
profa- 
nuje w ten sposób trupa, nigdy 
dobrym lekarzem nie będzie i 
radził mu porzucić medycyne. 

Cóżby dopiero powiedział 
profesor tym medykom, któ- 
rzy z żywych i zdrowych lu- 
dzi robią trupy i kaleki?!... 

Na medycynę powinni 
iść ludzie tylko z powoła- 
mia. Niestety, tak sie nie dzje- 
je i dlatego nie można się 
dziwić, że spoleczeństwo ota- 
cza lekarzy dzisiejszych nie- 
chęcią i lekceważeniem, zarzu- 
cając im zbyt materialistyczne 
nastawienie w nauce i w ży- 
ciu oraz brak poświęcenia i 
miłości bliźniego. 

Winy należy doszukać 
się nietylko w szkele, lecz 

w samym  społeczeń- 
stwie, które toleruje podobny 
stan rzeczy nie bijąc na alarm 
póki nie jest jeszcze zapóźno. 

Gdzież są bowiem: głosy? 
Gdzie głosy naszych profeso- 
rów i najświatlejszych, przo- 
dujących jednostek w  społe- 
czeństwie? Kto się oburza? 
Któż potępił publicznie zbrod- 
nie tych przyszłych lekarzy i 
filarów społeczeństwa naszego, 
tych, którzy już jutro wejda w 
życie i kierować nim będą? 

Już najwyższy czas, aby 
społeczeństwo ostra zarea/o- 
wało na podobne zjawiska, 
Dość tvch zbrodni! 

Posłannictwem lekarzy 


sumienia  za- 


by się pod pieczą lekarzy, 
zajmujących się rozbija- 
niem głów i wprowadza- 
niem paragrafów aryjskich 
w medycynie.  Caveant 
consules ! 

Lekarz 


WALKA 


a Z Z O Z Z W W W e 
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EE TI SERTER 


© surowce wojenne 


stowskie prowadzą wściekłą 
ofenzywę w prowincji Biskayi 
i Guipuzkoa. Wszystkie ro- 
dzaie broni zostały rzucone 
na front pod Bilbao. 

Ofensywę prowadzą najlep- 
sze wojska: szturmowe bryga- 
dv faszystowskie, liczne dywi- 
zje włoskie dowodzone przez 
włoskich oficerów i niemiecki 
sztab generalny, specjalne od- 
działy niemieckie oraz włoskie 
i niemieckie samoloty, tanki 
iarmaty. Faszyści mieli tak 
wielką przewarę liczebną i 
techniczna, że bvli pewni iż 
w ciągu kilku dni pokonają 
bohaterski lud baskijski i zdo= 
będa Bilbao, 

Dlaczego włoscy i niemieccv 
generałowie tak „uwzięli sie“ 
właśnie na Bilbao? 

Kilka tygodni temu wojska 
faszystowskie roznoczeły wiel- 
Kor- 
im wtedy o 
najbogatszych na 
świecie kopalń rteci w Alma- 
ndcu. Zostali pobici i woj- 
ska ludowe w swej kontrofen- 
sywie dotarłv na 8 km. od 
Kordobv. Tym razem faszv- 
stom chodzi o' surowce Bi- 
Eksport tvch konalń 
dochodzi do 70 proc. całego 
eksportu rudv żelaznej Hisz- 
panii. Gdyby niemcom udało 
się zdobyć te tereny, mieliby 
wielkie źródła snrowców, a 
szczególnie rudy żelaznej, któ- 
ra jest im potrzebna dla prze- 
prowadzenia swego planu 
zbrojeń. 

Ale tu w grę wchodzą 
sprzeczności interesów państw 
kapitalistycznych. Chodzi o 
to, że Bilbao dostarcza Anglii 
pewnego gatunku rudy żelaz- 
nej, niezbędnej dla przemysłu 
wojennego. Zbrojenia angiel- 
skie to jedna z największych 
przeszkód w planach wojen- 
nych Hitlera i Mussoliniego. 

Dlaczego więc nie upiec 2 
pieczenie przy jednym ogniu? 
Zdobyć cenną rudę i jedno- 
cześnie uderzyć w interesy 
Anglii. y 

To jedna z przyczyn nagłej 
zmiany stanowiska Anglii wo- 
bec wypadków w Hiszpanii. 
Rząd angielski, który dotąd 
biernie przypatrywał się zdo- 
byciu Malagi i trudnościom 
armii ludowej, zajął nagle w 
sprawie Bilbao zupełnie inne 
stanowisko, Anglia pierwsza 
łamie blokadę Bilbao, przysy* 
łając statki z żywnością, po- 
maga w ewakuacji ludności 
cywilnej i dzieci. Gazety kon- 
serwatywne jak „Times“ „Da- 
illy Mail* i in. zmieniły ton 


ka ofensyvwe na froncie 
doby. Chodziła 


opanowanie 


skavj. 


"RAN 0) ŚJ cow 


i zaczynają (lepiej później niż 


już drugi 


Nieugięta 


Strajk 130 robotników i ro- 
botnic fabryki śrub i wyrobów 
tłoczonych  Jarischa nosi nie 
mniej ostry charakter, niż nie- 
dawno przeprowadzony strajk 
w fabryce Weigta. 

Łódzcy przemysłowcy me- 
talowi przyzwyczaili się w o- 
statnich latach do nieskrępo- 
wanego wyzysku, do bierności 
„nuajemników*, których zdołali 
żmusić do 14—16 godzinnego 
dnia pracy za stawki, dowol- 
nie wyznaczone przez firmę, 
z pominięciem umów zbioro- 
wych, 

Ustawodawstwo socjalne, 
bezpieczeństwo i higiena pra- 
cy były dla nich fikcją. 

Pierwszy zasadniczy przełom 
w tej sytuacji został dokonany 
przez metalowców Weigta, 
ślad za którymi podjęli 
robotnicy innych firm. 

F-a Jarisch usiłuje postawić 
tamę akcji metalowców o prze- 
strzeganie już istniejących i 
obowiązujących ustaw i umów, 
wymierzając cios w najważ- 
niejszą pozycję robotników, 
w istytucję delegatów fabrycz- 
nych. 

Ale i robotnicy 
dobrze zdają sobie sprawę 
z tego, iż prawa delegatów 
stanowią ostoję ich wszystkich 
że bez 


w 
akcję 


równie 


zdobyczy, instytucji 


delegatów wszystkie umowy; 


zawarte z przedsiębiorcą tracą 
znaczenie. 

I dlatego na odmowę firmy 
uznania delegatów odpowie- 
dzieli 


SWzzodki | wolski ajkujących metalowców f-my Jarisch 


strajkiem, który trwa 
tydzień i nie zosta- 


nie przerwany, dopóki firma 
nie ustąpi. 
Ten strajk, podobnie jak 


wiele innych zatargów, rzuca 
jaskrawe i charakterystyczne 
światło na stanowisko orga- 
nów rządowych, powołanych 
do ochrony pracy. 


nigdy) odkrywać okrucieństwa 
faszystów. (Guernica) Na 
zmianę stanowiska rządu an- 
gielskiego wpłynęła też ak- 
tywność ludu angielskiego i 
wszystkich przyjaciół Hiszpa- 
nii Ludowej, 

Sedno sprawy leży w tym 
że zwycięstwo faszystów ugo- 
dziłoby w interesy państwowe 
Anglii. 

Lud hiszpański broniąc swej 
niezawisłości politycznej i go- 
spodarczej broni równocześnie 
świata przed wybuchem nowej 
wojny. Dlatego międzynaro- 
dowy proletariat socjalistyczny 


tak żywo i gorąco stoi po 
stronie bohaterskiego ludu 
hiszpańskiego. - 


W zwierciadie tygodnia 


Wszystkie drogi prowadzą do Londynu. — Włosi 
się jeżą. — Apetyt przychodzi z jedzeniem. — 
Mussolini wpycha głowę w piasek. — Kastet 
i paragraf aryjski. — Bolesna przygoda von 
Ribbentroppa. — Morał. — O wystawie i zło- 
dziejach. — Źle się powodzi porządnym lu- 
dziom. — Za obrazę psa. — Leci pies przez 
pole... 


| Oczy całego świata skiero- 
wane były na Londyn. Urzą- 
dzono uroczystość koronacji 


szam, kilku dziennikarzy przed 
koronacją z Londynu wyje- 
chało! Wyjazd włoskich dzien- 
nikarzy nikogo nie zmartwił, 
wzbudził jednak zdziwienie. 
Czemu tak nagle, bez poże- 
gnania, po angielsku opuścili 
Anglię ? 


i 
Gdybyśmy 
mieli setną część tego w na- 
szym skarbcu, możnaby było 
zatrudnić wszystkich bezro- 
botaych w kraju. (Gdyby cio: 
(ia miała wąsy...). Na razie 
jest bardzo źle, ale pan premier 
przyrzekł, że będzie lepiej. 
Ano, zobaczymy, jak to po- 
wiedział niewidomy do głucho- 
niemego. 


„Ale wróćmy do Londynu. 
jechały się dziesiątki tysięcy 
gości z całego Świata. Z Ame- 
tyki, Afryki, Australii, Europy 
wysp. Przyjechali obejrzeć 
Uroczystość koronacji. Tury- 
ści, dyplomaci, książęta, kró- 
lowie, filmowi operatorzy, 

iennikarze... Ach, przepra- 


Wyjaśnienie jest bardzo pro- 
ste. Faszystowskie Włochy są 
głodne i żarłoczne. Sądzono, 
że po połknięciu Abisynii od- 
poczną trochę, okazuje się jed- 
nak, że apetyt przychodzi z je- 
dzeniem, i Włochy rozglądają 
się już za świeżym łupem, 
Marzy im się potężne impe- 
rium rzymskie. Na drodze 
jednak stci bogata i potężna 
Wielka Brytania. Zdaniem 
wybitnych polityków i dzien- 
nikarzy wcześniej czy później 
musi dojść do zbrojnego star- 


myślnie pomniejsza znączenie | słowa, 


siłę Anglii, 
równocześnie ambicje i dumę 
Włochów. Jednak obecnie, w 
czasie uroczystości koronacyj- 
nych, dziennikarze włoscy mu- 
sieliby, chcąc nie chcąc, stwier- 
dzić, że Anglia trzyma się 
jeszcze wcale dobrze i, że 
bardzo długo jeszcze Włochy 
będą czekały na spadek po 
niej... Czytelnicy włoskich 
dzienników dowiedzieliby się, 
że Anglia jest jeszcze wielką 
potęgą i, że lepiej siedzieć 


dziennikarzom natychmiast 


Londyn opuścić. Demonstra- 
cja angielskiej potęgi, to dla 
nich zbyt przykry widok... 


Milszym tematem dla gazet 
faszystowskich są masakry, do- 
konywane przez bohaterskie 
czarne koszule nad bezbronną 
ludnością Addis-Abeby. 


* 


* * 


Kiedyś zamieścił konserwa- 
tywny „Czas“ artykuł w spra- 
wie rozruchów studenckich. 
Główny sens artykułu brzmiał 
mniej więcej tak. Bicie i szy- 
kanowanie żydowskich studen- 
tów jest rzeczą hapiebną i głu- 
pią. Jeśli endeccy studenci 
chcą zwyciężyć w walce o byt, 
niech uczą się pilniej od ży- 
dowskich studentów, a w ten 


cią między rywalami. Licząc |ten sposób pewniej i skutecz- 
się z tym, prasa włoska roz-|niej 


ich pokonają.  Słuszne 


rozdmauchując | stosują nadal brutalną siłę, usi- 


| l, ŻE 1 eć|i medykom przypomnieć fakt, 
spokojnie i nie zadzierać z nią. | który został niedawno ujaw- 
Wobec tego Mussolini kazał | niony. c 


ROZ A 


ale endeccy' studenci 


łując za pomocą kastetów i pa- 
łek pozbyć się odrazu konku- 
rentów,., 

Metodę pozbycia się kon- 
kurentów zastosówały rów- 
nież — przy pomocy paragra- 
fu aryjskiego — stowarzysze- 
nią lekarzy i adwokatów. Są 
to metody żywcem skopiowa* 
ne od naszych kochanych są- 
siadów z Zachodu. Warto by 
jednakże naszym mecenasom 


Oto ambasador nie- 
miecki w Londynie, von Rib= 
bentrop, wysłał swą chorą cór- 
kę do wybitnego specjalisty 
w Amsterdamie, okazało się 
jednak, że lekarz ów jest ży- 
dem, pochodzącym z Galicji. 
No i cóż miał uczynić von 
Ribbentropp, mając do wybo- 
ru między. zdrowiem swej 
córki a rasistowskim „świato- 
poglądem"? Machnął ręką na 
głoszone przez siebie teorie 
i wysłał córkę do żydowskiego 
lekarza. 


Morał z tego wynika, pano- 
wie lekarze, adwokaci, inży- 
nierowie i inni, Walczyć na- 
leży wiedzą, rozumem, pracą, 
a nie paragrafem i pałką, 


* * 


Przygotowania w Paryżu do 
otwarcia wystawy czynione są 
nietylko w obliczu przyjazdu 
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wielkiej liczby turystów, — ale 
wobec spodziewanego na- 
jazdu armfi kieszonkowców. 
Spodziawając się napływu tych 
nieproszonych gości również 
z Polski, policja francuska 
zwróciła się da naszych władz 
z prośbą o dostarczenie albu- 
mu fotografii asów polskich 
kieszonkowców, by ich mieć 
na oku już od chwili przy- 
jazdu. A już kilka dni temu 
policji warszawskiej udało się 
ująć na dworcu głównym kil- 
ku panów, * którzy już mieli 
wsiąść do pociągu zdążającego 
do Paryża, Zamiast na Wy- 
stawę, powędrowali do ciupy. 
Widzimy jednak, że złodzieje 
mogą jechać gdzie się im spo- 
doba. Mają paszporty, wizy 
i wszelkie dokumenty w po- 
rządku. A gdy porządny czło- 
wiek chce się wybrać za gra- 


nicę, to zelówki podrze, lata- 
jąc za paszportem i umrze, 
biedaczyna ma uwiąd starczy 


w poczekalniach różnych urzę- 
dów. 

Powiadam wam, obywatele, 
najgorzej na świecie powodzi 
się porządnym ludziom. Zło- 
dziejaszki i łajdaki zawsze da- 
dzą sobie radę... 


* * 


* 


Niezwykła sprawa rozegrała 
się przed sądem paryskim. 
Przedmiotem rozprawy była 
obraza psa. Dotkniętą czuła 
się właścicielką słynnego psa 


postawa 


Prawa delegatów  fabrycz- 
nych zostały w ogólnych za- 
rysach określone w odpowied- 
nich ustawach, a jednak czyn- 
niki rządowe, które skwapliwie 
ingerują, gdy wpłynie jaka- 
kolwiek skarga pracodawców 
przeciw robotnikom, zachowu- 
ja się biernie ilekroć przemy- 
słowcy prowokują strajki na 
tle nieposzanowania umowy 
zbiorowej, nieuznania delega- 
tów i t. p. 

Firma Jarisch  uzurpowała 
sobie w stosunku do strajku- 
jących bardzo rozległe prawa 
administracyjne. 

Donosiliśmy już o zakazie 
dostarczania żywności z miasta 
i zorganizowaniu „straży“ ce- 
lem ścigania kontrabandy ży- 
wnościowej. 

Komunikacja strajkujących z 
„miastem“ została przez admi= 
nistrację fabryczną odcięta. 

Jedynie dzieci do lat czte- 
rech otrzymują zezwolenie na 
odwiedzanie ojców i matek. 

Z przedstawicielem związku 
delegat fabryczny może poro- 
zumiewać się jedynie przez 
szparę w drzwiach w obecnoś- 
ci „kontrolera“ z firmy. 

Gdy strajkujący zużyli 
parę kilo węgla do zagrza- 
nia herbaty, firma zgłosiła 
przeciw nim skargę o po- 
pełnienie kradzieży. 

Sprawy tego zamachu na 
prawo własności — bodaj re- 
wolucji socjalnej, dokonanej 
przez strajkujących — nie po- 
wstydziła się firma poruszyć 
w inspekcji pracy, żądając wy- 
ciągnięcia z tego faktu kon- 
sekwencji. 

Przedstawiciel związku wy- 
trącił jednak firmie tak silną 
„broń polityczną”, gdyż zdołał 
przesłać okupującym trochę 
węgla. 

Na terenie fabryki miały 
miejsce również grubsze pro- 
wokacje, jak próby wywiezie- 
nia niewykończonego towaru, 
lub obrobienie wałka przez 
jednego z majstrów w obecnoś- 
ci wszystkich strajkujących, 

Chodziło o sprowokowanie 
incydentów, celem upozorowa- 
nia konieczności wezwania po- 
mocy policji. 

Komisja strajkowa odbyła 
zebranie ogółu robotników, na 
którym po omówieniu ordy- 
narnych i ohydnych chwytów 
administracji, postanowiono 
trwać nieugięcie w walce, uda- 
remniając zdyscyplinowaną i 
zorganizowaną postawą podłe 
intencje firmy. 


——--——LJ>Q>—>mQ)„,„_)>J>)>)) ] ) JD) c  .).).J JD)... 


rasowego Brocarda z Court- 
wood, madame Francart. 


Fakt obrazy szlachetnego 
czworonoga miał miejsce pod- 
czas zwiedzania hal wystawo- 
wzch w Wersalu, dokąd ma- 
dame Francart zabrała swego 
ulubieńca. W pewnym mo- 
meucie zbliżył się do niej je- 
den z urzędników wystawy 
i zapytał ostro: 


— Cóż to za czworonogi 
łobuz wtargnął do nas! 


Obrażona pani Francart za- 
skarżyła urzędnika do sądu 
ioto sąd paryski skazał go 
zą obrazę psa na 300 franków 
grzywny. 

Tak, obywatele, dobrze być 
w dzisiejszych czasach psem. 
Podatków się nie płaci, nie 
trzeba się martwić o posadę, 
można wyrażać głośno swe 
niezadowolenie, a. jak ktoś 
psiaka obrazi, sąd natychmiast 
ukarzę zuchwalca. 


To tylko mnie zraża, że psy 
mają te same, co i ludzie, kło- 
poty z rasą,. Nawet pies 
musi szczęliwie natrafić na ra- 
sową babkę ... 

Jak to powiada ludowa pio- 
senka: „Leci pies przez pole, 
ogonem wywija, ma rasową 
babkę, cieszy się- bestyja, oj 
dana !“ 

Ale iłaogół lepiej dziś psom 
się powodzi, niż nam. 


Jan Kawałek. 


—— wm m 


NAJ LEPSZE i NAJZDROWSZE SĄ 


PATENTOWANE GILZY 


CZTEROWATKOWE 


„OSMAN“ 


Gospodarka na 
pokaz 


Pewnego rodzaju wzorowym 
szablonem, jak powinni gospo- 
darzyć komisarze zastępujący 
z wyboru pochodzące samorzą- 
dy, stała się Warszawa pod 
rządami p. Starzyńskiego, któ- 
rego funkcje przedłużono do 
pażdziernika 1938 r. „War- 
szawę w kwiatach" naśladuje 
Łódź, poglądową naukę cho- 
dzenią również. 

„Łódź w kwiatach“! Dowie- 
my się niezawodnie niedługo 
z oficjalnego komunikatu ma- 
gistrackiego iletysięcy bratków 
i innych kwiatów wysadzono 
w grunt, ile tysięcy drzewek 
i krzewów posadzono, ile no- 
wych ławek ustawiono w par- 
kach i w aleji Kościuszki it.p. 
Wszystko to dzieje się w 
myśl starego powiedzonka: „lu- 
bię kwiatki, ale w maju". Ta 
jest też ów przysłowiony maj 
i to są bodajże najniewinniej- 
sze kwiatki naszej komisary- 
cznej gospodarki miejskiej, 

Poza tym trudno o jakieś 
inne jeszcze wyczyny pokazo- 
we, 

Brud, smród, powietrze za- 
dymione, zakurzone, gęste od 
pyłu, kurzu, wyziewów. Łódź, 


z wagonu pociągu chociażby 
oglądana, pokryta jest jakby 
kałdrą pod którą dusi się 
wszystko, co żyje. Władze 


rozsyłają komunikaty do prasy 
wżywające dozorców  domo- 
wych do polewania ulic, cho- 
ciaż co do wszystkich 
obowiązków tych  dozorców, 
jak wywieszanie flag, udziela- 


nie wywiadów i t. d. policja 
umie niesłychanie Sprawnie, 
bez micżyjego pośrednictwa; 


zawsze porozumieć się. 

Burzy 
komu na myśl nie przyjdzie, 
że gruzy należy skrapiać wo- 
dą. Tumany pyłu uniemożli- 


innych | 


się stare domy. Niei 


Na szerokim 
świecie 
Socjalizm 

w Czechosłowacji 


W ubiegłą sobotę, dnia 15 maja 
w sali im. Smetany w praskim ra- 
tuszu otwarty został 18-ty kongres 
czechosłowackiej  socjal-demokra- 
tycznej partii robotniczej, 


Na kongres przybyło przeszlo 700 
delegatów z całego kraju i zagra- 
nicy. Na kongresie obecni byli 
ttow. Brouckere, Atlee, Nilsson, Mi- 
randa, Otto Bauer, Otto Wels, Ba- 
tura i in. 


Jak wynika ze sprawozdania or- 
ganizacyjnego, partia liczyła dnia 
1 stycznia 1936 r. 210,898 zorgani- 
zowanych t. j. płacących składki 
członków. W 1936 r. ilość człon- 
ków wzrosła o 26 tys, tak że na 
dzień 31 grudnia 1936 r. partia li- 
czyła 236,898 członków, w tym 29,6 
proc. kobiet. 

Partia ma wielkie wpływy na wsi, 
albowiem połowa członków to miesz- 
kańcy wsi. s 

Podczas ostatnich wyborów do 
parlamentu partia otrzymała prze- 
szło milion głosów, z czego połowę 
w rdzennych Czechach, 

Po dwudniowych obradach i przy- 
jęciu szeregu rezolucji przewodni- 
czący tow. Hampl kongres zamknął. 


Walka z kapitalizmem 
amerykańskim 


Zatarg między Fordem a klaso- 
wym związkiem zawodowym, na 
czele którego stoi John Lewis, w 
ostatnich dniach zaostrzył się, 

W ubiegłym tygodniu na wielkim 


¡zgromadzeniu robotniczym w Detroit 
' Lewis zapowiedział, 


że przystępuje 
do zorganizowania 150 tys. robotni- 
ków, zatrudnionych w zakładach 
Forda. 


W odpowiedzi na przemówienie 


wiają przebywanie w pobliżu | Lewisa, Ford wydał ulotkę do ro- 


tych straszliwych miejsc. 


botników, w której zaatakował kla- 


Cóż dopiero mówić o przed- |sowy zw. zaw., jednocześnie uprze- 


mieściach, zamieszkałych przez | dził, 


ubogą ludność pracującą. Wszel- 
kim opisom urąga rzeczywi- 


StOŚĆ: 
ka na letniska, w każdym ra- 
zie może bodaj parę godzin 


spędzić na świeżym powietrzu. 
Ludzie biedni albo z głodu 
mają konać, bo „rozładowanie 
bezrobocia" stało się takim 
samym popularnym określe- 
niem, jak „Łódź w kwiatach“, 
albo konać powoli i na raty 
w zabójczej atmosferze przy 
głodowych płacach, nie pozwa- 
lających nawet na wyjazd 
tramwajem za miasto. 

Maskuje się różne roboty 
wodociągowe i kanalizacyjne, 
łata się tu i owdzie bruki, 
każe się pobielić trochę domów 
ot tak, aby się zdawało, że się 
coś robi. 

Faktycznie cała gospodarka 
miejska znajduje się na ślepym 
torze. 

Pracowite, wielostronicowe 
elaboraty opisujące barwnie: 
„Co Zarząd Miejski robi, aby 
polepszyć byt mieszkańców m. 
Łodzi”, są literaturą, może u- 
tatwiającą pracę 


raturą.. 
RAZA. 


na pokaz. 


Dźwiękowe kino 
PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76, tel. 129-88. 


A 


Jedyne kino dźwiękowe 
WOGRODZIE 


RAKIETA 


141-22 


Sienkiewicza 40, tel. 


| Ludowa!" 


że nigdy związku tego nie 


uzna. Ale Lewis widocznie nie 


|przeląkł się fordowskich gróźb, bo 
Zamożna ludność ucie- |jak donosi prasa amerykańska: „W 


Deaborn pod Detroit John Lewis 
otworzył biuro propagandy i re- 
krutacji członków, na czele którego 
stanął Homer Martin“, 


Antyfaszyści 
we Włoszech 


Antyfaszystowska „Nouvo Avanti" 
donosi 6 bohaterskich walkach 
antyfaszystów włoskich z interwen- 
cją Mussoliniego w Hiszpanii. 


W Piemoncie, Lombardii, Genui, 
Turynie i innych miastach mury są 
pokryte napisami i afiszami, na 
których widnieją hasła: „Precz z 
faszyzmem!* „Niech żyje Hiszpania 
„Precz z Mussolinim!“ 

Przed dwoma tygodniami Mediolan 
został pozbawiony światła. Gdy 
po 25 minutach prąd został włą- 
czony, mury miasta -były pokryte 
błyszczącymi jeszcze od kleju ode- 
zwami antyfaszystowskimi, 

To samo pismo donosi o buntach 
w oddziałach wojskowych, które 


niektórym odmawiają wyjazdu do Hiszpanii. 
dziennikarzom, ale tylko lite-| Bunty miały miejsce w Sabone,|ło się powoli nawiązać bliż-| 
znieść tę tak 


Pietro wyżej 


Genui, Castelmaggiore i in. miastach szy kontakt i 


Z powodu ol- 
brzymiego po- 
wadzenia 
śrzędłyżutny 
ać eb reg 


A 
dn. 24 b. m, 
włącznie 


r" 


23.5.87 


nz mra 


P. T. Klijenteli otworzyłem przy 


ul. Piotrkowskiej Nr. 30 


(plac Reymonta) 


Zawiadamiam, że dla wygody 


Telefon 
y 189-66 


FILIĘ, bogato zaopatrzoną we wszelkiego rodzaju 
małeriały ubraniowe, paltotowe 


pledy, 


kołdry, 
KRYSTJAN WUTKE 


Łódź, 


koce i chustki 


wł. A. WUTKE 


ul. 
Telefon 126-10 


PIOTRKOWSKA Xe 157. 


j HURT—DETAL. -10. | 
Rap ZNEZE A ARE a a a E N 


Działalność Sekcji Lekarskiej 
Rob. Tow. Sł. Spol. y 


Zasadniczym 


było 
nych 
karskich 


kie omawiane 


sy robotniczej. 
wienie różniła 


wonego Krzyża“, 


stosu artykułów "lekarskich w 


codziennej prasie, 


Ale nie tylko takie a nie 
nastawienie 


inne 
pracę Sek. 


była inna, 
Każdy odczyt 


karzy, 


skąd 
szedl 
zebranie 
siąc) z 


wreszcie 


celem Sekcji 
Lek. Rob. Tow. Służby Społ. 
rozpowszechnianie róż- 
zagadnień społeczno-le- 
ze szczególnym u- 
względnieniem -podłoża 
cjalnego tych kwestyj. Wszyst- 
zdobycze me- 
dycyny i higieny były orga- 
nicznie wiązane z codziennym 
bytem, z codzienną walką kla- 
Takie nasta- 
Sekcję Lek. 
R. T. S. S. od tego rodzaju 
popularnych odczytów „Czer- 


cechowało 
Lek, R. T. $.5, 
bo także metoda samej pracy 
niż gdzie indziej. 
był przedsta- 
wiany przez referenta najpierw 
na Komisji Technicznej Le- 
stąd po krytyce i po- 
prawkach odczyt szedł ra ple- 
narne zebranie (co 2 tygodnie), 
krytyce 
W końcu 
delegatek (co mie- 
poszczególnych dziel- 
nich wydawało opinję o odby- 
tych odczytach. Ten głos de- 
legatek był potem brany pod 
uwagę przez poszczególnych 
prelegentów w następnych od- 
czytach na innych dzielnicach. 

Jak więc widzimy, 


ka dzielnice. 


istniała 


karzami a robotnikami. 
do 40 lekarzy. 


so- | mas lekarskich, paragrafu 
nie pozycją ważną dla 
robotniczej. 


jak dla 
będą już poruszane po 
sie wakacyjnym, t.j. we 


całego | śniu. 


się ferię? 


tegorocznych wakacyj 
nych dotychczas krążą 
nieścisłe wersje. 
Inspektorat Szkolny m. 
dzi informuje, że zgodnie 


16 czerwca 
Ponieważ 
niec roku szkolnego w 


czerwca w szkołach zaś 
nich 15 czerwca r. b. 


praca kolektywna, skoordyno* 


wana, 
masami. 
praca 


razem około 
obojga płci. 


S. S. (rekwencja, 
nie mała. 


W pracy swej R. T. S. S. 
musiał walczyć z całym ba- 
lastem wychowania kapitali- 
musiał oczyszczać 
poglądy o fałszywej 
chorób wene- 
rycznych, wyrywać z duszy 


stycznego, 
zgniłe 
wstydliwości 


ten cały 
bzdur i głupstw, 


kutujących w mózgach klasy! pów 1 sierpnia rb. 
jak|w okresie czerwca rb. winny 
należności 


robotniczej, 
racjonalna 


w ścisłej łączności z 

I tylko taka właśnie 
mogła dać pozytywny 
wynik. Na 64 odczytach było 

3000 słuchaczy 
Jak na półroczną 
działalność Sekc, Lek. R. T. 
jak widać, 


wskazywać 


higiena powinna |bYĆ 


Zatargi na t 
urlopów 


W związku z okresem 
powym w wielu  zakł 


Na temat rozpoczęcia 
szkol- 


przykrą przepaść między le- 
Z garstki R. T. S. S. urosło 


W czasach faszyzowania się 


aryj- 


skiego jest to też bezsprzecz- 


klasy 


Jest jeszcze wiele aktual- 
nych i palących zagadnień, za- 
równo ważnych dla lekarzy, 
sluchaczy — ale te 


okre- 
wrze- 


IZ TEEDETZG ZE PRE FORZÓWWY BZ 
Kiedy rozpoczynają 


się 
różne 


Ło- 


z za- 


rządzeniem Kuratorium szkol- 
nego początek ferii szkolnych 
przypada w żę średnich 
. b. w szkołach 
alea eae f 21 czerwca r. b. 
na 20 czerwca r. 
b. przypada święto, przeto ko- 


szko- 


lach powszechnych nastąpi 19 


śred- 


le 


urlo- 


adach 


przemysłowych powstają za- 
targi przeważnie: na tle zmniej- 


szenia liczby dni pracy, co w 


Podobny zatarg wybu 
zakładach Eitingona. W 


uregulowane 


stać się częścią składową każ» urlopowe. 


dego 
tariuszą, 


hasła i żądania, 


uświadomionego prole- 
wreszcie 


następstwie powoduje obniże- 
nie należności urlopowych. 


chł w 
spra- 


wie tej odbyła się konferencja 
na której przedstawiciele 
botników podkreślili, że wobec 
stek przesądów, zmniejszenia liczby dni 
jeszcze po-|i zapowiedzi udzielenia urlo- 
najpóźniej 


To- 


pracy 


Firma nie udzieliła jeszcze 
wysuwać ostatecznej odpowiedzi, 
zmierzające; Śniając że uprzednio przepro- 


wyja- 


do zmiany i polepszenia obec- | Wadzi badania w tym kierunku. 
nych warunków zdrowotnych | grz ZSYRECNEW 


proletariatu. 


Praca 
więc trudna i źmudna, 
szcza, że Sekc, Lek. R. T.S.8 


ta braa s ee E Ą 
zwła-| Twoim jedynym pismem 


rozporządzała po największej porannym jest 


części siłami 


społecznej. I 


młodymi. 
to młodzi lekarze, nie doświad-.| s9 
czeni w tego rodzaju pracy 
tylko 
wspólnej pracy z masami uda- 


Byli 


ŁODZIANI 


dzięki popołudniowym 


W rolach głównych: 


N“ 


Walka Ludu“ 


EL 


ADU ADC RAIREŚ a ZR RZA PR: a i o ZĘ LS RA O RZ ANA. 


Bezrobotni sezonowcy muszą 
znaleść pracę! 


Rokrocznie z nastaniem wio- 
sny budzą się z letargu zimo- 
wego biurokratyczne bobry, 
zapowiadając ponowne rozpo- 
częcie wielkiego okresu rado- 
snej twórczości, między inny- 
mi w dziedzinie rozładowania 
bezrobocia. Sypią się obficie 
i hojnie przyrzeczenia, plany 
szeroko AE robót pu- 
blicznych, biadolenia nad nie- 
dolą bezrobotnych. 

Dzieje się to z regularnością 
obrotu ciał niebieskich: Z tą 
samą prawidłowością po szum- 
nych frazesach rokrocznie na- 
stępuje kurczenie się zakresu 
robót publicznych i pogłębie- 
nie nędzy. 

Jedyną bodaj odmianę sta- 
nowi rozmaitość szykan stoso- 
wanych wobec sezonowców, 
domagających się od biurokra- 
cji spełnienia obietnic. 

Swą wiosenną energię ro- 
zwijają poszczególne organy 
i stojący na ich czele dygni- 
tarze w kierunku zwodzenia 
nieszczęśliwych, roztaczania 
przed nimi fałszywych per- 
spektyw i wykręcania się na- 
stępnie sianem. 

Donosiliśmy niedawno o in- 
terwencji delegacji O. K. Z. Z. 
u p. prezydenta Godlewskiego, 
w wyniku której uzyskała za- 
pewnienie, że jeszcze w ciągu 
miesiąca maja zostaną zatrud- 
nieni wszyscy bezrobotni, któ- 
Ą |rzy w roku ubiegłym praco- 
wali przy miejskich robotach 
sezonowych. 

Miesiąc maj zbliża się ku 
końcowi, a żadna oznaka nie 
zwiastuje praktycznych kro- 
ków w tym kierunku. 


Wiadomości sportowe 


METEO 
SPORT ROBOTNICZY 


Silna reprezentacja 
robotniczych sportow- 
ców Lodzi na mecze 
z Warszawą 


W dniu dzisiejszym zgodnie z 
naszą zapowiedzią rozegrane zosta- 
ną w Warszawie międzymiastowe 
zawody sportowe PO Ch, robo- 
tniczymi reprezentacjami Łodzi i 
Warszawy. 

W poszczególnych konkurencjach 
barw Łodzi bronic będą następują- 
cy zawodnicy. 

Piłka nożna: Kwiatkowski, Sudra, 
Rajch, Nowiszewski, Bednarek, Mo- 
dzelewski, Mielczar ek, Gadaj, Uptas, 
Janecki i Szymczak, Kobza, Stępień, 
Florczyk, Rybulski, Smiechowski, 
Kołodziejczyk, Bednarek, Jacek, Ko- 
narski, Lenge i Dziedzic. 

Siatkówka męska: Sobczak, Smo- 
czek, Witek, Gubała, Twański i Fie- 
dorczuk. 

Siatkówka kobieca: Domagalanka, 
Pawlicka, Dawicka, Przybylska, Li- 
tmanowiczówna i Rozenberżanka. 

Szczypiorniak: Kott, Skura, Smo- Į. 
czek, Sobczyk, Zurawlow, Klein, 
Stus, Drabek, Harliński, Sobczak i 
Kustosik. 


Ping pong: Laperdon, Będkowski, 
Ruprecht, Mącznik, Loteryjczyk. 

Lekkoatletyka: Skura, Welt, Zu- 
rawlow, Sobczak, Smoczek, Turow- 
ski, Kostosik, Wojciechowski, Wan- 
kiewicz, Baum. 

Boks: Pawlak, Wajnberg, Biim- 
zecer, Brzóska, Rauchut, Birenbaum, 
Genislaw i Federman. 

Poza reprezentacją robotniczą 
Łodzi, do której lwią część zawo- 
dników wystawił TUR i Widzew, 
jedzie również do Warszawy ŁKS, 
który rozegra trójmecz lekkoatle- 
tyczny Warszawa—Łódź—ŁKS. 

Z ŁKS-u jadą: Kwaśniewska, Ja- 
worska, Noskiewiczowa, Kowalska, 
Kurpesa, Wróblewski, Jachimowicz, 
Grubert, Tyliński, Staliński, Bobiń- 
ski, Andrzejak i Rozner. 

Zawody rozpoczną się o godzinie 
10a zakończą się o Rokk WokodraKI KSZO S 19-ej. 


Film „Piętro wyżej“ przewyższa o kilka pięter 
dotychczasowe komedie pod względem humoru, 
dowcipu, melodii i komicznych nieporozumień. 


Bode Eugeniusz, Grossówna Helena, Orwid 


1600 sezonowców, w dal. 
szym ciągu godzinami wystą 
przed biurami Funduszu Pracy, 
wędruje od okienka do okien. 
ka, a gdy stereotypowa odpo: 
wiedź: „w maju“ wytrąca z 
równowagi» głodnych sezonow: 
ców i dają oni zbiorowy 
raz swemu oburzeniu, wati 
dłoń stróżów porządku i spo 
koju publicznego przypomim 
im, że „obiecanki cacanki*,, 

Przed kilku dniami kierow 
nik Funduszu Pracy, p. 24 
brocki oświadczył — w prze 
ciwieństwie do  zapewnien 
prezydenta — że niema m 
razie mowy © zatrudnieniu 
dalszych partii sezonowców, 

Przed kilku dniami 'pozwo 
lił sobie da bę na niewczesny 
żart: wystawił grupie sezon 
ców, którzy w ubiegłym b 
pracowali przy robotach plan 
tacy tyż zlecenie do tych sa 
mych robót. H 

Ale kierownictwo robót: 3 
słało ich z kwitkiem. 

Na karcie wypisano: nie Ka 
staje zaangażowany, ponie 
nie pracował w roku ubie: 
głym... w dyrekcji bans 
i wodociągów. 

Pan prezydent Godlewski 
rozrzewnia wprost szczodrością, | 
którą ujawnił wobec delegadi 
O. K. Z. Z., podobnie j 
Harpagon, bohater granej obec 
nie w Łodzi sztuki, oświadcza; 
„Jestem tak wzruszony, że go- 
tów jestem wam coś... obiecać, 

Ale wielotysięczna armia | 
bezrobotnych domaga się nie 
obietnic, lecz pracy. 


Wszyscy sezonowcy winni 
być jaknajprędzej zatrudnieni: 


Lekkoatletyka 


Polska prowadzi 
zdecydowanie... 


Pierwszy w dziejach Czecho 
wacji, Polski i Grecji międzypań: 
stwowy trójmecz lekkoatlety 
jaki rozgrywany jest obecnie w 
tenach między tymi państwami 
zgromadził około 20.000 widzów. - 

Po pierwszym dniu prowadzi 
zdecydowanie Polska, która uzys 
ła zwycięstwa w biegach na i 
800 i 5000 mtr., w rzucie oszcze 
w skoku w dal. Punktacja: PER 
82 pkt., przed Grecją 56.5 i Czecho 
słowacją 46,5 pkt. 

Najpiękniejszą bezwątpienia kon: 
kurencją był imponujący bieg m 
dystansie 5.000 mtr., w którym Noji 
po niezwykłym finiszu na przestrze: 
ni 150 mtr. pokonał Greka Vardza: 
kisa w czasie 15.18.7. 


' 
Di 


Niepewne losy 
trójmeczu Polska — ` 
Estonia— Łotwa 


W tych dniach PZLA otrzymał 
od Związku łotewskiego depe 
w której Łotysze awida 
Polskę, że niestety nie mogą podjąć 
się organizacji tegorocznego trój 
czu lekkoatletycznego Polska=Ło 
twa—Fstonia na warunkach podā- 
nycn przez związek Polski. 

Wobec powyższego tradycyjny 
mecz państw bałkańskich stoi obec- 
nie pod znakiem zapytania. 


PRZEZ SPORT 
DO KULTURY 
FIZYCZNEJ CIAŁA! 


Sprzedam tanio; kredens dębo 
wy, stół, krzesla, tremo, wie- 
szak z lustrem, łóżka Piotr 
kowska 101, m. 7 od g. 5—1 


Następny program: 


„Koenigsmark” 


Ceny miejsc na I seans po 50 gr. — Ceny miejsc: I m. 1.09, II m.90 g., III m. 50 g. Kupon AE 70 gr. Początek seansów o g. 4, w niedzielę i święta og. 12. 


| Dziś i dni następnych 


Piękna karta wydarta z księgi R 


wg. powieści Heleny Mniszek 


i „TRĘDOWATEJ* 


ORDYNAT MICHOROWSKI 


W rolach głównych: Brodniewiez, Stępowski, Grabowski, Wiśniewska, Barszczewska, Ćwiklińska, 
Lindorfówna, Chmielewski, Fritsche, Wojtecki. 


Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g. 12. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


